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Potrącona
na przejściu
dla pieszych. str. 3

cukrownia
w Dobrzelinie
ma pomysł na biogaz. str. 5

Gmina Żychlin�|�Przygotowanie�projektu

Trwają zapisy na przydomowe 
oczyszczalnie ścieków

Do 15 września mieszkań-
cy gminy Żychlin mogą składać 
w urzędzie oświadczenie o chę-
ci budowy przydomowej oczysz-
czalni ścieków. Gmina planuje bo-
wiem przygotowanie programu 
dotyczącego budowy przydomo-
wych oczyszczalni ścieków, któ-
ry może być realizowany w latach 
2018-2022 i następnych.

Składane zgłoszenia mają cha-
rakter informacyjny. Będą służyć 
celom przygotowania wstępne-
go harmonogramu realizacji pro-
gramu budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków na tere-
nie gminy Żychlin. Jak zapew-
niają miejscy urzędnicy, złożo-
ne oświadczenia nie rodzą praw 
i obowiązków.  str. 5

Nawałnica zerwała cały dach z budynku obory państwa Jędrachowiczów w Śleszynie.�Strażacy�
za�pomocą�drabiny�pomagali�zdjęć�część�dachu,�która�wylądowała�na�drugim�budynku�gospodarczym.�

W Białej kilka powalonych na drogę drzew usuwali strażacy z oSP Krzyżanów.�na�zdjęciach�widać,�
że�przewrócone�drzewa�były�spróchniałe.�Mieszkańcy�od�kilku�lat�bezskutecznie�proszą�zarządcę�drogi�
–�starostwo�w�Kutnie�–�o�ich�usunięcie.
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Po nawałnicy |�Zerwane�dachy,�linie�energetyczne�i�powalone�drzewa�–�to�efekt�czwartkowej�wichury

Krokwie fruwały jak papier
Nawałnica, która przeszła przez nasz region 10 sierpnia, 
ok. godz. 7.00, wyrządziła olbrzymie straty. Na szczęście nie było ofi ar. 
Najbardziej ucierpieli mieszkańcy gminy Pacyna, szczególnie 
w Kamionce i Podczachach oraz mieszkańcy gminy Żychlin: 
w Śleszynie, Białej i Kaczkowiźnie. Powalonych zostało setki drzew, 
wiele gospodarstw nawet trzy dni było bez prądu.

Jak informuje Aldona Nie-
dzielak, rzecznik oddziału Ener-
ga-Operator w Płocku, w regio-
nie zostało uszkodzonych ponad 
3 tys. stacji transformatorowych 

i 85 linii średniego napięcia. Po 
przejściu nawałnicy o godz. 8.00 
bez prądu było ponad 70 tys. od-
biorców. Część wyłączeń było 
skutkiem zadziałania automaty-
ki zabezpieczającej sieci, która 
zareagowała wyłączeniem linii 
energetycznych zerwanych przez 
poprzewracane drzewa. O godz. 
11.30 liczba odbiorców bez za-
silania spadła do 27 tysięcy. Do 

piątkowego wieczora, 11 sierp-
nia, przywrócono zasilanie na li-
niach średniego napięcia. W so-
botę energetycy usuwali awarie 
na liniach niskiego napięcia.

Droga powiatowa z Żychlina 
do Luszyna przez wiele godzin 
była nieprzejezdna, bowiem tuż 
za mostem, w luszyńskim lesie, 
na jezdni leżało kilkanaście drzew 
wyrwanych z korzeniami. 

Gmina Pacyna
Nawałnica najwięcej szkód wy-

rządziła w miejscowościach Ka-
mionka i Podczachy. Olbrzymie 
straty były na terenie gminy San-
niki, m.in. w pobliskim Lwów-
ku, Barciku, Brzezi. W powiecie 
gostynińskim uszkodzonych było 
38 dachów na budynkach miesz-
kalnych i gospodarczych, z cze-
go na 20 budynkach w gminie 
Pacyna. Dowodzący akcją ratun-
kową w powiecie gostynińskim 
Mariusz Ostrowski, zastępca ko-
mendanta powiatowego PSP 
w Gostyninie, zadysponował do 
akcji wszystkie jednostki OSP 
z terenu gminy. Pracowało 15 za-
stępów strażaków ochotników 
oraz 4 zastępy z JPR Gostynin 

(łącznie ok. 100 strażaków), za-
dysponowano też pracowników 
Powiatowego Nadzoru Budow-
lanego oraz Powiatowego Sztabu 
Zarządzania Kryzysowego.

– Razem z wójtem Pacyny 
Krzysztofem Woźniakiem ob-
jechaliśmy wszystkie poszko-
dowane gospodarstwa – mówi 
nam Mariusz Ostrowski, zastęp-
ca komendanta PSP w Gostyni-
nie. – Zależało nam na tym, aby 
ludzie mieli poczucie, że nikt nie 
zostanie bez pomocy, choć czasa-
mi musieli poczekać dłużej, gdyż 
w pierwszej kolejności pomoc 
trafi ała do najbardziej potrzebu-
jących, tam gdzie dachy zostały 
zerwane z budynków mieszkal-
nych.  str. 2

Do�zabezpieczenia�
zerwanych�dachów�
zadysponowano�
wszystkie�plandeki,�
jakie�posiadały�na�
wyposażeniu�jednostki�
OSP�na�terenie�gminy.�
Kupowaliśmy�plandeki�
w�pacyńskich�sklepach,�
resztę�kupowaliśmy�
w�Żychlinie.

mirosław malejka

Dorota
GrĄbczewSka

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin�|�Dyskusja�nad�zmianą�nazw�ulic

Mieszkańcy proponują
lokalnych bohaterów

Wkrótce radni będą obrado-
wać nad zmianą nazw ulic. O ile 
zmiana nazwy ulicy z Jana Kra-
sickiego na pisarza Ignacego 
Krasickiego nie wzbudza kon-
trowersji, a nawet wpisuje się 
w część miasta z innymi nazwa-
mi odnoszącymi się do pisa-
rzy: Mickiewicza, Sienkiewicza, 
o tyle zmiana nazw ulic Han-

ki Sawickiej i Marchlewskiego 
wzbudzają emocje. Coraz więcej 
żychlinian proponuje, by nowe 
nazwy ulic były związane z lo-
kalnymi bohaterami.

Internautka Anna Gierańczyk 
podkreśla, że królów i książąt 
jest wszędzie dostatek, należy zaś 
upamiętnić osoby blisko związane 
z Żychlinem, które przyczyniły się 

do jego rozwoju. Wskazuje na Ka-
rola Fabiana.

– Nie mam nic przeciw Chro-
bremu czy Krasickiemu, ale 
mamy przecież swoich żychliń-
skich bohaterów, którym należy 
się pamięć, wpisana na stałe w na-
zwie budynku użyteczności pu-
blicznej czy ulicy – pisze w jed-
nym z internetowych komentarzy 
Dariusz Trzaskowski. – Czemu 
ludzie ( tym bardziej radni – niby 
elita ) z Żychlina nie spojrzą w hi-
storię swego miasta, tylko szukają 
innych, nie wiem, czy akurat do-
brych rozwiązań.  str. 6

W yDAniE� DL A� ŻyChLinA , � BEDLnA, � OPOrOWA� i � PACyny

z Żychlina i bedlna
rowerami
do Częstochowy. str. 7
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NASi DzieNNiKARze Do WASzeJ DySPozyCJi 
oD 8.30 Do 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrĄbczewSka

Po nawałnicy |�Zerwane�dachy,�linie�energetyczne�i�powalone�drzewa�

Krokwie fruwały
jak papier

dokończenie ze str. 1

Było jednak zrozumienie sy-
tuacji. Niektórzy deklarowali, że 
sami dadzą sobie radę.

Na miejscu był też Mirosław 
Malejka z Urzędu Gminy Pacy-
na, który koordynował działania 
w terenie. – Do zabezpieczenia 
zerwanych dachów zadysponowa-
no wszystkie plandeki, jakie po-
siadały na wyposażeniu jednostki 
OSP na terenie gminy. Kupowali-
śmy plandeki w pacyńskich skle-
pach, resztę kupowaliśmy w Ży-
chlinie – mówi pan Mirosław.

Najbardziej ucierpiała pose-
sja sołtys Kamionki, Hanny Pie-
trzak. Nawałnica zerwała dach 

z dużej części budynku mieszkal-
no-gospodarczego, ściana szczy-
towa została mocno uszkodzona. 
Na polecenie nadzoru budowla-
nego część dachu została roze-
brana przez strażaków z OSP Pa-
cyna i JRG Gostynin. Jak mówi 
nam Mirosław Malejka, wójt za-
rządził, by zakupić drewno, aby 
zrobić tymczasową konstrukcję 
nad częścią mieszkalną budynku, 
by można było zamontować plan-

Słyszeliśmy�straszliwy�
huk�i�widzieliśmy�
latające�przedmioty,�
później�się�okazało,�
że�to�były�nasze�
krokwie�z�dachu.

Część dachu u państwa Jędrachowiczów w Śleszynie spadła pomiędzy budynki.�W�usuwaniu�skutków�
wichury�pomagali�strażacy�i�sąsiedzi.
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W gospodarstwie mariana Jędrachowicza w Podczachach�spadający�dach�uszkodził�samochód�
Peugeot�206�zaparkowany�pod�domem.

W Kamionce, gmina Pacyna, najbardziej ucierpiał dach budynku sołtys Hanny Pietrzak. Część�dachu�z�części�mieszkalnej�została�zerwana,�resztę�nadzór�budowlany�kazał�rozebrać,�co�wykonywali�strażacy.�Gmina�szybko�
zakupiła�drewno,�by�strażacy�mogli�zrobić�tymczasową�konstrukcję�dachu�i�zabezpieczyć�budynek�przed�dalszym�zniszczeniem.
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W gospodarstwie Agnieszki Szałamacha w zarębowie�wichura�
zerwała�kilka�płyt�eternitowych.�niby�niewiele,�tylko�że�woda�deszczowa�
zalewała�zgromadzone�zboże.

tak wyglądał budynek w pobliżu Śleszyna,�gospodarze�czekali�
na�pomoc.
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deki. Już ok. godz. 11.00, gdy by-
liśmy na miejscu, drewno przy-
wieziono.

Strażacy z OSP Skrzeszewy za-
bezpieczali foliami sąsiedni dach 
budynku gospodarczego. Sąsiad-
ka Aneta Owsik, której wichura 
zerwała część dachu nad budyn-
kiem gospodarczym, ze zrozu-
mieniem czekała na pomoc.

– Na szczęście zboże mieli-
śmy w drugim końcu magazynu 
– mówiła nam. – Był już nadzór 
budowlany, pracownicy z urzędu 
gminy. Teraz ważniejsze jest za-
bezpieczenie budynków miesz-
kalnych, ja mogę poczekać.

Dużą część dachu nawałni-
ca zerwała też u państwa Rachu-
bińskich. Ponieważ budynek jest 
wysoki, trzykondygnacyjny, ko-
nieczne było zadysponowanie 
podnośnika z PSP Gostynin. Tu 
pracowali zawodowi strażacy, któ-
rzy zabezpieczali zerwaną część 
dachu z eternitu.

– Byłam sama w domu, gdy 
przyszła nawałnica, syn poje-
chał na inne pole zbierać ogórki 
– opowiada Mirosława Rachubiń-
ska. – Z piętra zeszłam na parter. 
Wszystkie doniczki z kwiatami 
latały, na dworze zrobiło się siwo, 
świata nie było widać. Bałam się. 
W pewnym momencie coś prze-
leciało. Okazało się, że to część 
naszego dachu, szczęśliwie część 
dachu spadła tuż za stojącym sa-
mochodem, reszta za ogrodze-
niem, w polu.

Pani Mirosława zadzwoni-
ła do syna, by wracał, ale dojazd 
do domu był niemożliwy, bowiem 
wszystkie drogi w okolicach Lu-
szyna były nieprzejezdne, zata-
rasowane powalonymi drzewami 
– syn jechał więc przez pola. Spa-
dający dach przygniótł też gołęb-
nik, ale na szczęście ptaki prze-
żyły.

Strażacy z PSP Gostynin przez 
kilka godzin pracowali, by tym-
czasowo zabezpieczyć zerwa-
ny dach. Pani Mirosława zadbała  
o nich, zrobiła im kanapki i her-
batę, by mieli siły dalej pracować.

Dach spadł  
na samochód
W Podczachach najbardziej 

ucierpieli państwo Jędrachowiczo-
wie. Nawałnica zerwała połowę 
dachu na budynku gospodarczym. 
Spadająca blachodachówka ude-
rzyła w zaparkowany pod domem 
samochód Peugeot 206, wbiła się 
w docieplenie domu i oparła się  
o komin dachu, który na szczęście 
wytrzymał uderzenie.

– Na dworze zrobiło się szaro. 
Z okien domu nie było widać bu-
dynku gospodarczego znajdują-
cego się 12 m dalej. Słyszeliśmy 
straszliwy huk i widzieliśmy lata-
jące przedmioty, później się oka-
zało, że to były nasze krokwie  
z dachu, który 5 lat temu robiliśmy 
– opowiada pan Marian Jędracho-
wicz.

Gdy nawałnica zaatakowała, 
pan Tadeusz Pietrzak był w pra-
cy. O szkodach w swoim gospo-
darstwie dowiedział się od ludzi.  
– Gdy się mnie poinformowano, 
że u mnie nawałnica też wyrządzi-
ła straty, nogi mi się ugięły, zwol-
niłem się z pracy – mówi mężczy-
zna, który przybiegł do państwa 
Jędrachowicz po pomoc. – Okno 
ze szczytu budynku wyrwało, a na 
stropie jest zboże. Pół dachu z ga-
rażu zerwało....

Gmina Żychlin
W gminie Żychlin nawałnica 

najwięcej szkód wyrządziła w Śle-
szynie, Białej i Kaczkowiźnie.

Do akcji usuwania drzew ru-
szyły OSP Żychlin, OSP Śleszyn 
i OSP Krzyżanów, który usu-
wał powalone drzewa w Białej. 

Uszkodzone zostały trzy budynki 
mieszkalne. 

Strażacy z OSP Śleszyn pra-
cowali w gospodarstwie pań-
stwa Jędrachowiczów, gdzie wi-
chura zerwała cały dach z obory,  
w której jest kilkadziesiąt sztuk 
bydła mlecznego i opasowego,  
a na stropie której gromadzono 
siano i słomę. Niedawno założo-
ny dach z blachy trapezowej, wy-
rwany razem z krokwiami, spadł  
na sąsiedni blaszany dach drugie-
go budynku gospodarczego, po-
wodując jego uszkodzenie – wbił 
się w kolejny drugi dach eternito-
wy. Przez powstałą dziurę woda 
lała się na zboże.

Gdy ok. godz. 10.00 byliśmy  
na miejscu, pracowali już stra-
żacy z OSP Śleszyn i PSP Kut-
no, którzy przyjechali z drabiną, 
by ściągnąć zerwany dach leżący 
na dwóch sąsiednich budynkach. 
Reszta dachu uderzyła we wrota 
kolejnego budynku, robiąc dziu-
ry na wylot i spadła na podwórze.

– Dziękuję za pomoc straża-
kom, sąsiadom i rodzinie – mó-
wił w pośpiechu Michał Jędra-
chowicz. – Teraz musimy jakoś 
zabezpieczyć oborę.

Na pomoc poszkodowanemu 
rolnikowi przybyło wielu sąsia-
dów – i to było optymistyczne, że 
w sytuacji kryzysowej ludzie po-
trafią sobie pomagać.

W Zarębowie pani Agnieszce 
Szałamacha nawałnica zerwała 
kilka płyt eternitowych z budyn-
ku magazynowego. Wydawałoby 
się, że szkoda niewielka, ale pod 
zerwaną częścią eternitów było 
zgromadzone zboże z tegorocz-
nych zbiorów, które częściowo zo-
stało zalane wodą deszczową. Nie 
czekając na strażaków, gospoda-

rze sami zaczęli szukać majstra, 
by dziury w dachu załatać. Ta-
kich poszkodowanych budynków,  
w których zerwano część płyt 
eternitowych, było bardzo dużo. 
Wielu z poszkodowanych w ten 
sposób gospodarzy nawet nie 
wzywało na pomoc strażaków. 
Każdy radził sobie sam, jak mógł.

Powalone drzewa
Drzew powalonych na linie 

energetyczne i drogi na terenie 
dotkniętym przez nawałnicę było 
mnóstwo. Leżały pokotem zarów-
no w gminie Pacyna, jak i Żychlin. 
Niestety, w obu gminach najwięcej 
było powalonych topól i starych, 
spróchniałych wierzb, które rosną 
wzdłuż dróg. O konieczności wy-
cinki tych uszkodzonych drzew  
w Białej pisaliśmy już kilkakrot-
nie, podczas wcześniejszych wi-
chur, gdy spróchniałe drzewa 
przewracały się na linie energe-
tyczne. Tym razem było podob-
nie. Mieszkańcy nie kryją żalu do 
decydentów, że w trosce o ochro-
nę środowiska nie są wycinane 
stare, spróchniałe drzewa. – Trud-
no zrozumieć takie podejście. Nie 
wycina się drzew, które stwarza-
ją zagrożenie, a do tego powodu-
ją olbrzymie szkody w energetyce  
i generują koszty interwencji stra-
żaków, którzy muszą usuwać po-
walone drzewa – mówią. – Czy 
ktoś się wreszcie obudzi?!

Drzewa usuwali zarówno stra-
żacy, jak i rolnicy, którzy wyciąga-
li swoje piły i ciągniki, by ściągać 
z dróg powalone drzewa. Zarówno 
w Białej, jak i Kaczkowiźnie, było 
ich bardzo dużo. Jadąc widzieli-
śmy kilka z nich powalonych na li-
nie energetyczne, które zostały ze-
rwane. W Kaczkowiźnie złamane 

były też dwa słupy energetyczne. 
Powalone drzewo w Łowiczów-
ce, gmina Oporów, leżało jeszcze  
w sobotę po południu. 

W Białej zasilanie energetycz-
ne włączono dopiero w sobotę, 
ok. godziny 2.00, czyli po dwóch 
dobach. Rolnicy byli zdruzgotani. 
Tak długi czas bez prądu sprawił, 
że lodówki i zamrażarki się roz-
mroziły, a mięso zaczęło się psuć. 
W jeszcze gorszej sytuacji byli rol-
nicy, którzy mieli krowy mleczne. 
Niestety, w większości przypad-
ków skwaszone mleko musie-
li wylać. Dla nich to dodatkowa 
strata... Dorota Grąbczewska

StraŻacka Pomoc
Jak�informuje�rzecznik�PSP��
w�Kutnie,�Zdzisław�Pęgowski,�
na�naszym�terenie�po�
nawałnicy�z�10�sierpnia�
strażacy�z�PSP�w�Kutnie�
pomagali�przy�zabezpieczeniu�
zerwanych�dachów��
z�budynków�gospodarczych�
w�Śleszynie,�Antoniewie�
i�Chochołowie�oraz�
zabezpieczeniu�budynku�
mieszkalnego�w�Emilianowie.
Konary�lub�powalone�drzewa�
usuwano�w�miejscowościach:�
Chochołów,�Pniewo,�Bedlno,�
Szewce�Owsiane,�Karolew,�
Biała,�Żeronice�i�Grzybów.��
To�pokazuje,�że�w�wielu�innych�
miejscowościach�powalone�
drzewa�ludzie�usuwali�sami,��
za�pomocą�własnych�pił.
Pracowali�strażacy�z�PSP,�
OSP�Żychlin,�OSP�Śleszyn,�
OSP�Krzyżanów,�OSP�Pniewo,�
OSP�Tomczyce�i�OSP�Wola�
Kałkowa.�dag
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a oto jaka była 
Skala uSzkoDzeń 
enerGetycznych  
w Gminach 
w Dniu 10 SierPnia  
o GoDz. 11.30:

 gm. Bedlno�–�4�stacje�
transformatorowe,�ok.�50�
odbiorców�bez�prądu;
 gm. Żychlin�–�31�stacji�
transformatorowych��
(3�w�mieście)�–�ok.�650�
odbiorców�bez�prądu;
 gm. Pacyna�–�23�stacje�
transformatorowe,�ponad�300�
odbiorców�bez�prądu;
 gm. Sanniki�–�82�stacje�
transformatorowe,�ponad�1800�
odbiorców�bez�prądu;
 gm. Szczawin�–�32�stacje�
transformatorowe,�ponad�480�
odbiorców�bez�prądu.

U państwa Rachubińskich w Kamionce w gminie Pacyna nawałnica 
zerwała część dachu.�Konieczna�była�pomoc�strażaków,��
którzy�przyjechali�z�wysokim�podnośnikiem.�Wiesław�rachubiński��
z�wnuczkiem�Szymonem�są�szczęśliwi,�że�nikomu�nic�się�nie�stało.

Nawałnica zerwała część nowego dachu z budynku gospodarczego u�Mariana�Jędrachowicza��
w�Podczachach.

Bezpieczeństwo�|�Mapa�Zagrożeń

Więcej możliwości  
dla zgłaszających

Policyjni programiści, wycho-
dząc naprzeciw oczekiwaniom 
obywateli i internatów, dokona-
li korekty Krajowej Mapy Zagro-
żeń Bezpieczeństwa, która funk-
cjonuje od 20 września 2016 roku. 
Dzięki temu przez internet w pro-
sty i anonimowy sposób, moż-
na zgłaszać policjantom wszelkie 
problemy. 

Pojawiły się również możliwo-
ści dodawania zdjęć i komentarzy 
oraz potwierdzania już zgłoszo-
nych zagrożeń. 

Od początku funkcjonowania 
Krajowej Mapy Zagrożeń Bezpie-
czeństwa policjanci z Komendy 
Powiatowej Policji w Gostyninie 
odebrali 539 zgłoszeń, z czego 31 
proc. zostało potwierdzonych. Po-
licjanci z KPP w Kutnie otrzymali 
1377 zgłoszeń, z czego 398 się po-
twierdziło. 

Dotyczyły one głównie spo-
żywania alkoholu w miejscach 
niedozwolonych, przekraczania 
dozwolonej prędkości, niewłaści-
wego parkowania czy używania 
środków odurzających. 

– Mieszkańcy powiatu kut-
nowskiego aż w 600 razy wska-
zywali na spożywanie alkoholu  
w miejscu publicznym – mówi 
nam Edyta Machnik, rzecznik 
KPP w Kutnie. – Kolejnych 200 
zgłoszeń dotyczyło złej infra-
struktury drogowej, 160 zgłoszeń 
dotyczyło nieprawidłowego par-

kowania oraz 151 zgłoszeń – prze-
kraczania prędkości. W gminie 
Żychlin było 141 zgłoszeń.

Aktualnie, policyjni programi-
ści wychodząc naprzeciw ocze-
kiwaniom internautów, poszerzy-
li funkcjonalność KMZB. Teraz 
zgłaszający może dodać do zgło-
szenia krótki opisowy komentarz, 
a jego długość osiąga maksymal-
nie 500 znaków. Będzie to pomoc-
ne w weryfikacji informacji przez 
policjantów. 

Kolejna nowa opcja to dodawa-
nie zdjęć, które po modyfikacjach 
można dołączać do internetowe-
go zgłoszenia przy wykorzysta-
niu KMZB. Ponadto mieszkań-
cy mogą teraz wskazać porę dnia 
oraz dni tygodnia kiedy docho-
dzi do zagrożeń. Dodano również 
nowe statusy zagrożeń tj. „Po-
twierdzone (wyeliminowane)” 
oraz „Żart lub pomyłka”.

– Dzięki możliwości doprecy-
zowania godzin występowania 
zjawiska oraz możliwości opisu 
zdarzeń ich weryfikacja będzie 
prostsza – mówi Dorota Słom-
kowska, rzecznik KPP Gostynin. 

– To dobra modyfikacja, gdyż 
nie raz bywało, że zaznaczałem 
na mapie brawurową jazdę mo-
tocyklistów na ulicy Traugutta  
w nocy, ale jakoś policjanci nie 
potrafili tego zweryfikować. Może 
teraz będzie to prostsze – mówi 
pan Mariusz.  dag

Gmina Żychlin�|�Kierowcy�zatrzymani

Od rana mocno pijani
9 sierpnia w Śleszynie o godz. 

10.00 policjanci z Komisariatu Po-
licji w Żychlinie zatrzymali 38-let-
niego mężczyznę, który jechał 
ciągnikiem w stanie nietrzeźwo-
ści. Mężczyzna miał aż 3,36 pro-
mila alkoholu w wydychanym po-
wietrzu.

Drugiego pijanego kierowcę za-
trzymali 14 sierpnia o godz. 11.00, 
na ulicy Łąkowej w Żychlinie, po-
licjanci z Wydziału Ruchu Drogo-
wego w Kutnie. 72-letni kierowca 
Volvo prowadził auto mając 2,26 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu.  dag

Kutno�|�Komenda�Straży�Pożarnej

Piorun strzelił w antenę
Podczas nawałnicy 10 sierpnia 

piorun uszkodził w 40 metrowy 
masz straży państwowej, który się 
złamał. Przez kilka godzin były 
utrudnienia z łącznością. Spaliły 
się też komputery na stanowisku 
kierowania.

Wprawdzie strażacy urucho-
mili łączność awaryjną, ale i tak 
utrudnienia były.

– Na skutek uderzenia pioru-
na spalił się komputer na stanowi-
sku kierowania oraz monitor, na 

którym były wyświetlane mapy 
prowadzonych działań, spalił się 
też duży telewizor na świetlicy – 
mówi Zdzisław Pęgowski, rzecz-
nik PSP w Kutnie. – Wieczorem 
wszystko zostało naprawione, 
łączność powróciła. Straty wstęp-
nie szacowane na kilkanaście ty-
sięcy złotych.

Co ciekawe, w podobny masz 
łącznościowy piorun tego samego 
ranka strzelił też w PSP Łęczyca, 
choć tam nie było tylu szkód.  dag

Żychlin�|�Piesza�potrącona�na�przejściu

Ukrainka z połamanymi nogami
8 sierpnia ok. godz. 10.55  

w Żychlinie, na przejściu dla pie-
szych przez ulicę Narutowicza, na 
wysokości Zespołu Szkół, została 
potrącona młoda Ukrainka. Ko-
bieta z połamanymi nogami zosta-
ła odwieziona do szpitala.

– Kobietę potracił 79-letni kie-
rowca Seicento. Był trzeźwy – 
mówi Edyta Machnik, rzecznik 
KPP Kutno.

Dawid S., który szybko był na 
miejscu zdarzenia przyznaje, że 
kierowca „przewiózł” kobietę ze 
30 m na masce. – Gdy wysiadł, 

był cały roztrzęsiony i pytał co się 
stało. Stało się, potrącił pan kobie-
tę na przejściu – odpowiedzieli mu 
mieszkańcy, którzy zebrali się w 
miejscu wypadku. Na jezdni było 
dużo krwi, a dziewczyna miała  
w nienaturalny sposób wykręco-
ne nogi. – W naszym kraju po-
winno się zmienić prawo dotyczą-
ce posiadania prawa jazdy przez 
starszych kierowców. Powinni 
przechodzić badania psychotech-
niczne, bo wielu z nich stanowi 
zagrożenie na naszych drogach – 
mówi Janusz R. z Żychlina.  dag
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Aktualności
Sukces wspólnej pracy: 
tłumy na festynie
w Bąkowie. str. 15

Żychlin�|�Cmentarz�parafialny

Renowacja pomnika 
Aleksandra Orłowskiego

Konserwatorzy z Warszawy 
rozpoczęli renowację zabytkowego 
pomnika Aleksandra Orłowskiego. 
Pomnik ma już 130 lat. Pochodzi 
z 1887 roku. Renowacja pomnika 
będzie kosztować 7.500 złotych.

– Konserwatorzy spryska-
li pomnik specjalnymi środkami 
przeciwgrzybiczymi i przeciw-
bakteryjnymi i teraz czekają, aż 
zastosowane preparaty przynio-
są efekt – mówi Matylda Jaku-
bowska-Czaja, prezes stowarzy-
szenia. – Później będą oczyszczać 

pomnik. My jako stowarzysze-
nie zdemontowaliśmy zniszczone  
i częściowo zdekompletowane 
metalowe ogrodzenie wokół po-
mnika. Kowal nam je oczyści  
i uzupełni braki. Firma „Granit”, 
która zdemontowała nam ogro-
dzenie, po kosztach wykona nową 
wylewkę pod kute ogrodzenie. Do-
celowo chcemy wokół pomnika 
ułożyć kostkę lub wysypać ozdob-
ne kamienie, by wokół nie wyrasta-
ły chwasty. W tej sprawie decyzja 
jeszcze nie zapadła.  str. 7
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RzUt oKiem�|�rEMOnT�SZCZyTóW

Rozpoczął się remont szczytów w bloku traugutta 10 i traugutta 11 
należących�do�Spółdzielni�Mieszkaniowej�przy�ulicy�Łąkowej.��
Wykonawcy�oczyszczają�uszkodzoną�elewację,�uzupełnią�ubytki�
i�pomalują�ściany.�Prace�są�wykonywane�w�ramach�funduszu�
remontowego�obydwu�bloków.�dag 

Żychlin�|�Blok�narutowicza�71

Czy powróci tablica 
ogłoszeniowa?

Kilka dni temu rozpoczął się re-
mont elewacji na bloku przy ulicy 
Narutowicza 71. Na razie roboty 
trwają z tyłu kamienicy, gdzie do 
cegły skuwane są tynki. Od fron-
tu, od strony ulicy Narutowicza 
zdjęto tablicę ogłoszeniową na-
leżącą do Urzędu Gminy w Ży-
chlinie. Już widać, że jest kłopot, 
bowiem klepsydry informujące  
o pogrzebach są wieszane na wol-
nej powierzchni starej elewacji.

Tablica ogłoszeniowa wisia-
ła w tym miejscu od lat. To było 
jedno z najważniejszych miejsc  
w Żychlinie, w którym miesz-
kańcy wywieszali różne ogło-
szenia. – Tablicę na czas robót, 

na moją prośbę, zabrał właści-
ciel czyli Urząd Gminy w Żychli-
nie – mówi Zbigniew Urbański, 
prezes Spółdzielni Mieszkanio-
wej Wspólny Dom. – Tablica  
w tym miejscu była od zawsze. 
Jestem za tym, aby po zakończo-
nym remoncie elewacji ponownie 
ona powróciła na swoje miejsce. 
Mieszkańcy już przywykli, że 
ważne informacje można znaleźć 
w tym miejscu.

Skoro za kilka tygodni będzie 
nowa elewacja budynku, to dobrze 
by było, aby tablicę przed powie-
szeniem odnowić, a idealnie by 
było, aby pojawiła się nowa, bar-
dziej estetyczna.  dag

Gmina Bedlno�|�Uroczystości�patriotyczne�w�Pleckiej�Dąbrowie

W rocznicę Bitwy Warszawskiej
We wtorek 15 sierpnia 
w święto Matki Boskiej 
Zielnej oraz 97. rocznicy 
Bitwy Warszawskiej  
w Pleckiej Dąbrowie 
odbyły się gminne 
uroczystości patriotyczne. 
Uroczystą mszę świętą 
odprawił proboszcz ks. 
Robert Lejwoda.

Uroczystość uświetniły sztan-
dary ze wszystkich szkół gmin-
nych, sztandary jednostek OSP, 
PSL oraz trzech żołnierzy ze Sto-
warzyszenia Historycznego 17 Puł-
ku Ułanów Wielkopolskich: po-
rucznik Marek Drabik, starszy ułan 
Jacek Krzysztoszek i kadet Dawid 
Dębski. W kościele obok flagi na-
rodowej, flagi gminy Bedlno była 
też prezentacja lanc, proporców  
i siodeł ułańskich przygotowanych 
przez por. Drabika.

15 sierpnia to nie tylko obchody 
Bitwy Warszawskiej, ale też święto 
Matki Boskiej Zielnej. W tym roku 
w uroczystościach wzięło udział 

wyjątkowo mało zwykłych miesz-
kańców gminy.

W kazaniu proboszcz Robert 
Lejwoda przypominał, że w sierp-
niu 1920 roku, gdy wojsko polskie 
szykowało się do obrony Warsza-
wy, wszyscy się modlili do Matki 
Boskiej, królowej Polski, której za-
ufano. – Matka Boska zwycięży-
ła, choć nikogo nie poniżała, miała 

szacunek dla każdego człowieka. 
Nie orężem, nie przemocą wygra-
ła i z niej powinniśmy brać przy-
kład – mówił proboszcz. – Budu-
jemy wolną Ojczyznę i nie można 
sobie skakać do gardeł, bo to tylko 
sprawia, że Polska jest podzielo-
na. Czyha na nas wiele zagrożeń  
i musimy podtrzymywać tych co 
reformują kraj. Niech Matka Bo-

ska Zielna doda nam sił. Tradycyj-
nie ksiądz poświęcił kwiaty, zioła, 
trawy i kłosy, które przynieśli wier-
ni, aby służyły ludziom i zwierzę-
tom. Wiernych jednak w tym roku 
było obecnych stosunkowo nie-
wielu. Montaż słowno-muzycz-
ny przygotowali uczniowie z SP 
w Pleckiej Dąbrowie oraz Zespół 
Śpiewaczy Wesołe Pleckowianki. 
Montaż rozpoczął się od hymnu 
państwowego. Słowami poetów  
i słowami piosenek patriotycz-
nych, trzy pokolenia, opowiadały 
o wolnej ojczyźnie, o pięknie wol-
nej Polski. 

Na koniec z patriotycznym 
wierszem wystąpił kombatant 
Eugeniusz Przytulski. Pomimo 
swojego sędziwego wieku długi 
wiersz mówił z pamięci i ogrom-
nym zaangażowaniem. 

Następnie uczestnicy uroczy-
stości przeszli pod pobliski obe-
lisk ufundowany 11 listopada 1937 
roku. przez mieszkańców Plec-
kiej Dąbrowy ku pamięci miesz-
kańców, którzy polegli w wojnie o 
niepodległość w latach 1914-1921. 
Wiązanki kwiatów składali: wójt 
gminy Krzysztof Kołach, sekre-
tarz gminy Katarzyna Golis i prze-
wodniczący rady Marian Dysiero-
wicz. Następnie biało-czerwoną 
wiązankę złożył Marek Jankow-
ski, przewodniczący Rady Powia-
tu Kutnowskiego oraz przedstawi-
ciele wszystkich szkół.  dag

Kwiaty pod obeliskiem składali�włodarze�gminy�oraz�przedstawiciele�
szkół.�na�zdjęciu�gimnazjalisci�z�Bedlna.

Po tablicy informacyjnej na bloku Narutowicza 71 pozostał�wyraźny�
ślad.�Tablica�została�zdemontowana�na�czas�remontu�elewacji.�To�ważne�
miejsce�dla�mieszkańców,�w�którym�mogą�znaleźć�ważne�informacje.�
Mieszkańcy�mają�nadzieję,�że�po�remoncie�powróci�na�swoje�miejsce.
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Kombatant eugeniusz 
Przytulski�wyrecytował�z�pamięci�
patriotyczny�wiersz,�za�co�
nagrodzono�go�brawami.�
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Dobrzelin�|�Cukrownia

Cukrownicy planują 
zagospodarowanie 
biogazu
Dwa tygodnie temu do Urzędu Gminy Żychlin wpłynął 
wniosek z Cukrowni Dobrzelin o wydanie decyzji 
środowiskowej na modernizację oczyszczalni ścieków 
wraz z zagospodarowaniem biogazu, który teraz jest 
spalany. Realizacja inwestycji jest planowana w 2018 roku.

Cukrownia Dobrzelin nie usta-
je w realizacji kolejnych inwesty-
cji mających sprawić, by zakład był 
energooszczędny, proekologiczny 
i mógł bez problemu konkurować 
na wolnym rynku cukru.

W tym roku, jeśli wszystkie in-
westycje zostaną zrealizowane, 
Krajowa Spółka Cukrowa zain-
westuje w modernizację cukrowni 
Dobrzelin łącznie aż ok. 21 mln zł. 
Kolejnych kilka milionów złotych 
planuje zainwestować również 
w przyszłym roku. 

Modernizacja dotychczasowej 
oczyszczalni ścieków ma umoż-
liwić wykorzystanie biogazu po-
wstającego w procesie oczysz-
czania ścieków. Teraz uwalniający 
się biogaz jest spalany w specjal-
nych pochodniach. Za rok będzie 
on gromadzony w zbiornikach 
o pojemności 2.000 m3 i następ-
nie podawany do agregatów ko-
generacyjnych, gdzie zostanie 
wykorzystany do produkcji prą-
du. Agregat będzie o mocy 1 MW 
(czyli milion kWh, skalę produk-
cji widać, gdyż układ fotowolta-
iki na budynkach mieszkalnych to 
tylko 3 kWh, na ŻDK 20 kWh). 
Wyprodukowana w ten sposób 
energia elektryczna będzie wyko-
rzystywana na potrzeby funkcjo-
nowania zakładu, co przyniesie 
zakładowi wymierne oszczęd-
ności, a środowisko zyska ekolo-
giczną instalację. Do środowiska 
będzie emitowanych mniej szko-
dliwych substancji.

– Podążamy za wymogami 
Unii Europejskiej, która ustala co-
raz bardziej rygorystyczne wskaź-

niki dotyczące dopuszczalnym 
norm emisji spalin, gazów i pyłów 
– mówi Szymon Nowak, dyrek-
tor ds. technicznych w cukrowni. 
– Zarówno montowany piec mia-
łowy, jak i planowany układ ko-
generacyjny są tak pomyślane, by 
w przyszłości istniała możliwość 
dostawienia pieca gazowego. Zgło-
siliśmy duże zapotrzebowanie na 
pobór gazu ziemnego, o który py-
tała spółka gazownicza. Czekamy 
na inwestycję. Kotłownia gazowa 
jest dużo prostsza w obsłudze i bar-
dziej proekologiczna. Poza tym bę-
dziemy mieć alternatywne źródło 
energii do produkcji w czasie kam-
panii. Otworzy nam możliwości na 
przyszłość, jeśli uznamy, że należy 
zwiększyć produkcję. 

Przypomnijmy, że dzięki zgło-
szeniu przez cukrownię dużego 
zapotrzebowania na gaz ziem-
ny, Żychlin znalazł się wysoko 
w rankingu inwestycji realizowa-
nych przez spółkę gazowniczą, co 
oznacza, że za 2 lata Żychlin zo-
stanie podłączony do gazu ziem-
nego.  dag

Teraz�biogaz�jest�
spalany�w�specjalnych�
pochodniach.�
Za�rok�będzie�
wykorzystany�
do�produkcji�prądu.

Gmina Żychlin�|�Świetlica�wiejska�w�Czesławowie�czeka�na�remont

W tym roku zrobią dach
31 maja Rada Gminy Żychlin oprócz środków 
z funduszu sołeckiego w wysokości około 8,4 tys. 
złotych przeznaczyła na remont dachu 
na świetlicy w Czesławowie dodatkowych 30.000 
zł. Samorząd chce jednak w kolejnych latach 
modernizować całą świetlicę.

Budynek świetlicy w Czesła-
wowie należał przed laty do stra-
żaków ochotników. Jest piętrowy, 
z garażem na wóz bojowy. Gdy 
straż zlikwidowano, stoi pusty. 
Dzięki środkom z funduszu so-
łeckiego wyremontowano jedną 
salę na piętrze, zakupiono krzesła 
i stoliki. Niestety, budynek nie jest 
ogrzewany, a dach przecieka. To 
sprawia, że nawet wyremontowa-
na część świetlicy jest zalewana, 
a na ścianach tworzą się zacieki.

– Budynek po strażnicy jest 
duży, a środków z funduszu sołec-
kiego stosunkowo niewiele. Bez 

pomocy samorządu sami nie je-
steśmy w stanie przeprowadzić re-
montu – mówi Sławomir Rzym-
ski, sołtys Czesławowa. – Cieszy 
mnie, że samorządowcy rozumie-
ją nasze potrzeby i rozumieją, że 
sami nie podołamy. Dach jest naj-
ważniejszy, by budynek nie nisz-
czał. Ma być wyremontowany 
w tym roku. Urząd Gminy Ży-
chlin ma też plany na adaptację 
całego budynku.

Świetlica wiejska w Czesławo-
wie, choć teraz zdewastowana, wy-
gląda imponująco. Jest duża prze-
strzeń wewnątrz budynku, którą 
można znakomicie wykorzystać. 
Projekt zagospodarowania świetli-
cy wewnątrz zrobił wiceburmistrz 
Zbigniew Gałązka. Sołtys poka-
zuje nam plany. Oglądamy obiekt 

od wewnątrz. Na dole znajduje 
się duża sala z kolumnami o po-
wierzchni ok. 100 m2. – Myślimy, 
aby wybić ścianę do sąsiadującego 
dawnego garażu. Tam mogłaby zo-
stać zorganizowana scena np. dla 
orkiestry – mówi sołtys. – To zde-
cydowanie by powiększyło salę. 
Doskonałe miejsce na lokalne im-
prezy: komunie, rocznice, stypy, 
sylwestra itp.

Na parterze też jest pomiesz-
czenie, w którym zaplanowano 
urządzenie kuchni, sanitariatu, 
jest też duży hol. Na piętro bu-
dynku prowadzą szerokie i wy-
godne do wchodzenia schody 
z barierką, którą też docelowo na-
leżałoby wypiaskować i poma-
lować od nowa. Na piętrze znaj-
duje się już wyremontowana sala 
o powierzchni ok. 65 m2, w której 
już teraz spotykają się mieszkańcy 
i młodzież. Na ścianach założono 

gładzie, nową instalację elektrycz-
ną, zaś podłogę wyłożono płytka-
mi gres. Niestety, z powodu prze-
ciekającego dachu na ścianach 
pojawiły się zacieki. Ponieważ 
budynek nie ma ogrzewania, ale 
są przewody kominowe, do sali 
wstawiono tam mały piecyk, tzw. 
kozę. To pozwalało ogrzać salę. 
W planach jest założenie central-
nego ogrzewania.

Teraz najważniejszym zada-
niem jest zrobienie dachu, by 
woda nie lała się po ścianach, bo 
wykonywanie innych prac mija 
się z celem. Trzeba też wyciąć za-
krzaczenia z tyłu budynku. W dal-
szej kolejności potrzebne jest do-
cieplenie oraz zagospodarowanie 
terenu przed świetlicą. Już teraz 
młodzież urządziła sobie tam bo-
isko do piłki siatkowej. Wewnątrz 
budynku na parterze stoi też nowy 
stół do ping-ponga.  dag

W planach jest zagospodarowanie całego budynku,�również�tej�
pięknej,�ale�zniszczonej�sali�na�parterze�świetlicy,�o�pow.�ok.�100�m2.�
Sołtys�Sławomir�rzymski�marzy,�by�budynek�w�przyszłości�tętnił�życiem.

W tym roku oprócz środków z funduszu sołeckiego 8,4 tys. zł,�
samorząd�dokłada�30.000�zł�do�remontu�dachu.�

Dorota
GrĄbczewSka

zychlin@lowiczanin.info
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Żychlin�|�Po�interwencji�nŁ

Szybka reakcja ZDW
W czwartek, 10 sierpnia na zle-

cenie Zarządu Dróg Wojewódz-
kich, oddział w Łowiczu, załama-
ny i połamany chodnik przy słupie 
ogłoszeniowym przy ulicy Naru-
towicza naprawiono. Cieszy, że na 
przekazaną przez nas uwagę, po-
partą zdjęciem, zareagowano tak 
szybko. Skończyło się nie tylko na 
słownych deklaracjach, ale obiet-
nice zrealizowano.

Załom w chodniku, który 
utrudniał poruszanie się osobom 
niepełnosprawnym i na wóz-
kach, został naprawiony. Widać, 
że wstawiono cztery nowe pły-
ty chodnikowe. Szkoda tylko, że 
przy okazji nie wymieniono kil-
ku kolejnych płyt chodnikowych 
dwa metry dalej, które uległy sil-
nej erozji. Cóż, tamtych płyt pal-
cem nie wskazaliśmy.  dag

Po interwencji NŁ załamany�chodnik�na�wysokości�słupa�
ogłoszeniowego�przy�ulicy�narutowicza�zarządca�drogi�WZD�szybko�
naprawił.�
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Gmina Żychlin�|�Przygotowanie�projektu

Trwają zapisy 
na przydomowe 
oczyszczalnie ścieków

dokończenie ze str. 1

Obowiązki i koszty będą wyni-
kały z odrębnych umów cywilno-
-prawnych. 

Ewentualna realizacja, zakres 
oraz terminy będą uzależnione od 
podjęcia uchwał przez Radę Miej-
ską. Zebrane zgłoszenia są po-
trzebne do ustalenia skali potrzeb, 
przybliżonej liczby oczyszczalni 
do zaprojektowania i wyliczenia 
przybliżonych kosztów inwestycji, 
której realizacja będzie w latach 
2018-2022. 

Oczyszczalnie nie mogą być re-
alizowane w gospodarstwach ob-
jętych aglomeracją, czyli przewi-

dzianych w planach do budowy 
sieciowej kanalizacji ściekowej 
(centrum miasta, Dobrzelin i Gra-
bów). Poza aglomeracją znalazły 
się tereny północnej części miasta 
m.in. ulica Sannicka, Głowackie-
go, 3 Maja, Dworcowa i Pasieka. 
Informacje w tym zakresie można 
uzyskać w pokojach 3 i 21 lub wy-
syłając zapytanie mailem na ad-
res: sekretariat@gminazychlin.pl. 
Stan prawny nieruchomości musi 
być uregulowany. 

– Projekt budowy przydomo-
wych oczyszczalni ścieków chce-
my opracować do końca tego roku 
– mówi burmistrz Żychlina Grze-
gorz Ambroziak.  dag
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Żychlin�|�Dyskusja�nad�zmianą�nazw�ulic

Mieszkańcy proponują
lokalnych bohaterów

dokończenie ze str. 1
Przecież takich ludzi, jak pan 

Okoniewski było w naszym mie-
ście mnóstwo, nawet pierwszy 
właściciel Żychlina, któremu 
można pomóc wejść choć bocz-
nymi drzwiami do historii Polski, 
a był zasłużony dla miasta i odbu-
dowy Królestwa Polskiego. Cze-
mu nie mogą zaprowadzić dzie-
ci z podstawówek na ul. Chwała 
Młodszego, opowiedzieć im pięk-
ną historię o odrodzeniu Polski 
za Łokietka i jaki w tym udział 
był właściciela tego miasta! Jakie 
może to być piękne i budujące lo-
kalny patriotyzm! 

Henryk Olszewski, historyk 
amator na swojej stronie www.hi-
storia-zychlin przedstawia sylwet-
ki króla Polski Bolesława Chro-
brego, jakiego proponuje część 
mieszkańców oraz Karola Fabia-
na (1869-1945), mieszkańca Ży-
chlina, fabrykanta, który w 1909 
roku utworzył Zakłady Przemy-
słowe „Fabianówka”, budowlań-
ca, który wybudował pierwszy be-
tonowy most na Słudwii łączący 
Żychlin z Pniewem oraz społecz-
nika. Zachęca też radnych, którzy 
będą podejmować ostateczną de-
cyzję, by sięgnęli do kart historii – 
lokalnej.  dag

RzUt oKiem |�CZWArTA�PiESZA�PiELGrZyMKA�Z�PACyny�DO�SUSErZA

Po raz czwarty do Suserza wędrowali też pielgrzymi z Pacyny, którzy swoje pielgrzymowanie do obrazu matki Boskiej suserskiej zaczęli  
w sierpniu 2014 roku, gdy obraz został ukoronowany.�W�tym�roku�w�pielgrzymkę�wyruszyło�ok.�80�osób.�Szli�od�Pacyny�przez�Sejkowice,�następnie�
polnymi�drogami�do�Słupa�i�Suserza.�Pokonali�trasę�ok.�7,5�km.�dag
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Żychlin�|�Pielgrzymi�z�Żychlina�wędrowali�po�raz�165.

Szli do Matki Boskiej suserskiej
Kilkaset mieszkańców gminy Żychlin i gminy Oporów, 
którzy dołączali po drodze, 15 sierpnia pielgrzymowało  
do Matki Boskiej suserskiej, której obraz w 2014 roku został 
koronowany. Pieszo pokonali ok. 10 km w jedną stronę.

Piesze pielgrzymki do Suserza 
to już żychliński rytuał, zapocząt-
kowany w 1852 roku. Są podzię-
kowaniem za cudowne ocalenie 
przed pożarami i epidemią chole-
ry, która wtedy szalała w mieście. 
Wierni złożyli wtedy przysięgę, 
że będą pielgrzymować przez 100 
lat. Tymczasem chodzą nieprze-
rwanie już od 165 lat. 

W pielgrzymce do Suse-
rza spotkaliśmy ludzi w różnym 
wieku. Wielu z nich wędrowało  
w pielgrzymce po raz kolejny. 
Beata Walczak szła z 2-letnim 
synkiem Wojtusiem w wózku. 
Synek na pielgrzymkę zabra-
ny został po raz pierwszy, zaś  
pani Beata szła w niej po raz 
czwarty.

Wśród pielgrzymów dostrze-
gliśmy gimnazjalistkę Małgorza-
tę Gajdę, która wędrowała wraz 
z rodzicami. – Wczoraj wróciłam 
z pieszej łowickiej pielgrzymki 
do Częstochowy – mówi Małgo-
sia. – Było cudownie. Dwa razy 
w drodze zastała nas burza, raz  
z gradem. Wtedy wszyscy prze-
czekaliśmy poranną nawałnicę  
w kościele.

chorągwie  
bynajmniej  
nie z kościoła
Suserskim pielgrzymom towa-

rzyszymy po raz kolejny, ale do-
piero teraz dowiedzieliśmy się 
od Lucyny Rogackiej, że wszyst-
kie chorągwie, proporce, krzyż  
i obraz są własnością prywatnych 

osób, a nie kościelne. Wie o tym 
niewielu żychlinian.

Lucyna Rogacka przyznaje, że 
pomimo swojego wieku 70 lat, 
wędruje w suserskiej pielgrzymce 
od zawsze. Od najmłodszych lat  
z mamą, później sama. Nie pamię-
ta przerwy w pielgrzymowaniu.

– Chorągiew uszyła i wyha-
ftowała moja mama Helena Pio-
trowska 34 lata temu – mówi nam 
Lucyna Rogacka. – Teraz prze-
chowuje ją siostrzenica Hania 
Maciak. – Druga chorągiew, pro-
porce i krzyż są przechowywane 
u rodziny Szcześniaków. Mama 
z nieba na pewno nas widzi i jest 
dumna, że chorągiew jest przeka-
zywana z pokolenia na pokolenie 
i co roku idzie w pielgrzymce do 
Suserza.  dag

Kilkaset osób, w różnym wieku wędrowało 15 sierpnia�w�pieszej�
pielgrzymce�do�Suserza.�
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trębki�|�Mieszkańcy�Żychlina�i�Bedlna�jadą�na�rowerach�do�Częstochowy

Rowerowa pielgrzymka
Leszek Łopata wraz  
z żoną Anną z Żychlina 
oraz Stefanem 
Janiakiem z Bedlna 
dołączyli w piątek koło 
południa do rowerowej 
pielgrzymki z Płocka  
i Gąbina na Jasną Górę. 
Spotkali się przed 
kościołem w Trębkach. 
W Łękach Kościelnych 
mieli do nich dołączyć 
kolejni żychlinianie.

Organizatorem VII rowerowej 
pielgrzymki jest ks. Józef Szcze-
ciński z Gąbina. Okazało się, że 
do inicjatywy z Gąbina dołączyła 
też grupa 36 rowerzystów z Płoc-
ka. W Szczawinie Kościelnym  
i Trębkach dołączyli kolejni piel-
grzymi. Z Trębek, po mszy świę-
tej i obiedzie ufundowanym przez 
parafian, w dalszą drogę wyruszy-
ła już grupa ponad 70 osób. Naj-
starszy uczestnik to 76-letni męż-
czyzna.

– Cieszy, że z roku na rok je-
dzie nas coraz więcej. Siedem lat 
temu zaczynaliśmy pielgrzymo-
wać grupą 22 osób – mówi nam 
Krzysztof Podraska, przewod-
nik rowerowych pielgrzymów. 
– Pierwszy nocleg mamy w Łę-
kach Kościelnych, po pokona-
niu 78 km. Drugi w Lutomiersku  
w ośrodku salezjańskim, trzeci  
w Białej koło Bełchatowa, po po-
konaniu 88 km. 14 sierpnia ok. 
godz. 10.00 będziemy w Często-
chowie. Przenocujemy na polu na-
miotowym, by 15 sierpnia uczest-
niczyć w uroczystej mszy świętej.

Uczestnicy rowerowej piel-
grzymki wpłacali po 100 zł. Pie-
niądze pokryją koszty związane 
z zakupem koszulek z logo rowe-
rowej pielgrzymki, koszty samo-

chodu technicznego, który podą-
ża za pielgrzymami na rowerach 
oraz autokaru powrotnego, który 
zabierze zarówno pielgrzymów, 
jak i ich rowery. Leszka Łopatę, 
pielgrzyma rowerowego z Żychli-
na, który dwa lata temu samotnie 
na rowerze pojechał do Rzymu, 
a w ubiegłym roku wraz z dwo-
ma innymi kolegami do Santiago 
de Compostella i Fatimy, zna już 
wielu. W tym roku na rowerze je-
dzie wraz z żoną Anną.

– Tym razem to ja namówiłam 
męża, aby na rowerach pojechać do 
Częstochowy – mówi pani Anna. 
– Dołączyliśmy do pielgrzymów 
z Płocka i Gąbina. Zwykle cho-
dzę w majowej pieszej pielgrzym-
ce do Częstochowy. Ponieważ  
w tym roku nie byłam z powodu 
urazu stawu kolanowego, zapropo-
nowałam Leszkowi, abyśmy poje-
chali na rowerach.

Z nimi w rowerową pielgrzym-
kę pojechał też Stefan Janiak z Be-
dlna, który specjalnie z tej okazji 
wziął urlop. – Na rowerze jeżdżę 
od zawsze. Z panią Anią pozna-
liśmy się na pieszej pielgrzymce 
do Częstochowy. Z łowicką piel-
grzymką byłem już 9 razy, do tego 
trzeba by dodać kilka innych piel-
grzymek w kraju. Zwiedziłem wie-
le różnych sanktuariów Maryjnych 
w Polsce. Teraz razem jedziemy na 

rowerach do Częstochowy. Leszek 
Łopata, który przed rokiem na ro-
werze przejechał 4.500 km, przy-
znaje, że kilkudniowa pielgrzymka 
na rowerze, gdzie do pokonania jest 
ok. 200 km, to dla niego rekreacja, 
a nie wyzwanie, ale chce towarzy-
szyć żonie. – Za rok wybieram się 
na rowerze do Smoleńska. Ponie-
waż z Żychlina nie ma chętnych, 
znalazłem 59-letniego Stanisława 
Kuczyńskiego z Katowic, pracow-
nika kopalni, który ze mną poje-
dzie – mówi Leszek Łopata. – Dla 
niego będzie to pierwsza tak długa 
wyprawa, już intensywnie trenuje.

Ponieważ wśród rowerowych 
pielgrzymów z Płocka i Gąbina 
jest wielu fanów jednośladów, jest 
szansa, że wśród nich znajdą się 
chętni, którzy dołączą do Leszka 
Łopaty i w czerwcu 2018 roku po-
jadą z nim do Smoleńska.

 Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�Cmentarz�parafialny

Renowacja pomnika 
Aleksandra Orłowskiego

dokończenie ze str. 4
Pomnik Aleksandra Orłowskie-

go znajduje się przy głównej alei, 
po lewej stronie. Na ciosanych ka-
mieniach stoi okazały anioł, obej-
mujący krzyż opleciony winoro-
ślami. 

Aleksander Orłowski to ży-
chliński przemysłowiec i budow-
niczy. Zbudował pierwszy zakład 
produkcyjny w Żychlinie, była to 
tzw. „Gizernia”, odlewnia i pro-
dukcja maszyn i urządzeń prze-
mysłowych. Zbudował też młyn 
wodno-parowy (przy dzisiejszej 
targowicy). Był członkiem OSP. 

Zmarł 7 sierpnia 1887 roku, 
czyli 130 lat temu, mając 65 lat. 
Jedna z ulic w Żychlinie nosi 

imię Aleksandra Orłowskiego. 
To już trzeci zabytkowy pomnik, 
któremu przywracana jest świet-
ność. Przed 1 listopada pomnik 
powinien ją odzyskać. Wcześniej 
renowacji poddano „Aniołka” 
oraz grób rodziny Ługowskich. 
Wszystkie zabytkowe pomniki, 
które odzyskały blask, znajdują 
się przy głównej alei na cmentarzu 
parafialnym.

– Z ubiegłorocznej zbiórki na 
rzecz ratowania pomników mamy 
ok. 6,8 tys. zł, prace prowadzone 
teraz będą kosztować 7,5 tys. zł. 
To oznacza, że brakującą kwotę 
konserwatorzy otrzymają po ko-
lejnej listopadowej kweście – do-
daje prezes stowarzyszenia.  dag

Leszek Łopata wraz z żoną Anną z Żychlina i Stefan Janiak z Bedlna dołączyli�do�rowerowej�pielgrzymki�
z�Płocka�i�Gąbina,�która�zatrzymała�się�w�Trębkach.�Stąd�razem�wyruszyli�w�pielgrzymkę�do�Częstochowy.�

Rozpoczęła się renowacja pomnika Aleksandra orłowskiego,�który�
zmarł�7�sierpnia�1887�roku,�czyli�130�lat�temu.

Tym�razem�to�ja�
namówiłam�męża,�aby�
na�rowerach�pojechać�
do�Częstochowy.

Anna Łopata
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Łowicz 
Wakacyjna 
kropla krwi

25 sierpnia zawita do Łowicz 
ambulans Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Łodzi w ramach akcji „Waka-
cyjna kropla krwi”, prowadzonej 
wspólnie z Polskim Czerwonym 
Krzyżem oraz Grupą Muszkie-
terowie. Ambulans stanie na par-
kingu pod Intermarché. W godz. 
12-15 w ambulansie będzie moż-
na oddać krew, na dawców czekać 
będą jak zwykle czekolady, ale 
także napoje i gadżety. Jak infor-
muje nas szefowa łowickiego biu-
ra PCK Jolanta Głowacka, wizyta 
ambulansu związana jest z dużym 
zapotrzebowaniem na krew, któ-
rą w okresie trwających wakacji 
zgłaszają szpitale.  tb

Bolimów�|�Lato�łaskawsze�niż�w�poprzednich�latach

W tym roku mniej 
problemów z wodą
– Z wodą w tym roku nie jest tak źle, chociaż  
wieczorem ciśnienie spada, to ciągle można wziąć 
prysznic – powiedział nam jeden z mieszkańców 
Bolimowa pytany o zaopatrzenie w wodę w czasie 
trwającego lata. Przypomnijmy, że w poprzednich 
latach wielokrotnie zdarzało się, iż wody brakowało  
w kranach w wielu miejscowościach gminy. 

Na temat zaopatrzenia w wodę 
rozmawialiśmy z kilkoma osoba-
mi spośród mieszkańców Bolimo-
wa i gminy. Tylko jedna doświad-
czyła przerw w dostawach wody. 
Niektórzy zauważyli, że kłopo-
tem przy niskim ciśnieniu jest 
podgrzanie wody przez podgrze-
wacze przepływowe. Nie zawsze 
w takich warunkach działają one 
prawidłowo i wówczas trzeba za-
pomnieć o kąpieli na koniec dnia. 
Kilka osób zwróciło nam uwa-
gę, że wpływ na spadek ciśnienia 
ma postępowanie samych miesz-
kańców gminy, który w upalne 
dni wieczorem podlewają wodą  
z wodociągów ogródki. Kilka 
osób powiedziało też, że fakt iż  
w tym roku woda w sieci cały czas 
jest, ma wpływ też to, że działa-
jąca na terenie Bolimowa firma 
Fruktodor, zajmująca się prze-
twórstwem owocowo-warzyw-
nym, zużywa mniej wody z sieci, 
bo w związku z mniejszymi plo-

nami mniej w tym sezonie prze-
twarzała owoców.

– Obecne lato, pod względem 
dostaw wody, jest dla nas dużo 
spokojniejsze niż w latach mi-
nionych, lipiec był dość mokrym 
miesiącem, w sierpniu pogoda 
jest mocno w kratkę. Problemy 
pojawiają się sporadycznie i na 
krótko, część z nich dotyczy Zie-
miar, gdzie z powodu prowadzo-
nych prac kanalizacyjnych trzeba 
dokonywać przełączeń sieci – po-
wiedział nam sekretarz gminy An-
drzej Czarnota. 

W czerwcu profilaktycznie  
z polecenia Urzędu mieszkańcy 
zostali poinformowani o tym, że 
woda pochodząca z wodociągów 
przeznaczona jest do celów sani-
tarno-bytowych, a nie do podle-
wania terenów zielonych np. przy 
domach, bowiem dramatycznie 
zwiększa to rozbiory wody. Jed-
nak ze zjawiskiem tym jest trud-
no walczyć, nie tylko na terenie 

gminy Bolimów. Wójt gminy Sta-
nisław Linart powiedział nam, że 
pracownicy gminy umiejętnie ste-
rują przepływem wody ze stacji 
wodociągowych do sieci, w wielu 
przypadkach ma to kluczowe zna-
czenie. – Prawdziwy problemem 
powstałby jednak, gdyby doszło 
do awarii na jednym z naszych 
ujęć wody lub stacji uzdatniania 
wody. W okresie letnim bardzo 
skomplikowałoby to sytuację na 
terenie gminy – powiedział.

Gmina chce jednakowoż popra-
wić w zaopatrzenie mieszkańców 
w wodę. Właśnie jest w przeded-
niu ogłoszenia przetargu na bu-
dowę Stacji Uzdatniania Wody 
w Huminie i uruchomienia stud-
ni głębinowej, której wydajność 
wynosić ma 51 m³ na godzinę. 
Inwestycja pochłonie prawdopo-
dobnie 2,7 mln. zł. Część tych wy-
datków zostanie pokrywa z prefe-
rencyjnej pożyczki, którą udzielić 
ma gminie Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska w Ło-
dzi. Inwestycja zacznie się w tym 
roku i zakończy w połowie 2018 
roku. Prace przewidują dodatko-
wo powstanie dwóch zbiorników 
na wodę o pojemności po 100 
m³ każdy. – To znacznie poprawi 
możliwości zaopatrzenia naszych 
mieszkańców w wodę – jest prze-
konany wójt.  tb

RzUt oKiem�|�ULiCA�SKALnA�JUŻ�ZAKOńCZOnA
Przedsiębiorstwo Robót 
inżynieryjno-Drogowych  

w Łowiczu zakończyło budowę 
nawierzchni ul. Skalnej  

w Bednarach w gminie Nieborów. 
inwestycja�kosztowała�przeszło�210�
tys.�zł.�Dotychczas�gruntowa�droga�
zyskała�nawierzchnię�asfaltową�ma�

długości�550�m�i�stałą�szerokość�na�
tym�odcinku�wynoszącą�4�m��

i�0,5�m�poboczami�po�obu�stronach.�
To�co�najbardziej�rzuca�się�w�oczy�

to�szerokość�drogi�w�miejscu�
skrzyżowania�z�Aleją�Legionów�

Polskich,�gdzie,�aby�ją�poszerzyć,�
gmina�wykupiła�prywatny�grunt,�by�w�

trakcie�prac�można�było�przesunąć�
ogrodzenie�o�kilka�metrów. tb

Łowicz�|�Akcja�stowarzyszenia�

„Karino” zbiera 
przybory szkolne

Stowarzyszenie Rehabilitacyj-
no-Edukacyjne „Karino” prowa-
dzące m.in. zajęcia z hipoterapii 
w Otolicach organizuje w związ-
ku niedługo rozpoczynającym się 
rokiem szkolnym zbiórkę przybo-
rów szkolnych i artykułów papier-
niczych. Zebrane „fanty” zostaną 
na początku roku szkolnego prze-
kazane dzieciom z rodzin potrze-
bujących wsparcia. 

– W zależności od tego ile nam 
się uda zebrać i co to będzie, wspo-
możemy dzieci od nas ze stowa-
rzyszenia oraz będziemy prosili na 
przykład wójtów gmin, żeby wska-
zali nam osoby, które trzeba wspo-
móc – powiedziała nam reprezen-

tująca stowarzyszenie Katarzyna 
Stawicka. Zbiórka rozpoczęła się 
14 sierpnia i potrwa do 1 września. 
Nowe przybory i artykuły (ołówki, 
długopisy, zeszyty, farby, kredki, 
piórniki, plecaki, itp.) można przy-
nosić i zostawiać od poniedział-
ku do piątku w godz. od 9 do 19  
w Stowarzyszeniu Rehabilitacyjno 
– Edukacyjnym „KARINO”, któ-
re urzęduje w miejscowości Otoli-
ce 58 (ok. 3 km od Łowicza). Wię-
cej informacji pod numerem tel. 
601-508-927. – Zapraszamy też 
wszystkie zainteresowane osoby do 
włączenia się w działalność nasze-
go stowarzyszenia – zachęca Kata-
rzyna Stawicka.  mak 
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Łowicz�|�Pikieta�przed�Sądem�rejonowym�

Przeciwko wyrokom opartym
na pomówieniach
Między godz. 10 a 16 odbyła się 16 sierpnia, pikieta 
przed budynkiem Sądu Rejonowego  
w Łowiczu. Uczestniczyły w niej osoby, które czują się 
pokrzywdzone wyrokami tegoż sądu, jak też działaniem 
miejscowej prokuratury i funkcjonariuszy policji. 

Pikieta została przygotowana 
przez – będący w trakcie rejestracji 
– Społeczny Komitet Obrony Praw 
i Wolności Obywatelskich „VE-
RITAS”, przy wsparciu ze strony 
środowiska łowickiego koła partii 
„Wolni i Solidarni” oraz Klubu Ga-
zety Polskiej. 

W pikiecie brało udział kilkana-
ście osób, które przyszły przed sąd 
z transparentami i miały nadzieję 
zainteresować swoimi problema-
mi wszystkich tych, którzy będą 
chcieli ich wysłuchać lub spróbo-
wać pomóc. Pikieta przebiegała  
w spokojniej atmosferze, nie za-

kłóciła pracy sądu. Jak powiedział 
nam Daniel Bogusz, prezes sto-
warzyszenia „VERITAS”, jest ono 
oddolnym ruchem apolitycznym, 
który zawiązał się po to, by wspie-
rać osoby pokrzywdzone przez 
wymiar sprawiedliwości. – Ocze-
kujemy natychmiastowych zmian 
w całym sądownictwie, ale przede 
wszystkim w Łowiczu, bo tu żyje-
my, a tu się żyć nam nie daje. Wy-
starczy spojrzeć, ilu młodych ludzi 
w ostatnim czasie opuściło to mia-
sto. Również przez te decyzje. To 
jest (w tym momencie wskazuje 
na budynek sądu – przp. red.) in-

stytucja ucisku publicznego, która 
nie ma nic wspólnego z prawem – 
twierdził w rozmowie z NŁ. 

Jako przykład na nieprawidłowe 
działanie sądu w Łowiczu przywo-
łuje sprawę Grzegorza Boguckie-
go, pochodzącego z Wyborowa, 
który ostatnim wyrokiem z lipca 
został skazany na prace społeczne 
za znęcanie się nad rodziną. O jego 
przypadku było głośno, gdy zaję-
ła się nim Elżbieta Jaworowicz w 
„Sprawie dla reportera”. Grzegorz 
Bogucki twierdzi, że całe oskarże-
nie opierało się na pomówieniach i 
kłamstwach ze strony jego bratowej 
i bratanicy, którym to sąd dał wiarę. 

W rozmowie z nami przekonuje 
też, że w jego sprawie role agresora 
i pokrzywdzonego zostały odwró-
cone, czyniąc z niego prześladow-
cę, podczas gdy stał się ofiarą. Jak 
powiedział, za sprawą pomówień 

o znęcanie się nad rodziną odsie-
dział już niesłusznie 8 miesięcy. 
Teraz został kazany na prace spo-
łeczne, ale od wyroku zamierza się 
odwołać. Już jednak toczy się prze-
ciwko niemu kolejna sprawa, rów-
nież o znęcanie się nad rodziną. 
Czemu są one aż trzy, skoro – jak 
twierdzi – dotyczą tego samego – 
nie potrafi odpowiedzieć. Inny pi-
kietujący, pan Wiesław powiedział 
nam, że na podstawie pomówienia 
przez córkę o rzekome znęcanie się 
nad żoną, odsiedział niesłusznie 10 
miesięcy pozbawienia wolności  
w Garbalinie. – Można porozma-
wiać z żoną pana Wiesława, która jest  
w domu: ona mówi, że kocha męża 
– staje w jego obronie prezes sto-
warzyszenia „VERITAS”. 

Zarzut dotyczący tego, że pro-
kuratura wszczyna postępowa-
nia, a sąd wydaje wyroki na pod-
stawie pomówień, bez dowodów, 
był wczoraj najpoważniejszym, ale 
nie jedynym. Kilkakrotnie wytyka-
no też, że sąd funkcjonuje podob-
nie jak prywatna firma, działając 

w zaprzyjaźnieniu z prokuraturą.  
Tak sądzi m.in. Andrzej Kapusta, 
przeciwko któremu w sądzie to-
czyło się postępowanie o gwałt na 
byłej żonie, w której to sprawie zo-
stał ostatecznie uniewinniony. Jak 
podkreśla, sprawa zmieniła biegł 
dopiero, gdy zorientował się, że za-
równo zeznania, jak i podpisy pod 
protokołem z przesłuchania go w 
charakterze podejrzanego zostały 
sfałszowane. Przekręcając kolejne 
strony kilkutomowych akt, które 

zgromadził zwraca uwagę w roz-
mowie z dziennikarzem, że jest  
w nich wiele błędów: w dacie uro-
dzenia, nr PESEL, jak też wystę-
puje niezgodność pomiędzy datą 
wydania opinii biegłego i datą zda-
rzenia, z których to wynika, że opi-
nia poprzedza czyn karalny (sic!). 

Uczestnicy protestu wskazywali, 
że ich gehenna trwa nieraz po kil-
ka a nawet kilkanaście lat: 10 lub 
nawet 17, o takich liczbach można 
było usłyszeć.  aa

rEKLAMA

„17 lat walki z bezprawiem w Łowiczu", „Zostałem�niewinnie�skazany"�
–�to�tylko�niektóre�z�haseł�na�transparentach�przyniesionych�na�pikietę�
przed�Sądem�rejonowym�w�Łowiczu.�
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Szerszenie  
i drobne pożary

Oprócz licznych interwencji po 
nawałnicy 10 sierpnia, strażacy  
z OSP Żychlin jeszcze tego same-
go dnia gasili w Bedlnie płoną-
cą belkę słomy. W nocy 12 sierp-
nia wyjeżdżali do pożaru kwiatów 
przy kapliczce w Dobrzelinie. Led-
wie się uporali z tym pożarem, już 
jechali do płonącej belki słomy na 
polu przy ul. Narutowicza. 

13 sierpnia w Stanisławowie 
wspólnie ze strażakami z OSP 
Bedlno usuwali powalone drze-
wo w Stanisławowie. Wieczorem  
w niedzielę strażacy z OSP Żychlin 
usuwali dwa gniazda szerszeni. 15 
sierpnia zostali wezwani do poża-
ru słomy po kombajnie w Dobrze-
linie. Dzięki szybkiej interwencji 
spaliło się tylko 1,01 ha.  dag

Żychlin�|�Osiedle�Wyzwolenia

Przepełnione kontenery, sterty plastikowych butelek
Tak w piątek 11 sierpnia 
po południu wyglądały 
kontenery na śmieci 
zmieszane oraz kontenery 
na plastikowe butelki 
przy blokach przy ul. 
Hanki Sawickiej 6 oraz 
Narutowicza 83.

– Od trzech dni dzwonię do spół-
dzielni, by interweniowała w Mig-
-Mie, by opróżnili kosze, bowiem 
wokół pojemników walają się ster-
ty plastikowych butelek – mówi 
pan Krzysztof, który tym razem 
zadzwonił do redakcji. – Bezsku-
tecznie. Bałagan jak był, tak jest. 

Jest ciepło, a wokół smród i wylę-
garnia much i mnóstwo os, które 
zlatują się do butelek po słodkich 
napojach. Skoro firma nie daje so-
bie rady, to trzeba ją zmienić. Tak 
być nie może. Płacimy po 10 zł 
od osoby za śmieci i powinny być 
systematycznie usuwane, by pano-
wał porządek.

– Rzeczywiście od kilku dni 
panuje wokół śmietników strasz-
liwy bałagan – dodaje Dawid. – 
Wprawdzie pracownicy spółdziel-
ni od rana robią nieco porządku, 
zbierają plastikowe butelki i wrzu-
cają do pojemników z odpadami 
zmieszanymi, ale to z kolei nijak 
się ma z naszą segregacją odpa-
dów. Wiadomo, że teraz jest gorą-

co i ludzie piją więcej wody i so-
ków, a małe pojemniki szybko się 
zapełniają. Są dwa wyjścia. Albo 
dostawić kolejne pojemniki na 
plastiki, albo częściej je opróżniać. 
Prawda jest też taka, że admini-
strator na pojemnikach zamieścił 
prośbę, by zgniatać butelki, wtedy 
wejdzie ich więcej, ale to robi już 
niewiele osób.

W piątek po południu redak-
cja NŁ interweniowała u preze-
sa Mig-My, Marka Materki. Ten 
deklarował, że następnego dnia, 
w sobotę 12 sierpnia pojemniki 
zostaną opróżnione. Jak spraw-
dziliśmy w poniedziałek – słowa 
dotrzymał. Pojemniki na butel-
ki plastikowe zostały opróżnione  
w sobotę, podobnie jak i opróż-
nione zostały kontenery. Wokół 
śmietników znów był porządek. 
Ciekawe tylko na jak długo.  dag

tak w piątek po południu wyglądał śmietnik przy Narutowicza 83,�
w�miejscu�rozebranych�komórek.
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internet�|�Wizerunkowa�wpadka�Maspexu

Przepraszają  
za skandaliczną
(anty)reklamę
Kłopoty wizerunkowe  
ma w ostatnio spółka Maspex 
Wadowice, właściciel  
m.in. marki „Łowicz”.  
To konsekwencje jednego, 
skandalicznego wpisu, jaki 
pojawił się 1 sierpnia na 
profilu instagramowym napoju 
Tiger (będącego jednym   
z produktów spółki). Wpis 
zamieszczony w tę szczególną 
dla Polaków rocznicę został 
powszechnie odebrany 
jako obraźliwy względem 
Powstania Warszawskiego.

Internautów oburzyła grafi-
ka ukazująca wyciągnięty środko-
wy palec (przewiązany kokardą)  
z podpisem „1 sierpnia. Dzień pa-
mięci. Chrzanić to, co było. Ważne 
to, co będzie”. Kampania reklamo-
wa Tigera na portalach społeczno-
ściowych już wcześniej zawierała 
treści wulgarne i agresywne, choć 
do tej pory raczej uchodziło to pła-
zem. Na przykład „10 kwietnia. 
Dzień lotnictwa. Lecimy nie śpi-
my” z prześmiewczym obrazkiem.

Za prowadzenie kampanii w ta-
kim kształcie odpowiada firma J. 
Walter Thompson Group, która 
już oficjalnie przeprosiła za tę sytu-
ację. W jej oświadczeniu czytamy: 
„Kreowanie silnie buntownicze-

go charakteru Tigera uśpiło naszą 
czujność, doprowadzając do nie-
dopatrzenia w kontroli jakości ko-
munikacji, czego efektem stało się 
naruszenie najwyższych wartości. 
Sytuację uważamy za niedopusz-
czalną i zostaną wyciągnięte konse-
kwencje”. W pierś bije się również 
Maspex, do którego należy marka 

„Tiger”. W jego oświadczeniu mo-
żemy przeczytać: „Chcemy bardzo 
szczerze przeprosić wszystkich, 
lecz przede wszystkim samych Po-
wstańców. Powstanie Warszawskie 
było wielkim, dramatycznym wy-
darzeniem w naszej historii. Nieza-
leżnie od historycznych ocen, wszy-
scy zgadzamy się, że Powstańcom 

i Miastu, które tak heroicznie wal-
czyło o wolność, należy się ogrom-
ny szacunek i pamięć. Przyznaje-
my, to nie powinno się wydarzyć. 
Bierzemy pełną odpowiedzialność 
za tę sytuację i wyciągamy wnio-
ski, a osoby odpowiedzialne ponio-
są konsekwencje”.

Spółka w ramach zadośćuczy-
nienia przekazała już 500.000 zł 
żyjącym powstańcom, w ramach 
zbiórki „Pomoc dla Powstańców”, 
organizowanej przez Światowy 
Związek Żołnierzy Armii Krajo-
wej. Osobiste przeprosiny zamie-
ścił też na Twitterze prezes Maspe-
xu Krzysztof Pawiński, przyznając, 
że jako współwłaścicielowi firmy 
produkującej Tigera jest mu wstyd.

nie tylko tiger przegiął
Również Polska Grupa Ener-

getyczna, zamiast uszanować te-
goroczną rocznicę Powstania, po-
stanowiła wykorzystać ją w celach 
reklamowych. W jej reklamie wi-
dzimy młodego powstańca z ka-
rabinem na tle płonącego miasta 
i podpis: „Poświęcenie to wielka 
energia”. Może nie jest to reklama 
tak wulgarna jak ta z Instagramu Ti-
gera, ale w tym przypadku, póki co, 
zabrakło przeprosin. PGE zdobyła 
się jedynie na żenujące tłumaczenia, 
że wizerunek przedstawia członka 
grupy rekonstrukcyjnej oraz, że re-
klama miała jakoby podkreślać za-
angażowanie firmy w kultywowa-
nie pamięci o powstaniu...  tm

Bierzemy�pełną�
odpowiedzialność�
za�tę�sytuację�i�wyciągamy�
wnioski,�a�osoby�
odpowiedzialne��
poniosą�konsekwencje.

oświadczenie maspexu

Łowicz�|�Park�Sienkiewicza

Krzaki „wchodzą” na chodnik
W Parku Sienkiewicza 
jest miejsce, gdzie krzewy 
rosnące przy chodniku 
rozrosły się tak bardzo, 
że zaczyna to stwarzać 
poważne zagrożenie dla 
pieszych, jak i rowerzystów 
(którzy poruszają się po niej 
wbrew znakom zakazu).

Pieszy, który wejdzie do parku, 
przechodząc wcześniej przez „ze-
brę” w sąsiedztwie ul. Chopina, 
ma małe szanse zauważyć, przez 
krzaki, rowerzystę nadjeżdżające-
go od pomnika Artura Zawiszy 
Czarnego. 

Podobnie, gdy będzie poruszał  
się chodnikiem się w stronę po-
mnika i znajdzie się w miejscu, 
gdzie ścieżka tworzy przed nim 
dwa łuki. Rowerzyści pojawiają 
się w tym miejscu niespodziewa-
nie, wyjeżdżając zza zielonej ścia-
ny krzewów. 

Naczelnik Wydziału Spraw Ko-
munalnych Paweł Gawroński po-
wiedział nam, że zajmie się spra-
wą i po zapoznaniu się z sytuacją 
w parku zleci przycięcie krzewów 
pracownikom gospodarczym mia-
sta. Jak wyjaśnił, firma zajmująca 
się miejską zielenią na zlecenie ra-
tusza nie ma w zakresie konserwa-
cji zieleni wysokiej.  tb

Rozrastajace się krzewy zasłaniają widoczność�na�chodniku�w�Parku�
Sienkiewicza,�Pieszy�nie�dojrzy�przez�gęste�liście,�czy�z�naprzeciwka�
nadjeżdża�np.�rowerzysta.

Reklamy tigera nie raz już przekraczały granice dobrego smaku,�
ale�dopiero�atak�na�pamięć�o�Powstaniu�Warszawskim�wywołał�w�sieci�
taką�lawinę�komentarzy�i�nawoływań�do�bojkotu.�Kontorwersyjną�grafikę�
usunięto�z�profilu�Tigera,�ale�bez�problemu�można�ją�znaleźć�w�sieci.
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Gmina Bielawy�|�interwencja�z�Trab

Jaka pomoc dla poszkodowanych?
Właściciele domostw, których dachy uległy zerwaniu lub uszkodzeniu w wyniku 
gwałtownych ubiegłotygodniowych nawałnic i wichur, w pierwszej kolejności 
liczą na obiecywaną pomoc z budżetu państwa, o której głośno w ogólnopolskich 
mediach. Powtarzana jak mantra kwota 6 tysięcy to jednak maksymalna wartość 
zapomogi, lecz nie każdy, kto doznał szkód, otrzyma ją w tej wysokości.

O tym, jak wyglądać ma bez-
zwrotna pomoc poszkodowanym, 
którym wichura zerwała dachy 
z budynków mieszkalnych, 
w poniedziałek, 14 sierpnia, roz-
mawialiśmy z kierownikiem 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Bielawach Teresą 
Kociak. To bowiem z terenu tej 
gminy, a konkretnie z miejscowo-
ści Traby, już w piątek, 11 sierp-
nia, odebraliśmy sygnał o tym, że 
spodziewana pomoc może być 
niższa niż hasłowe „6 tysięcy”. 

Skontaktowała się z nami 
pani Emilia Perzyńska, z któ-
rej domu wichura zerwała oko-
ło połowy pokrycia 200-metro-
wego dachu z blachy (z części 
szczytowej i środkowej), a pozo-
stała część została podziurawiona 
przez uderzające w nią, poderwa-
ne elementy. Na chwilę naszej 
rozmowy, jeszcze przed wizy-
tą rzeczoznawcy z ubezpieczal-
ni, ale po oględzinach dekarza, 
gospodyni przewidywała, że ko-
nieczne będzie położenie nowe-
go pokrycia na całej powierzch-
ni dachu, co wstępnie szacowała 
na 25 tys. zł. 

Domów z zerwanymi frag-
mentami dachów jest zresztą 
w Trabach więcej. Zostały po-
zabezpieczane przez strażaków 
plandekami, a ich właściciele cze-
kali na możliwość rozpoczęcia 
prac naprawczych. Pani Emilia nie 
kryje, że tak ona, jak i inni poszko-
dowani sąsiedzi, liczą na pomoc 

z budżetu państwa, jaka ma być 
przyznana w postaci zasiłku celo-
wego na pokrycie strat powstałych 
w wyniku niekorzystnych warun-
ków atmosferycznych. Wszyscy 
sugerowali się często powtarzaną 
w mediach ogólnopolskich kwo-
tą 6 tysięcy złotych, o której rów-
nież, już w czwartek, pani Emilia 
usłyszała od wójta gm. Bielawy 
Sylwestra Kubińskiego, objeżdża-
jącego wsie dotknięte przez nisz-
czycielski żywioł. 

Kiedy więc następnego dnia 
gospodarstwo pani Emilii i jej 
męża odwiedziła gminna komisja 
szacująca straty (złożona z pra-
cowników urzędu i zewnętrznego 
rzeczoznawcy) i jako sugerowa-
ną wartość pomocy podała kwo-
tę 3 tys. zł, to trudno się dziwić, 
że państwo Perzyńscy poczuli się 
potraktowani nie do końca spra-
wiedliwie. 

– Mam pytanie, dlaczego, je-
żeli mówi się, że jest 6 tysięcy 
dla poszkodowanych i taka in-
formacja idzie do ludzi, to póź-
niej okazuje się, że przyznaje 

się o połowę mniej? Lepiej by-
łoby od razu powiedzieć, że po-
moc będzie do sześciu tysięcy 
– mówi mieszkanka Trab, któ-
ra ma również zastrzeżenia co 
do szacunków gminnej komisji. 
Ta bowiem uznała, że zachowana 
część dachu na jej domu jest do-
bra, nie uwzględniając faktu, że 
została podziurawiona, a naruszo-
na jest cała konstrukcja i – w opinii 
dekarza – całość wymaga wymia-
ny: – Na jakiej podstawie przepro-
wadzane są te szacunki? – dopy-
tuje poszkodowana. Zapewnia, że 
podobnymi zastrzeżeniami dzie-
lą się z nią także inni właściciele 
uszkodzonych domów. 

nie po 6 tysięcy, 
a do 6 tysięcy pomocy
Kierownik GOPS w Bielawach 

Teresa Kociak przyznaje, że fak-
tycznie w mediach i w powszech-
nym odbiorze dominują hasła o 6 
tysiącach bezzwrotnej pomocy dla 
poszkodowanych, a nie mówi się 
o tym, że faktycznie jest to zasiłek 
do 6 tysięcy, którego przyznawa-

nie obwarowane jest ścisłymi za-
sadami. Pomoc nie ma za zadanie 
zadośćuczynić całości poniesio-
nych strat, a jej faktyczna wyso-
kość w konkretnym przypadku 
zależy od kilku czynników, m.in.: 
od skali zniszczeń, od tego czy 
w budynku można nadal mieszkać, 
od sytuacji materialnej poszkodo-
wanych i możliwości ich udziału 
w pokryciu strat oraz od faktu 
ubezpieczenia nieruchomości. 

Gmina występuje do Łódz-
kiego Urzędu Wojewódzkiego 
o konkretną kwotę, będącą sumą 
zasiłków wnioskowanych dla 
wszystkich poszkodowanych za-
kwalifi kowanych do ich otrzyma-
nia. Na 14 sierpnia, z 13 zgłoszeń 
dotyczących uszkodzeń domów 
mieszkalnych, do przyznania po-
mocy zakwalifi kowano 9, ale kie-
rownik GOPS powiedziała nam, 
że już tego dnia do urzędu wpły-

nęło jeszcze jedno zgłoszenie 
z Leśniczówki, które dopiero bę-
dzie weryfi kowane przez komisję. 

O ile od stanowiska komisji sza-
cującej straty nie można się odwo-
łać, o tyle poszkodowanym przy-
sługuje prawo do odwołania się od 
decyzji przyznającej pomoc, jeżeli 
np. jej wartość zostanie uznana za 
zbyt niską. Na konkretne decyzje 
przyjdzie jednak poszkodowanym 
jeszcze trochę poczekać. Ile? Kie-
rownik Kociak mówi, że, bazując 
na doświadczeniach ze zwalcza-
nia skutków huraganu, jaki prze-
szedł nad gminą Bielawy w 2015 
r., można mówić o okresie mie-
siąca. W tym czasie można oczy-
wiście dokonywać napraw, ale za 
wszelkie prace zlecone i materia-
ły należy brać faktury, bowiem ze 
spożytkowania bezzwrotnego za-
siłku na usuwanie skutków nawał-
nic trzeba się rozliczyć. 

Teresa Witas z Urzędu Gmi-
ny Bielawy po nawałnicy sporzą-
dzała raport o szkodach. Powie-
działa nam, że straty w budynkach 
mieszkalnych zgłoszono z miej-
scowości: Traby, Bielawska Wieś, 
Leśniczówka, Brzozów, Bielawy 
i Walewice Wieś. Budynki gospo-
darcze, głównie stodoły, ucierpiały 
w: Chruślinie, Leśniczówce, Brzo-
zowie i Żdżarach. Wiele dróg było 
okresowo nieprzejezdnych (zatara-
sowanych przez powalone drzewa) 
m.in. wojewódzka 703 w Brzozo-
wie, gdzie zerwana została także 
linia energetyczna. Nie są to ścisłe 
dane, bowiem nie wszystkie szko-
dy, zwłaszcza drobniejsze, w pry-
watnych gospodarstwach, były 
zgłaszane do urzędu. Poważnie 
ucierpiały cmentarze w Bielawach 
i Sobocie, gdzie powalone drzewa 
zniszczyły nagrobki – o tym pisze-
my w głównym tekście. traby. Uszkodzenia�dachu�na�domu�państwa�Perzyńskich.
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Po wichurze. Tutaj�dach�został�częściowo�zupełnie�zerwany,�a�częściowo�uszkodzony�tak,�że�wymaga�wymiany.�

elŻbieta wolDan
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info
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Piaski |�Biesiada�nieborowska

W deszczu też można się bawić
Mieszkańcy gminy Nieborów 

12 sierpnia bawili się na biesia-
dzie w ośrodku „Ranczo u No-
ego” w Piaskach, współorganizo-
wanej przez władze gminy, GOK 
i Gminną Bibliotekę Publiczną. Po-
chmurna i deszczowa aura zapew-
ne przełożyła się na niższą od spo-
dziewanej frekwencję, ale ci, którzy 
byli, nie żałowali.

Biesiada ma zapełnić lukę, jaka 
powstała w kalendarzu imprez po 
zaprzestaniu organizowania fe-
stynów przez miejscową para-
fi ę. Właściciel „Rancza u Noego” 
Mirosław Stańczyk zapowiedział, 
że chce kontynuować współpracę 
z gminnymi instytucjami i orga-
nizować tę imprezę corocznie. 
Mieszkańcy, z którymi rozmawia-
liśmy podczas biesiady, uważają, 
że to bardzo dobry pomysł.

– Trochę brakuje takich imprez 
integracyjnych w naszym regio-
nie, dlatego zorganizowanie biesia-
dy było bardzo dobrym pomysłem 
– uważa Justyna Nowak. – Mimo 
niesprzyjającej pogody, sporo ludzi 

jednak przyszło, co pokazuje, że 
jest zapotrzebowanie na tego typu 
atrakcje.

– Kiedy niewiele się dzieje do-
okoła, to każdy pomysł jest dobry – 
mówi Konrad Bilczewski. – „Ran-
czo u Noego” to dobre miejsce, 
przede wszystkim spokojne i bez-
pieczne. Festyny parafi alne odby-
wały się praktycznie przy drodze, 
tu jest inaczej – wydzielony teren, 
dużo przestrzeni. Można byłoby się 
rozłożyć na kocu, gdyby tak nie pa-
dało. – Na pogodę nie ma co narze-
kać, jak ktoś naprawdę chce się ba-
wić, to deszcz mu nie przeszkodzi 
– mówił Jan Wasiak. 

Nie mogło być biesiady bez 
występów. Najpierw na scenie za-
prezentowała się młodzież ze Stu-
dia Piosenki w Nieborowie wraz 
z nauczycielką śpiewu Kariną Sęd-
kowską-Staszewską. Można było 
usłyszeć uzdolnione wokalistki, za-
równo śpiewające solo, jak i z to-
warzyszeniem chórków. 

Później zgromadzeni mogli 
obejrzeć pokaz fi tnesu na trampo-

linach przygotowany przez Fit & 
Jump Łowicz. Chętni mogli po-
skakać i wziąć udział w konkur-
sach – chętnie zgłaszały się dzieci. 

Następnie na scenie zaprezen-
tował się zespół wokalny „Niebo-
rowianki”. Ostatnimi z występują-
cych muzyków był zespół Super 
Impreza ze Skierniewic, który po-
prowadził zabawę biesiadną. 

Sporo działo się również poza 
sceną. Zabawy dla dzieci przygo-
towały dwie animatorki – Marta 
i Justyna, oferując malowanie twa-
rzy, balony czy bańki mydlane. 
Dużym zainteresowaniem wśród 
dzieci cieszył się też mini golf. 
Chłopcy, z którymi rozmawiali-
śmy, przyznali, że pierwszy raz 
mieli okazję uderzać golfową pi-
łeczkę. Inne przygotowane atrak-
cje dla najmłodszych to trampoli-
ny i dmuchane zamki, bez których 
trudno sobie wyobrazić tego typu 
festyn. W programie znalazły się 
też takie atrakcje jak warsztaty rę-
kodzieła ludowego z Beatą Rokic-
ką czy pokazy kowalskie. tm

Deszczowe rozpoczęcie imprezy�–�uczestnicy�kryli�się�pod�parasolami,�ale�z�ich�twarzy�nie�znikały�uśmiechy.
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Piąte koło u wozu
Około stu tysięcy pielgrzy-

mów przywędrowało na świę-
to Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny na Jasną Górę. 
Kolejne tysiące przybędą tam 
już 26 sierpnia, kiedy wypada 
święto Matki Boskiej Często-
chowskiej. Rokrocznie zjawia 
się tu kilka milionów. A przecież 
mamy w Polsce jeszcze wiele in-
nych sanktuariów, do których 
też wierni pielgrzymują. Widać 
więc dobitnie, że wiara i duch 
w narodzie nie giną, choć prób 
siania zamętu i sr…ia we wła-
sne gniazdo jest aż nadto. 

Jednocześnie 15 sierpnia to 
rocznica zwycięskiej bitwy nad 
bolszewikami w wojnie 1920 
roku, kiedy Polacy zatrzymali 
sowieckie parcie na Europę. Kto 
wie, co by się stało, gdyby hordy 
ze Wschodu złamały polski opór 
i zalały kolejne kraje. Być może 
– jak powiedział w świątecznej 
homilii rektor łowickich pijarów 
o. Marian Galas – bylibyśmy te-
raz nie w kościele, a w muzeum 
ateizmu. Albo w ogóle by nas 
nie było. Polacy dwukrotnie ra-
towali Europę przed zalewem 
obcej cywilizacji, o ile można to 
coś nazwać cywilizacją. 

Dwa i pół wieku wcześniej 
najazd muzułmańskich oddzia-
łów Kara Mustafy powstrzymał 
Jan III Sobieski ze słynną hu-
sarią, zaś cesarz austriacki Le-
opold I po wiedeńskiej wiktorii, 
która uratowała jego cesarstwo 
i Europę odniósł się do Polaków 
niezwykle chłodno, niemal wro-
go. Poczucie wyższości, jak wi-
dać, już wtedy było na Zacho-

dzie mocno zakorzenione. I tak 
pozostało, niestety, do dzisiaj.

Wspominam o tych historycz-
nych chwilach, bo po raz kolejny 
traktowani jesteśmy przez mą-
drali z zachodniej Europy nie-
mal jak przysłowiowe piąte koło 
u wozu. Albo – żeby się trzymać 
„jezdnych” porównań – zapaso-
we koło w samochodzie ukryte 
gdzieś pod bagażnikiem, które 
jest lekceważone, bo przecież nie 
ma ono wpływu na jazdę auta 
na czterech pozostałych. Dopie-
ro w razie awarii to piąte koło 
zaczyna być przydatne, a jego 
rola wprost nieoceniona.

Takim awaryjnym piątym 
kołem byliśmy zarówno w 1683, 
jak i w 1920 roku. Bez Pola-
ków i genialnych posunięć króla 
Jana III i Józefa Piłsudskiego ten 
pojazd daleko by nie ujechał. 
W Europie mało kto o tym pa-
mięta, a przynajmniej stara się 
lekceważyć. Jak w starym przy-
słowiu: „co było, a nie jest, nie 
pisze się w rejestr”. Liczy się tu 
i teraz. A teraz liczą się głów-
nie zyski i wiążący się z tym do-
brobyt Zachodu. Do którego od 
dziesięcioleci tak bardzo tęskni-
liśmy. I tęsknimy nadal. Tyle, że 
z pozycji ubogiego brata jeste-
śmy często lekceważeni, a wśród 
prostego zachodniego ludu uwa-
żającego się jednakowoż za pę-
pek świata panuje przekonanie, 
że Polska to niemal dzikie stepy 
centralnej Azji. 

Nie ma już Imperium Osmań-
skiego, ale kto wie, czy zagroże-
nie, jakie idzie z tej samej stro-
ny świata nie jest równie wielkie. 

Zalew obcych Europejczykom 
kulturowo i religijnie ludzkich 
mas, rzekomo uciekających 
przed wojną, jest tak olbrzymi, 
jak nigdy w historii i niewie-
le wskazuje na to, że ta fala się 
zatrzyma. Oby nie skończyło się, 
jak w XVI wieku w Paryżu, jakąś 
nocą św. Bartłomieja. Europa ja-
koś z tego letargu budzi się nie-
zwykle powoli i nie wie, jak wyjść 
z „koziego rogu”, w który sama 
się wpędziła. 

Niedawno podano, że w sa-
mym tylko Londynie w ostatnich 
15 latach zlikwidowano już 500 
kościołów, za to powstało ponad 
400 meczetów. Niewesoło jest we 
Francji, Belgii i w Niemczech. 
Także w Szwecji. Włosi nie mogą 
sobie poradzić z ciągle dobijają-
cymi do ich wybrzeży kolejny-
mi tysiącami zmierzającymi do 
europejskiego raju. Grecy, choć 
sami mają gigantyczne proble-
my, też coś na ten temat wiedzą. 
A potem w tym raju emigranci 
(zwykle młodzi, silni i popędli-
wi seksualnie) doznają frustra-
cji, bo spodziewali się znacznie 
więcej niż dostali. I jeszcze suge-
ruje się im, że mają pójść do pra-
cy. Niejeden koń rasy arabskiej 
by się uśmiał. A Polska europej-
skim liberałom podpada, bo nie 
chce być piątym kołem u wozu. 
Traktowanym lekceważąco, ale 
przecież koniecznym. Na doda-
tek współczesna Targowica nie 
zamierza zaprzestać szkalowa-
nia własnego kraju. Czy dla niej 
„ten kraj” (jak często mówią) jest 
Ojczyzną w pełnym tego słowa 
znaczeniu? Mocno wątpię. 



13www.lowiczanin.info � nr 33������17�sierpnia�2017

rEKLAMA

Powiat łowicki�|�najczęstszą�przyczyną�jest�niewłaściwa�organizacja�pracy�

Wypadki w rolnictwie: ile ich było
na naszym terenie?
Tylko w pierwszej 
połowie 2017 roku 
z terenu powiatu 
łowickiego do 
jednostek KRUS 
zostało zgłoszonych 46 
wypadków przy pracy 
rolniczej. Czy prawdą 
jest, że w czasie żniw 
dochodzi do nich 
znacznie częściej? 

W poszczególnych gminach 
statystyka wypadków za ostat-
nie półrocze wygląda następują-
co: gmina Bielawy – 5 wypad-
ków, Chąśno – 4, Domaniewice 
– 6, Kocierzew Płd. – 5, Łowicz – 
7, Łyszkowice – 5, Nieborów – 1, 
Zduny – 7 i Kiernozia – 6. 

– Wśród zgłoszeń nie było  
w tym roku wypadku ze skutkiem 
śmiertelnym, w poprzednich la-
tach zdarzały się one na terenie 
pow. łowickiego – informuje Prze-
mysław Kraska, kierownik Sa-
modzielnego Referatu Prewencji, 
Rehabilitacji i Orzecznictwa Le-
karskiego w Oddziale Regional-
nym KRUS w Łodzi. 

Dla porównania w pierwszym 
półroczu tego roku z terenu całe-
go województwa jednostki KRUS 
otrzymały już 790 zgłoszeń o wy-
padkach w rolnictwie. 

Pośpiech złym doradcą 
Zakończone w pierwszym pół-

roczu 2017 roku w woj. łódzkim 
postępowania powypadkowe po-
twierdzają, że niezmiennie od lat 
dominującą kategorią przyczyn 
wypadków w rolnictwie była nie-
właściwa organizacja pracy. Dru-
gą kategorią przyczyn, mniej licz-
ną, był niewłaściwy stan maszyn, 
urządzeń, narzędzi i obiektów. 

– Pośpiech jest złym doradcą, 
a duża liczba wypadków jest spo-
wodowana właśnie pośpiechem 
poszkodowanego. Dochodzi do 
tego chwila nieuwagi, rutyna czy 
brak świadomości zagrożenia – 
ocenia Przemysław Kraska. 

jakie wypadki 
dominują? 
Jak podaje Przemysław Kraska, 

w pierwszym półroczu tego roku 
na terenie powiatu łowickiego do-
minowały wypadki z trzech grup: 
„upadek osób” (42,9%), „uderze-
nia, przygniecenia i  pogryzienia 
przez zwierzęta” (25,7%) oraz 
„pochwycenia i  uderzenia przez 
ruchome części maszyn i urzą-
dzeń” (11,4%). Jego zdaniem, wy-
padki z tych trzech grup dominują 
od początku prowadzenia danych 
statystycznych. 

Według statystyk w pow. ło-
wickim najczęściej dochodzi do 
wypadków podczas wykonywa-
nia następujących prac gospodar-
skich: przemieszczanie się bez 
obciążenia (np. z domu do budyn-
ku inwentarskiego, z jednego bu-
dynku do drugiego, z podwórka 
na pole – 25,7% wszystkich zgło-
szeń, obsługa zwierząt – 25,7%, 
ręczne prace transportowe – 8,6% 
oraz obsługa i eksploatacja ma-
szyn rolniczych – 8,6%. 

Najczęściej dochodziło do nich 
w miejscach produkcji i magazy-
nowania (magazyny, składowiska, 
garaże i stodoły) – 60%, miejsca 
chowu, hodowli i uprawy (po-
mieszczenia inwentarskie, pastwi-
ska, pola, sady) – 37,1% oraz po-
zostałe (biura, drogi) – 2,9%. 

były śmiertelne 
wypadki 
W poprzednich latach w pow. 

łosickim dochodziło do wypad-
ków śmiertelnych. Jeden z nich 
odnotowano w 2015 roku. – Po-
szkodowany pracował na łące, 
zwożąc siano sprasowane w kost-
ki. Rolnik układał ładunek na 
przyczepie ciągnikowej, a syn 
podjeżdżał ciągnikiem oraz po-
dawał belki z ziemi. W pewnej 
chwili rolnik spadł z przyczepy. 
Okazało się, że formowana na 
przyczepie pryzma obsunęła się,  
a upadający z wysokości około  
3,5 m poszkodowany ugodził 
górnym odcinkiem kręgosłupa  
o twardą nawierzchnię pola. Spo-
wodowało to bardzo poważny 
uraz kręgosłupa, w następstwie 
którego poszkodowany zmarł – 
opowiada Przemysław Kraska. 

Śmiertelny wypadek w rol-
nictwie odnotowano też na na-
szym terenie w 2013 roku. Wów-
czas mający 38 lat rolnik pracował 
przy zbiorze zielonki. Wykorzy-
stywał do tego prasę zwijającą 
John Deere 545. Gdy rolnik do-
konywał regulacji maszyny, jej 
ruchome części pochwyciły go. 

W chwili wypadku silnik i napęd 
ciągnika były włączone. Wielość 
doznanych przez rolnika obrażeń 
spowodowały jego śmierć. 

wypadki podczas żniw 
– prawda czy mit? 
Często spotykamy się z twier-

dzeniem, że podczas żniw do 

wypadków na polach docho-
dzi znacznie częściej. – W czasie 
żniw występuje większe naraże-
nie na zagrożenia ze strony ma-
szyn i urządzeń rolniczych, gdyż 
w tym okresie są dużo częściej  
i intensywniej wykorzystywane. 
W związku z tym nieznacznie 
wzrasta liczba wypadków z udzia-
łem maszyn i urządzeń. Wbrew 
pozorom, w czasie żniw nie notu-
jemy zwiększonej ogólnej liczby 
wypadków. Ewentualne zdarze-
nia mogą być jednak groźniejsze 
w skutkach, gdyż maszyny i urzą-
dzenia powodują poważniejsze 
urazy – odpowiada Przemysław 
Kraska. 

Sprawdzamy też, czy pośród 
wypadków są także te po spoży-
ciu alkoholu. – Wypadków, które 
wydarzyły się po spożyciu alko-
holu, jest niewiele. Ale może się 
to wiązać z tym, że osoby, które 
w takim stanie uległy wypadkowi, 
nie zgłaszają zdarzenia do KRUS. 
Stan nietrzeźwości poszkodowa-
nego ma wpływ na utratę prawa 
do jednorazowego odszkodowa-
nia z tytułu wypadku przy pracy 
rolniczej – ostrzega kierownik. 

nowe maszyny są 
bezpieczniejsze 
– Z roku na rok wypadków 

przy pracy rolniczej jest coraz 
mniej. Spadek liczby zgłoszo-
nych wypadków na terenie wo-
jewództwa łódzkiego i powia-
tu łowickiego jest wynikiem 
zwiększonej liczby działań pre-
wencyjnych prowadzonych przez 
KRUS, zwiększonej świadomo-
ści i  wiedzy rolników na temat 
zasad BHP przy pracy w gospo-
darstwach rolnych, a także no-
wocześniejszego sprzętu wyko-
rzystywanego do pracy. Nowe 
maszyny i urządzenia są wypo-
sażone we wszystkie osłony i za-
bezpieczenia – ocenia kierownik 
z łódzkiego KRUS. 

Oddział regionalny KRUS  
w celu zapobiegania wypadkom 
przy pracy rolniczej i chorobom 
zawodowym rolników podejmuje 
szereg działań prewencyjnych, po-
śród których są: punkty informa-
cyjne, szkolenia, kampanie pre-
wencyjne i konkursy. 

wypadek  
– ile czasu  
na zgłoszenie? 
Według Ustawy o ubezpiecze-

niu społecznym rolników, o zaist-
nieniu wypadku przy pracy rol-
niczej należy zawiadomić KRUS 
bez zbędnej zwłoki, jednak nie 
później niż w terminie 6 miesięcy 
od dnia jego zaistnienia. – Ważne 
jest, by wypadek przy pracy rol-
niczej zgłosić jak najszybciej. Po-
zwoli to na prawidłowe ustalanie 
okoliczności i przyczyn oraz wy-
płacenie jednorazowego odszko-
dowania – podkreśla Przemysław 
Kraska. 

Wypadek do KRUS można 
zgłosić osobiście, telefonicznie, na 
piśmie za pośrednictwem pocz-
ty tradycyjnej lub pocztą elektro-
niczną.  aa 

Pośpiech�jest�złym�
doradcą,�a�duża�
liczba�wypadków�
jest�spowodowana�
właśnie�pośpiechem�
poszkodowanego.�
Dochodzi�do�tego�
chwila�nieuwagi,�
rutyna�czy�brak�
świadomości�
zagrożenia.

Wypadków�po�
spożyciu�alkoholu�jest�
niewiele.�Ale�może�się�
to�wiązać�z�tym,��
że�osoby,�które��
w�takim�stanie�uległy�
wypadkowi,��
nie�zgłaszają�
zdarzenia�do�KrUS.

zdjęcie przedstawiające nieprawidłowy sposób schodzenia z ciągnika (rolnik�powinien�schodzić�przodem�
do�stopni)�oraz�nieprawidłowe�obuwie�robocze.�
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rEKLAMA

Peter (Piotr) Ramisch 
urodził się 29 czerwca 
1925 roku w Łodzi, 
w rodzinie Cezarego 
Ramischa i Giseli 
z domu Huk (Hauk). 
Miał o cztery lata 
młodszego brata Jana. 

Jak pisze w swoim opraco-
waniu głowieński miłośnik hi-
storii Krzysztof Laszkiewicz, ro-
dzina Ramischów zajmowała się 
w Łodzi przemysłem od 1835 roku. 
Protoplasta rodu – Anton Ramisch 
– był rzemieślnikiem tkackim, pro-
wadził zakład wykorzystujący kil-
ka ręcznych krosien. Jego syn Jan 
założył w farbiarnię, zaś jego wnuk 
Franciszek na przełomie XIX i XX 
wieku wybudował przy obecnej ul. 
Sienkiewicza tkalnie, przędzalnie 
i magazyny fabryczne (dla znają-
cych geografi ę Łodzi dodajmy, że 
w byłych fabrykach Ramischów 
znajduje się dzisiaj tzw. Off Piotr-
kowska – miejsce spotkań towa-
rzyskich, w którym mieści się wie-
le restauracji i lokali – przyp. red.). 
W roku 1924 fi rma została spółką 
akcyjną, która nosiła nazwę Fabry-
ka Wyrobów Bawełnianych Spół-
ka Akcyjna Franciszek Ramisch 
w Łodzi. 

W 1910 roku Franciszek Ra-
misch zakupił 50 ha ziemi w dziel-
nicy Zabrzeźnia w Głownie. Rok 
później został tam wmurowany ka-
mień węgielny pod willę, a 1912 
roku całość była gotowa. Nad wej-
ściem do budynku znajdowała się 
rzeźba dziecięcej głowy wnuka 
– Romana (kuzyna Piotra i Jana 
Ramischów). Wokół posiadłości 
rozciągał się bogaty ogród. Rami-
schowie uchodzili za bardzo do-
brych sąsiadów. W czasie I wojny 
światowej w piwnicy willi miesz-
kańcy Zabrzeźni mogli znaleźć 
schronienie.

Po śmierci Franciszka Ramischa 
w 1932 roku zarząd nad majątkiem 
przejął ojciec Piotra Ramischa – 
Cezary. Niestety, nadejście II woj-
ny światowej zmieniło wszystko. 
Zabrzeźniański majątek hitlerow-
cy wykorzystali na potrzeby woj-

ska. W willi mieściła się ekspozy-
tura starosty tzw. Kreishauptmana. 

Ramischowie okupację spędzi-
li w Łodzi. W styczniu 1945 roku 
uciekli do krewnych do Niemiec, 
by ostatecznie osiąść w Szwajcarii, 
gdzie Piotr, później już znany bar-
dziej jako Peter, spędził resztę ży-
cia. Rodzina kontynuowała trady-
cje i była związana z przemysłem 
włókienniczym.

Wróćmy do Głowna, na Za-
brzeźnię. Po wojnie władze komu-
nistyczne pozbawiły Ramischów 
wszelkiego majątku w Polsce. 
Willa przy ul. Karasickiej została 
przekazana w użytkowanie Pań-
stwowemu Domowi Dziecka.

Powrót na zabrzeźnię
Peter i Jan Ramischowie nie 

zapomnieli jednak o Zabrzeźni. 
W roku 1974 (według Krzyszto-
fa Laszkiewicza mógł być to jed-
nak rok 1980 – przyp. red.) bracia 
przyjechali do Polski, by zoba-
czyć swoją willę, w której spędzi-
li dzieciństwo. Tak oto wspominał 
ten moment sam Peter Ramisch: 
„Czerwiec 1980 r. Ja z bratem Ja-
nem jedziemy wynajętym w Ło-
dzi Polskim Fiatem do Zabrzeźni. 
Jest gorąco. Jesteśmy zdenerwo-
wani. Od końca wojny nic o Za-
brzeźni nie słyszeliśmy. Czy jesz-
cze stoi nasza willa, a jeśli tak, to 
w jakim jest stanie? Na miejscu 
widzimy zaskoczeni, że dom pra-
wie się nie zmienił i nawet świe-
żo wymalowany. Jak dawniej nad 
wejściem znajduje się rzeźba gło-
wy naszego kuzyna Romana. Je-
dynie dach jest w paru miejscach 
uszkodzony. 

Dzwonimy, sympatyczna Pani 
nam otwiera. Przedstawiamy 
się. Pani jest bardzo zaskoczona, 
mówi, że pan Dyrektor jest obec-
nie z wychowankami nad mo-
rzem. Chce poinformować swoją 
koleżankę, w międzyczasie może-
my pospacerować po parku. Wra-
camy. Znowu dzwonimy i jesteśmy 
zaproszeni do hollu. Wyrażamy 
nasze życzenie obejrzenia willi. 
„No tak, każdy tu może przyjść“ 
– odpowiada sympatyczna kole-
żanka. – „Ale jak Panowie może-
cie udowodnić, że w tym domu 

mieszkaliście?“ Tutaj – mówię 
– i wskazuję na drzwi prowadzą-
ce z hollu do dawnej loggii „Tutaj 
są podwójne drzwi“. Panie otwie-
rają i rzeczywiście są podwójne, 
o czym nie wszystkim było wiado-
mo. Śmiech i ogólna radość (...)“. 

honorowy obywatel
Od tego momentu rozpoczę-

ły się kontakty braci Ramischów 
z głowieńskim Domem Dziecka 
oraz wieloletnia przyjaźń z jego 
dyrektorem Mieczysławem Wo-
łudzkim. Ramischowie przysyłali 
dla dzieci paczki, m.in. z odzieżą. 
Ich pomoc była bardzo intensyw-
na w stanie wojennym, kiedy to 
nadsyłali chociażby kakao, czeko-
ladę, tłuszcze, odżywki, lekarstwa 

i odzież. Jan i Peter zorganizowali 
nawet w Szwajcarii akcję pomocy 
dla Domu Dziecka na Zabrzeźni.

Później, po zmianach politycz-
nych w kraju, Peter Ramisch od-
wiedzał Głowno dość często 
(brat Jan był w kraju tylko jeden, 
wspomniany raz). Zapisał się na-
wet w poczet członków Towarzy-
stwa Przyjaciół Miasta Głowna. 
Wspierał także kilkakrotnie fi nan-
sowo Muzeum Regionalne. Inte-
resował się losami miasta, w czym 
pomagała mu znajomość z Mie-
czysławem Wołudzkim (zmar-
łym w 2008 roku) i udzielającą się 
w TPMG, dzisiejszą przewodni-
cząca Rady Miejskiej w Głownie, 
Magdaleną Szajder. Wysyłali oni 
do Szwajcarii foldery o mieście, 
a także numery prowadzonego 
wówczas przez Magdalenę Szajder 
„Echa Głowna“. 

To właśnie Mieczysław Wo-
łudzki i Magdalena Szajder zwró-
cili się w 2006 roku do ówczesnego 
przewodniczącego Rady Miejskiej 
w Głownie Andrzeja Kotulskiego 
o to, by uhonorować Petera Rami-
scha tytułem Honorowego Oby-
watela Miasta Głowna. Przewodni-
czący złożył odpowiedni wniosek, 
który 12 września 2006 roku został 
przyjęty.

Zasługi rodziny Ramishów dla 
Głowna to nie tylko pomoc Domo-
wi Dziecka i TPMG. W 2005 roku, 
choć mogli odzyskać swój zabrzeź-
niański majątek, zrzekli się go bez-
płatnie na rzecz Lasów Państwo-
wych. Przebudowaną willę przy 
Karasickiej przekazano w użytko-
wanie Domowi Pomocy Społecz-
nej, który ma w niej swoją siedzibę 
po dziś dzień. Sam Peter Ramisch 
wspominał, że było to zgodne 
z wolą ich babci – Wandy Ramisch 
– która chciała, by dom służył dzie-
ciom lub osobom starszym.

Jak opowiada Magdalena Szaj-
der, Peter Ramisch, choć były takie 
propozycje, nie był zainteresowa-
ny odzyskaniem majątku w Łodzi. 
Podkreślał, że jedynym miejscem, 
z którym w Polsce bracia są emo-
cjonalnie związani, jest Zabrzeźnia 
w Głownie. 

– Był bardzo serdecznym, sym-
patycznym, skromnym, dowcip-
nym człowiekiem – wspomina Pe-
tera Ramischa Magdalena Szajder.

Peter Ramisch nigdy się nie oże-
nił. Mieszkał w miejscowości Win-
disch w mieszkaniu służbowym 
przeznaczonym dla właściciela 
fabryki. Co ciekawe, zimą wraz 
bratem wyjeżdżali zawsze do cie-
płych krajów. W związku ze swo-
ją działalnością wylatali szwajcar-
skimi liniami lotniczymi tak wiele 
kilometrów, że otrzymali złote 
karty klienta i na emeryturze mo-
gli latać za darmo. Więź Petera 
Ramischa z jego bratem była bar-
dzo mocna. Spędzał z nim wszyst-
kie weekendy. Pod koniec życia 
przeprowadził się do domu star-
ców do miejscowości Fislisbach, 
w której mieszkał Jan Ramisch. 

Peter Ramisch zmarł 3 czerwca 
2017 roku. Miał 92 lata.  kl

* cytat pochodzi z opracowa-
nia „Zabrzeźnia: majątek, kolo-
nia, gromada, dzielnica miasta”, 
przytaczamy go za zgodą autora – 
Krzysztofa Laszkiewicza

Peter (Piotr) Ramisch (1925-2017)

 Peter (Piotr) Ramisch 
(1925-2017)

Pochodził�z�rodziny�łódzkich�
fabrykantów.�ramischowie�
posiadali�50-hektarową�
posiadłość�na�głowieńskiej�
Zabrzeźni,�której�ozdobą�
była�piękna�willa.�Po�wojnie�
wyemigrowali�do�Szwajcarii.�
Willa�najpierw�służyła�Domowi�
Dziecka,�później�Domowi�
Pomocy�Społecznej.�Peter�
ramisch�utrzymywał�kontakty�
z�Głownem.�Wraz�z�bratem�
przesyłał�paczki�dla�Domu�
Dziecka.�Był�członkiem�
Towarzystwa�Przyjaciół�
Miasta�Głowna.�W�2006�
roku�przyznano�mu�tytuł�
honorowego�Obywatela�Miasta�
Głowna.�Do�końca�życia�żywo�
interesował�się�tym,�co�dzieje�
się�w�Głownie.�

oDeSzLi oD NAS�|�4.08.2017–14.08.2017

�4 sierpnia: Janina�Jaros�(z�domu�
Mróz),�l.81;�Zbigniew�Dębski,�l.68;�
Janina�Koza,�l.88;�halina�Gładys,�
l.58,�Łódź.

�5 sierpnia: Dorota�Mospinek,�l.46;�
Marianna�Czarnota,�l.93;�ireneusz�
Panek,�l.28,�Łowicz

�6 sierpnia:�Stefania�Płuska,�l.102.

�9 sierpnia:�Genowefa�Zagawa,�
l.91.

�10 sierpnia: Julianna�Słubik,�l.71;�
Tadeusz�Zrazek,�l.�69�

�11 sierpnia: Aleksandra�Bura,�l.92.
�12 sierpnia:� Maria� Gębura,� l.92.
�14 sierpnia: Paweł�Listwon,�

l.52,�Łowicz.

PttK |�Śladem�słynnej�szambelanowej

W 200. rocznicę śmierci 
Marii Walewskiej

Maria Walewska to postać, 
która nierozerwalnie kojarzy się 
z Walewicami i przez słynny ro-
mans z cesarzem Francuzów Na-
poleonem Bonaparte, ale niewie-
le osób wie o niej więcej. Okazją 
do poznania tej nietuzinkowej po-
staci może być rajd rowerowy, 
na który zaprasza 2 września od-
dział PTTK w Łowiczu.

Przewodnik turystyczny oraz 
prezes PTTK w Łowiczu Adam 
Szymański powiedział nam, że 
okazją do przypomnienia osoby 
Marii Walewskiej jest przypadająca 
na ten rok 200. rocznica jej śmierci. 
Rajd zakłada pokonanie na rowe-
rze dystansu 75 km. Rozpocznie 
się o godz. 9.00 na Starym Rynku 
w Łowiczu, skąd uczestnicy prze-
jadą do Kiernozi, miejscowości, 
w której mieszkała Maria Łączyń-
ska, później Walewska. Na miejscu 
uczestnicy będą mogli zwiedzić 
pałac oraz kościół i wysłuchać opo-
wieści przewodnika o jej związku 
z miejscowością. Z Kiernozi 
uczestnicy wyruszą w drogę do 

Walewic, miejsca, w którym bo-
haterka rajdu zamieszkała gdy 
w wieku osiemnastu lat poślubiła 
kilkadziesiąt lat starszego szambe-
lana królewskiego Anastazego Wa-
lewskiego, właściciela dóbr wa-
lewickich. Pobyt w Walewicach 
zakończy ognisko z pieczonymi 
kiełbaskami, po którym uczestnicy 
rajdu wyruszą w drogę powrotną 
do Łowicza, gdzie powinni dotrzeć 
na godz. 18.00.

Chcący wziąć udział w rajdzie 
powinni wpłacić wpisowe, naj-
później do 24 sierpnia, w biurze 
PTTK na Starym Rynku lub na ra-
chunek bankowy oddziału. Opła-
ta wynosi 5 zł od członków PTTK 
i 8 zł od pozostałych osób.

Przypomnijmy, że Maria Wa-
lewska zmarła 11.12.1817 roku 
w Paryżu. Pochowana została 
na tamtejszym cmentarzu Pere La-
chaise, rok później, dzięki stara-
niom rodziny, ciało jej zostało spro-
wadzone do Kiernozi i spoczęło 
w krypcie miejscowego kościoła 
– co było jej ostatnią wolą.  tb
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Bąków�|�XV�Festyn�rodzinny�–�Bawiły�się�całe�rodziny�

Sukces wspólnej pracy
Parafi a w Bąkowie po raz 15. zorganizowała rodzinny festyn parafi alny. Przez cały dzień, zarówno dla dorosłych 
jak i dzieci, odbywało się mnóstwo atrakcji. W organizację było zaangażowanych bardzo wiele osób.

Jak co roku festyn odbył się na 
terenie przylegającym do kościoła 
św. Mikołaja biskupa i męczenni-
ka w Bąkowie. Tego dnia w parafi i 
był odpust, najważniejsza tego dnia 
uroczysta msza święta odpustowa, 
połączona z procesją odprawiona 
została o godz. 11.30. Potem rozpo-
częły się zabawy dla dzieci i doro-
słych, przeróżne konkursy, pokazy 
straży pożarnych, zawody sporto-
we w biegach i siatkówce plażowej. 
Można było też dobrze zjeść. 

Miejscowe gospodynie przygo-
towały ciasta na festyn, a że impre-
za co roku cieszy się dużym powo-
dzeniem ciast musiało być dużo. 
Bąków Górny przygotował 14 
ciast, Wiskienica Góra i Dolna oraz 
Rząśno po 9, Bogoria Dolna – 7, 
Bogoria Pofolwarczna – 3, Bogoria 
Góra – 12, Dębowa Góra – 7, La-
sota – 3, Kazimierek – 3. – Co roku 
wygląda to tak, że prosimy para-
fi an o przygotowanie pewnej ilości 
ciast w zależności od liczby miesz-
kańców danej miejscowości – wy-
jaśnia ksiądz proboszcz bąkowskiej 
parafi i Konrad Zawiślak. Co roku 
odzew gospodyń jest bardzo duży. 

– Festyn służy przede wszyst-
kim integracji. Nasi parafi anie 
mogą być dumni, że wspólnymi 
siłami przygotowali coś dobrego. 
Takie przedsięwzięcie cementuje 
wspólnotę, zbliża do siebie ludzi 
– mówi ksiądz Zawiślak. Dodaje, 
że jest to również cenna nauka, że 
wspólnym wysiłkiem można zro-
bić coś dobrego dla innych osób. 
Festyn daje też efekt fi nansowy 

i możliwość wsparcia prowadzo-
nych przez parafi ę inwestycji oraz 
pomoc bliźnim. W tym roku pie-
niądze, które udało się zebrać m.in. 
ze sprzedaży ciast, napojów czy lo-
sów na loterii mają być wykorzy-
stane na dofi nansowanie budowy 
ogrodzenia terenu, na którym od-
bywa się piknik od strony pól oraz 
na pomoc w rehabilitacji jednego 
z parafi an. – Nie mówimy kogo, bo 
tutaj nie o to chodzi, żeby rzucać 
nazwiskami – wyjaśnia ksiądz. 

Samo się nie zrobi
Tak duży festyn „sam się nie 

zrobi”. Od lat zaangażowanych 
jest w przygotowania bardzo dużo 
osób. Ile? – Nie liczyliśmy, nie da 
się wymienić wszystkich, to jest 
pewnie kilkadziesiąt osób – mówi 
Aleksandra Mostowska zajmują-
ca się koordynacją rozrywek spor-
towo-rekreacyjnych. Tylko moją 
„sekcję” współtworzyło 15 osób 
– mówi – albo nie, było więcej 
osób, bo jeszcze dwóch sędziów 
siatkówki i dwóch panów od sza-
chów – wymienia. 

Pani Aleksandra jest zaangażo-
wania w przygotowania festynu 
od 15 lat. Jest nauczycielką WF-
u, dlatego zajmuje się na festynie 
przed wszystkim organizowaniem 
zabaw i mini zawodów sporto-
wych. Bazuje przede wszystkim 
na młodzieży. Osobą odpowie-
dzialną za logistykę i marketing są 
Łukasz Świątkowski i ksiądz Za-
wiślak, a za koordynowanie spraw 
związanych z loterią fantową odpo-
wiada Alicja Olejniczak. 

Przygotowania do festynu roz-
poczynają się na kilka tygodni 
przed nim. Np. sołtysi miejscowo-
ści z parafi i zajmują się zbieraniem 
darów od parafi an, które będą póź-
niej do wylosowania podczas lo-
terii fantowej. W tym roku sprze-
danych zostało ok. 3 tys. losów 
i każdy z nich wygrywał. 

W przygotowania i zabezpie-
czenie festynu angażuje się też 
straż pożarna. Strażacy pełnią 
m.in. dyżury przy bramie wjaz-
dowej na parking, dbają o czy-
stość terenu oraz przygotowują 
pokaz, o czym dalej. Gospody-

nie natomiast pełnią dyżury np. 
przy sprzedaży ciast, lodów, na-
pojów, pilnują porządku przy za-
daszonym miejscu, gdzie można 
coś zjeść. W tym roku np. dyżur 
przy grochówce mieli mieszkańcy 
Rząśna, a przy grillach – Wiskie-
nicy Górnej i Dolnej oraz Bąkowa. 

rywalizacja 
na wiele sposobów 
„Biesiadujmy, bawmy się... 

i chwalmy Pana”  takie hasło przy-
świecało festynowi. Biesiadowa-
nie oczywiście odbywało się bez 
napojów wyskokowych. Po uro-
czystościach kościelnych na bo-
isku do piłki plażowej rozpoczęły 
się rozgrywki w siatkówkę. Zma-
ganiom dwójek przyglądało się 
całkiem sporo osób, a i emocji nie 
brakowało. Turniej plażówki o pu-
char wójta gminy Zduny wygra-
li Damian Janicki i Piotr Kosiel-
ski (obydwaj z Głowna). Drugie 
miejsce zajęli: Jakub Zagórowicz 
i Dawid Pawlak (obydwaj z Łowi-
cza), trzecie Marcin Moszczyński 
i Bartłomiej Pakowski (obydwaj 

z Głowna). Na co dzień pano-
wie często rywalizują ze sobą, np. 
w Otwartych Mistrzostwach Ło-
wicza w siatkówce plażowej.

W tym samym czasie działa-
ła też Mini Scena dla dzieci, na 
której można było śpiewać, recy-
tować, ewentualnie przedstawiać 
inne umiejętności. Chętnych nie 
brakowało, a to za sprawą dziew-
cząt prowadzących Mini Scenę. 
Na pochwałę zasługują Weroni-
ka Mostowska oraz Marta Dałek, 
które koordynowały tę część za-
bawy. Wśród widzów przed sceną 
chętnie zasiadali dziadkowie, ro-
dzice, rodzeństwo. Każde z dzie-
ci otrzymało drobny upominek 
i słodycze. 

Na placyku przy Mini Scenie 
działało też „dziecięce miastecz-
ko”, w którym można było rzu-
cać do celu, brać udział w zaba-
wie „Jakie to jest?” – trzeba było 
włożyć rękę do pudełka przez „rę-
kaw” i opisać znajdujący się we-
wnątrz przedmiot nie widząc go, 
biegać po mini torze przeszkód, 
odpowiadać na pytania na temat 
zwierząt, rzucać kostką oraz grać 
w „Literaki” – grę słowną polega-
jącą na układaniu słów z losowa-
nych liter w sposób przypominają-
cy układanie krzyżówki. 

Po podsumowaniu punkta-
cji główne nagrody otrzymały 
w grupie wiekowej klas 0-III Zu-
zanna Kazimierczak, Magdalena 
Banachowicz oraz Julia Witczak. 

W starszej grupie wiekowej ( kla-
sy IV  VI) też były trzy głów-
ne nagrody. Otrzymały je Daria 
Grzegorek, Piotr Majer i Kornelia 
Barańczyk. 

Tuż obok odbywał się też kon-
kurs rysunkowy „Być jak Święta 
Rodzina”. Np. 7-letnia Gabrysia 
Wilk z Łowicza narysowała swoją 
rodzinę z hasłem „Nasza Miłość 
ma po drodze do Nieba”. Dum-
na mama aż prawie zaniemówiła 
z wrażenia. 

Po sąsiedzku uruchomiona 
w trakcie festynu została „strefa 
rekreacji i rozrywki”, gdzie pre-
ferowane były starty w rodzin-
nych duetach, ale nie tylko. Za-
bawy były proste. Dlatego takie, 
żeby nie był potrzebny do tego 
strój sportowy i żeby się za bardzo 
nie spocić – wyjaśniali organiza-
torzy. Jakie to były konkurencje? 
Trzeba było np. trafi ć jak najbli-
żej piłeczką do celu znajdującego 
się w środku okręgu. W tej konku-
rencji najlepszy był Kamil Maty-
sek z Wiskienicy Dolnej. Nagro-
dą był wentylator, który przyda się 
w upały. W żółwiej jeździe rowe-
rem wygrał Tomasz Borkowski 
z Tomczyc – tata kilkuosobowej 
rodzinny, która świetnie bawiła się 
na festynie i korzystała z atrakcji 
„całymi garściami”. Najwyższą 
wieżę z klocków ułożyli przedsta-
wiciele rodziny Państwa Doma-
radzkich z Warszawy. Ich wieża 
miała wysokość 87 cm!  str. 20

marcin
kucharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

nasi�parafi�anie�
mogą�być�dumni,�
że�wspólnymi�siłami�
przygotowali�coś�
dobrego.�Takie�
przedsięwzięcie�
cementuje�wspólnotę,�
zbliża�do�siebie�ludzi.

ks. Konrad zawiślak

Jedną z atrakcji dla najmłodszych�była�piana,�którą�wylali�na�trawę�
strażacy�z�OSP�w�Bąkowie�Górnym.

Pokaz polskiej sztuki walki�szablą�husarską�i�palcatami�w�wykonaniu�
w�wykonaniu�Signum�Polonicus�zgromadził�wielu�widzów.�

Podczas mini biegu rycerskiego należało m.in. siedząc na siodle�
przeciąć�mieczem�lub�szablą�jabłko�na�pieńku.�

zabytkowy Ford oraz�wiele�innych�pojazdów,�prezentowało�
stowarzyszenie�miłośników�starej�motoryzacji�„retro�Łowiczanka”.�

Konkurs rysunkowy „Być jak Święta Rodzina”�przeznaczony�był�
dla�najmłodszych�uczestników�festynu.�
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Pokaz walk rycerskich odbył�się�na�drewnianych�deskach�przed�sceną.�Ze�względów�bezpieczeństwa�
publiczność�musiała�się�nieco�odsunąć.�

Występy na małej Scenie: najchętniej�swoje�ulubione�piosenki�śpiewały�dziewczynki.�
Chłopcy�byli�w�mniejszości.
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Fotoreportaż

Po nawałnicy�|�To�były�trudne�godziny

Jak sobie radziliśmy 
z kataklizmem
Gdy poszkodowani mieszkańcy, z ogromną pomocą strażaków, zaczęli 
naprawiać uszkodzenia budynków i urządzeń spowodowane przez czwartkową 
burzę, byli przy nich w kilku miejscach na naszym terenie dziennikarze Nowego 
Łowiczanina. Oto ich fotoreportaż z tych trudnych godzin.

Cmentarz w złakowie Kościelnym nie ucierpiał. Spróchniała�gałąź�kasztanowca�upadła�natomiast�tuż��
przed�wejściem.�
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Na budynku dawnego „domu nauczyciela” w Lwówku�drzewo�oberwało�balkon�
oraz�zniszczyło�ogrodzenie.�

Baloty słomy, które mogą ważyć nawet i 200 kg,��
podczas�wichury�„fruwały�po�polu”�w�Lwówku�w�gminie�Sanniki.�

Prace nad rozbiórką pozostałości dachu�na�budynku�inwentarsko-składowym�w�Wejscach.
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– to wszystko latało po podwórku – relacjonowali świadkowie  
z Lwówka.�Blacha�i�konstrukcja�tego�dachu�wcześniej�spadła��
na�zaparkowany�nieopodal�samochód.�



17www.lowiczanin.info � nr 33������17�sierpnia�2017

Strażacy oSP Nieborów przy pracy nad usuwaniem powalonego drzewa na drodze do Bolimowa.  
Praca�trwała�długo,�kierowcom�radzili�objeżdżać�po�rżysku�–�ci�skwapliwie�korzystali�z�podpowiedzi.� Dąb przewrócony na nagrobki na�cmentarzu�w�Bielawach.�
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Kiernozia: sprzątanie połamanych drzew oraz�gałęzi�w�sąsiedztwie�stacji�paliw.
Weronika Sokół z Bochenia pokazuje na krzyż,�który�spadł�z�kapliczki�na�skrzyżowaniu�przy�jej�domu.��
W�1983�ufundowali�go�jej�rodzice.�
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W mystkowicach małych od razu przystąpiono do rozcinania blaszanych garaży i�usuwania�ich�elementów�z�posesji�sąsiada.�

W
O

JC
iE

C
h

�W
A

Li
G

ó
r

S
K

i

Wielkie drzewo wyrwane z korzeniami�na�polu�przy�drodze��
w�Działach�w�gminie�Sanniki.�

Drewniana wiata – tzw. miejsce odpoczynku podróżnych – stojąca 
nieopodal cmentarza wojskowego w Kiernozi�podczas�wichury�
zawaliła�się.�Dobrze,�że�w�tym�czasie�nikt�się�pod�nią�nie�chronił.�



18 �www.lowiczanin.info

Kultura
17�sierpnia�2017������nr 33

Łowicz�|�Ł�Festiwal�2017�–�spotkanie�z�muzyką�alternatywną

Grali do czwartej w nocy
Już po raz trzeci 
miłośnicy szeroko 
rozumianej muzyki 
alternatywnej bawili się 
na Ł Festiwalu w klubie 
Pracownia i na dziedzińcu 
Łowickiego Ośrodka 
Kultury.

Tym razem, 12 sierpnia,  
na dwóch scenach zaprezentowa-
ło się 7 wykonawców. W imprezie 
wzięło udział ok. 200 słuchaczy, 
zarówno z Łowicza, jak i przy-
jezdnych.

Festiwal rozpoczął się z drob-
nym poślizgiem, bo około go-
dziny 19.00, a trwał do czwartej  
– dłużej niż rok czy dwa lata temu. 
Dość długie były przerwy pomię-
dzy koncertami. Najpierw zespo-
ły grały na scenie rozstawionej  
na dziedzińcu ŁOK. 

Jako pierwsi zaprezentowali się 
panowie z formacji WCIAS (We 
Call It A Sound), czyli bracia Filip 
i Karol Majerowscy oraz Marek 
Orywał. Grupa pochodzi z Wiel-
kopolski, istnieje od 10 lat, ma  
w dyskografii trzy albumy. Do tej 
pory grała muzykę z pogranicza 
rocka i popu (często klasyfikowa-
ną jako avant pop), ale w ostatnim 
czasie czerpie inspiracje z rodzi-
mego folkloru, choć przetworzo-
nego na nowoczesne brzmienia  
– właśnie utwory w folk-rockowej 
stylistyce dominowały na ich kon-
cercie podczas Ł Festiwalu.

Kolejnym wykonawcą była 
Trupa Trupa – wielu naszych 
rozmówców mówiło, że przy-
szli bądź przyjechali szczególnie 

na ten występ. Zespół pochodzi  
z Trójmiasta, tworzą go Grzegorz 
Kwiatkowski, Tomek Pawluczuk, 
Wojtek Juchniewicz i Rafał Woj-
czal. Trupa Trupa ma kontrakt  
z brytyjską wytwórnią Blue Tapes 
and X-Ray Records, która wypro-
dukowała m.in. album „Heada-
che” z 2015 roku, przyjęty zna-
komitymi recenzjami w polskiej 
i zagranicznej prasie muzycznej. 
Zespół ten gra muzykę rocko-
wą. Jego znakiem firmowym są 
mroczne, psychodeliczne brzmie-
nia gitar, przemyślane kompozy-
cje i niebanalne teksty Grzego-
rza Kwiatkowskiego (który ma  
w swoim dorobku także wydane 
tomiki poezji). Niektórzy określa-
ją wykreowany przez Trupę Trupa 

klimat artystyczny jako „funeral-
no-cyrkowy”. Na scenie Ł Festi-
walu muzycy zaprezentowali za-
równo utwory z początku swojej 
działalności, jak i te najnowsze, 
które mają ukazać się na płycie 
„Jolly New Songs” jesienią tego 
roku. 

Również Hatti Vatti był tym ar-
tystą, na którego występ fani alter-
natywnych brzmień mogli ostrzyć 
sobie zęby. Pod tym pseudoni-
mem kryje się urodzony w 1984 
roku Piotr Kaliński, DJ zajmujący 
się tworzeniem muzyki elektro-
nicznej w stylu dub czy dubstep, 
chociaż w przeszłości wystę-
pował również jako gitarzysta  
w post-punkowym zespole Gów-
no. Związany jest również z for-

macją Nanook of the North. Wy-
stępował na wielu bardzo różnych 
prestiżowych festiwalach, na przy-
kład na Open’er, Audioriver, Off 
Festival czy Ostróda Reggae Fe-
stival. Trasa promująca jego al-
bum Worship Nothing objęła kil-
kadziesiąt europejskich miast. 

Druga część Ł Festiwalu odby-
wała się wewnątrz klubu Pracow-
nia, a dominowały w niej elek-
troniczne, klubowe brzmienia. 
Jednym z wykonawców był Lut-
to Lento, czyli Lubomir Grzelak  
– DJ i zarazem producent muzycz-
ny, założyciel wytwórni Sango-
plasmo Records i współwłaściciel 
Dunno Recordings. Dla wielu słu-
chaczy był to najbardziej wyma-
gający występ na festiwalu – Lut-

to Lento uwielbia eksperymenty 
formalne, miksuje ze sobą frag-
menty innych nagrań, szukając 
ich na przykład na starych kase-
tach do nauki języka angielskiego.

Wśród miłośników polskiej 
muzyki techno znanym i cenio-
nym nazwiskiem jest z pewno-
ścią Anja Kraft, która także grała 
w Pracowni. Jej znakiem rozpo-
znawczym są pełne napięcia, hip-
notyczne dźwięki, eksperymenty 
formalne i uciekanie od schema-
tycznych rozwiązań.

Określenia „hipnotyczne” czy 
„mroczne” pasują też do twórczo-
ści Septa, prezentującego tech-
no w ciężkim wydaniu. DJ i pro-
ducent z Warszawy występował 
już na wielu ważnych klubowych 
scenach w Europie. Współtworzy 
znaną w pewnych kręgach gru-
pę Vis Maior. Grał jako ostatni  
– na jego występie zostali tyl-
ko najwytrwalsi fani elektroniki,  
z którymi Sept nawiązał pełne po-
rozumienie. Planowany począt-
kowo na maksymalnie 1,5 go-
dziny występ przedłużył się do 
przeszło 2 godzin. Dwa ostatnie 
utwory, na życzenie publiczności, 
grał jeszcze, kiedy ekipa technicz-
na odłączała i pakowała już jego 
sprzęt. O wizualną oprawę na sce-
nie klubowej zadbała VJ Marti-

novna, artystka specjalizująca się  
w sztukach wizualnych z wyko-
rzystaniem nowoczesnej tech-
nologii. Przy pomocy rzutnika 
wyświetlane były przygotowane 
przez nią wcześniej grafiki i nagra-
nia video, podczas gdy ona sama 
prezentowała się na scenie.

Głównym organizatorem im-
prezy był Łowicki Ośrodek Kultu-
ry, a pomysłodawcą i inicjatorem 
Ł Festiwalu od samego począt-
ku jest Adam Bombrych. – Je-
stem zadowolony z poziomu mu-
zycznego wykonawców, każdy 
koncert był przez nich perfekcyj-
nie przygotowany – mówił Adam 
Bombrych w rozmowie z NŁ.  
– Podczas festiwalu i zaraz po nim 
wielu ludzi podchodziło do mnie, 
bardzo chwaląc wykonawców, co 
niezmiernie mnie cieszy. Począt-
kowo obawiałem się czy nie za-
proponowaliśmy jednak muzy-
ki zbyt wymagającej, bo pod tym 
względem tegoroczni wykonawcy 
przebijali tych z lat poprzednich. 
Jednak frekwencja w liczbie oko-
ło 200 osób pokazuje, że również 
taka muzyka znajduje odbiorców. 
Na pewno była to lepsza frekwen-
cja niż rok temu i chyba także lep-
sza niż dwa lata temu. Oczywiście 
bardzo bym chciał, żeby ten festi-
wal był kontynuowany.  tm

rEKLAMA

trupa trupa – można powiedzieć, że to gwiazda tegorocznego Ł Festivalu. Wielu�miłośników�zespołu�
przybyło�do�Łowicza�specjalnie�na�ten�koncert.

Hatti Vatti i ostatnie przygotowania�na�scenie�do�festiwalowego�koncertu.
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Aktualności
Gmina Kocierzew Płd.�|�Oświadczenia�majątkowe�za�2016�rok�

Co wykazali urzędnicy i radni 
w oświadczeniach majątkowych
Publikujemy kolejną część oświadczeń majątkowych 
naszych samorządowców. Tym razem zaglądamy 
„do kieszeni” najważniejszych urzędników, radnych 
i wójta gminy Kocierzew Płd. 

 Wójt Agnieszka Wojda 
wykazała oszczędności w kwo-
cie 18.000 zł zgromadzone we 
wspólności małżeńskiej, podczas 
gdy w ubiegłym roku było to 
11.000 zł. Również we współwła-
sności małżeńskiej posiada dom 
o powierzchni 219 m2 i wartości 
300.000 zł, działkę o powierzchni 
0,1533 ha i wartości 8.000 zł oraz 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 5,83 ha i wartości 160.000 zło-
tych, z którego osiągnęła 18.000 
zł przychodu i 12.000 złotych do-
chodu. 

W 2016 roku uzyskała do-
chód z tytułu zawiązanych umów 
o pracę: 118.827,88 zł w Urzę-
dzie Gminy Kocierzew Płd.  
(w minionym roku 106.332,10 
złotych) oraz 47.689,66 zł w 
Związku Międzygminnym 
„Bzura” w Łowiczu (poprzed-
nio 48.698,60 złotych), a tak-
że 100 zł diety w Lokalnej 
Grupie Działania „Ziemia Ło-
wicka”. Wójt dalej posiada sa-
mochody Seat Ibiza z 2009 roku  
i Peugeot 508 z 2011 roku. 

 marianna Jasińska, skarb-
nik gminy (do marca 2017 roku), 
wykazała oszczędności w kwo-
cie 24.025,46 zł (rok wcześniej 

132,509,60 zł) oraz 2,49 dola-
rów amerykańskich (rok temu 
23,98) i 201,93 funtów (uprzed-
nio 200,96). 

Posiada spółdzielcze mieszka-
nie własnościowe o powierzchni 
60,54 m2 i wartości 193.728,00 
zł. Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy w Kocierzewie Płd. 
na stanowisku skarbnika uzy-
skała dochód brutto w kwo-
cie 92.564,60 zł (w 2015 roku 
97.269,84 zł), w tym: składki na 
ubezpieczenia społeczne w wy-
sokości 12.612,49 zł i zaliczka na 
podatek w wysokości 7.377 zł. 

Posiada samochód osobowy 
marki Peugeot 207 w wersji kom-
bi z 2009 roku. 

 zbigniew Żaczek, sekre-
tarz gminy, podobnie jak rok 
temu nie deklaruje zgromadzo-
nych oszczędności. We współ-
własności małżeńskiej posia-
da dom o powierzchni 230 m2  
i wartości – jak deklaruje – 98.000 
zł oraz gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 12,39 ha z zabudo-
wą zwartą murowaną o warto-
ści 374.300 zł, z którego uzyskał 
przychód 48.000 zł (rok wcze-
śniej 85.000 zł) i dochód 6.000 
zł (rok wcześniej 10.000 zł).  
W 2016 roku otrzymał 84.511,76 
zł (uprzednio 88.494,44 zł) jako 
wynagrodzenie za pracę w Urzę-
dzie Gminy w Kocierzewie Płd. 
oraz 400 zł diety za działalność 
w zarządzie LGD. Posiada sa-
mochody osobowe Volkswagen 
Bora z 2001 roku i Fiat Seicento 
z 2001 roku oraz ciągnik rolniczy 
Ursus z 1996 roku. 

 tadeusz trakul, przewod-
niczący Rady Gminy, wykazał 

oszczędności w kwocie 85.000 
zł (w roku poprzednim 25.000 zł) 
na wspólnym koncie bankowym. 
Jest współwłaścicielem domu  
o powierzchni 190 m2 i warto-
ści 440.000 zł oraz gospodar-
stwa rolnego z zabudową zwartą  
(w której skład wchodzą dom, 
budynki gospodarcze i składowe) 
o powierzchni 19,36 ha i wartości 
1.950.000 zł. 

W minionym roku z tytu-
łu prowadzenia tegoż gospodar-
stwa uzyskał przychód 450.000 
zł (poprzednio 310.000 zł) i do-
chód 150.000 zł (poprzednio 
95.000 zł). W 2016 roku uzyskał 
też 10.100 zł (rok wcześniej 9.000 
zł) ryczałtu należnego przewod-
niczącemu Rady Gminy Kocie-
rzew Płd. oraz 1.663,15 zł (po-
przednio 2.201,48 zł) jako inkaso 
sołtysa w Wejscach. 

Posiada ciągniki rolnicze Ur-
sus MF z 1988 roku i Ursus  
z 1970 roku oraz samochody oso-
bowe Volkswagen Golf V z 2004 
roku oraz Audi A4 z 2004 roku. 
Spłaca kredyt zaciągnięty na za-
kup użytków rolnych w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowickiej 
oddział w Kocierzewie Płd. – do 
spłaty 45.500 zł, a także dwa kre-
dyty inwestycyjne „Nasza Zie-
mia” zaciągnięte w BSZŁ odział 
w Kocierzewie Płd. – do spłaty 
3.300 zł i 94.500 zł oraz kredyt 
suszowy zaciągnięty w tym sa-
mym banku – do spłaty 48.500 
zł. 

 Grzegorz Bartłoszewski, 
radny, nie wykazał w swoim 
oświadczeniu zgromadzonych 
oszczędności, zaś rok temu miał 
ich 25.000 zł. We współwłasno-
ści małżeńskiej posiada dom  
o powierzchni 101,84 m2 i war-
tości 350.000 zł. Jest współwła-
ścicielem gospodarstwa rolnego, 
w skład którego wchodzą grun-
ty rolne i budynek jednorodzin-
ny, na powierzchni 1.4344 m2 o 

łącznej wartości 40.000 zł, z któ-
rego uzyskał przychód 1.040 zł.  
W 1/8 jest współwłaścicielem kil-
ku działek o łącznej powierzchni 
8,6 ha i wartości 120.000 zł. 

Prowadzi firmę budowlaną In-
-Bruk, z tytułu prowadzenia któ-
rej wykazał przychód 291.155,34 
zł (poprzednio 328.974,45 zł)  
i dochód 48.432,35 zł. 

Inne zadeklarowane przez 
niego składniki dochodów, to: 
2.360 zł diety radnego (poprzed-
nio 2.340 zł) oraz 1.192,32 zł za-
siłku chorobowego (wcześniej 
2.575,52 zł). 

Posiada samochody Volkswa-
gen Transporter T4 Doka z 2000 
roku i BMW z 2008 roku oraz 
układarkę do kostki Rollmops  
z 1997 roku. 

Spłaca kredyt hipoteczny za-
ciągnięty w banku BNP Paribas 
– do spłaty 220.439,94 zł rozło-
żony na 255 rat. 

 mirosław Bieguszewski, 
radny, wykazał oszczędności 
w wysokości 10.000 zł, podczas 
gdy w roku poprzednim nie de-
klarował odłożonych pieniędzy. 

Jest właścicielem domu o po-
wierzchni 110 m2 i wartości 
80.000 zł oraz gospodarstwa rol-
nego z zabudową zwartą mu-
rowaną o powierzchni 9,7 ha  
i wartości 300.000 zł, z którego  
w roku ubiegłym uzyskał przy-
chód 60.000 zł (poprzednio 
50.000 zł) i dochód 15.000 zł 
(poprzednio 14.000 zł). Dzierża-
wi 1,93 ha o wartości 60.000 zł. 

Wykazał w oświadczeniu do-
chód w kwocie 2.810 zł diety rad-
nego (rok wcześniej 2.600 zł). 
Posiada ciągniki Ursus C-330 
z 1986 roku oraz Ursus 3512  
z 1994 roku. 

 marek Borkowski, radny, 
wykazał oszczędności w kwocie 
5.000 zł, zaś rok temu nie dekla-
rował odłożonych pieniędzy. Jest 

właścicielem domu o powierzch-
ni 130 m2 i wartości 112.000 zł 
oraz współwłaścicielem gospo-
darstwa rolnego z zabudową mu-
rowaną o powierzchni 2,35 ha  
i wartości 240.000 zł, z które-
go uzyskał przychód w wyso-
kości 40.000 zł i dochód 10.000  
złotych 

W 2016 roku wykazał do-
chód z tytułu zawiązanej umo-
wy o dzieło 13.405 zł (uprzednio 
5.000 zł) i 2.660 zł diety radne-
go (uprzednio 2.730 zł). Posia-
da samochody Peugeot 206 CC 
z 2002 roku oraz Mercedesa Va-
neo z 2004 roku. 

 Sylwia Gładka, radna, po-
dobnie jak rok wcześniej zade-
klarowała posiadanie oszczęd-
ności w kwocie 10.000 zł oraz 
dochód w kwocie 2.810 zł diety 
radnej (rok wcześniej 2.860 zł). 
Nie wykazała posiadania nieru-
chomości, składników mienia ru-
chomego ani zobowiązań finan-
sowych powyżej 10.000 zł. 

 Henryk Gruziel, radny, po-
dobnie jak rok wcześniej nie de-
klaruje gromadzonych oszczęd-
ności. Jest współwłaścicielem 
domu o powierzchni 65 m2 i war-
tości 50.000 zł. W 2016 roku uzy-
skał dochód w wysokości 2.510 zł 
(poprzednio 2.730 zł). Nie wyka-
zał posiadania składników mienia 
ruchomego powyżej 10.000 zł. 

 Wojciech Łukawski, rad-
ny, podobnie jak rok wcześniej 
nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności. Jest właścicie-
lem domu o powierzchni 240 m2  
i wartości 140.000 zł oraz gospo-
darstwa towarowego z zabudową 
murowaną o powierzchni 9,27 
ha i wartości 180.000 zł, z które-
go uzyskał 63.000 zł przychodu 
(poprzednio 65.000 zł) i 24.000 
zł dochodu (poprzednio 25.000 
zł). W 2016 roku uzyskał 2.660 zł 

diety radnego (uprzednio 2.860 
zł). Posiada ciągnik rolniczy Ur-
sus z 1990 roku i kombajn zbożo-
wy Bizon z 1987 roku. 

 Liliana marzec, radna, 
podobnie jak rok wcześniej 
nie wykazała zgromadzonych 
oszczędności. Mieszka w domu  
o powierzchni 267 m2 i wartości 
200.000 zł, który stanowi wła-
sność jej męża. W ubiegłym roku 
uzyskała dochód, na który złoży-
ło się 2.200 zł diety radnej (po-
przednio 2.600 zł) oraz 76.954,96 
zł z tytułu zatrudnienia (rok 
wcześniej 67.110,93 zł). 

 Agnieszka michalak, rad-
na, wykazała oszczędności  
w kwocie 45.000 zł, podczas 
gdy w roku ubiegłym miała 
odłożone 50.000 zł. Jest współ-
właścicielką w 1/3 domu o po-
wierzchni 395 m2 (postano-
wienie spadkowe) o wartości 
300.000 zł oraz współwłaściciel-
ką w 1/3 gospodarstwa rolnego 
zajmującego się produkcją zwie-
rzęcą i zbożową o powierzchni 
21,02 ha (postanowienie spad-
kowe) o wartości 650.000 zł.  
W zabudowie znajdują się sto-
doła, obora, chlewnia i budynek 
gospodarczy. W roku ubiegłym 
z tytułu prowadzenia tegoż go-
spodarstwa uzyskała przychód 
25.000 zł (poprzednio 20.000 zł) 
i dochód 10.000 zł (poprzednio 
5.000 zł). Ponadto w 2016 roku 
otrzymała 2.810 zł diety rad-
nej (poprzednio 2.730 zł) oraz 
13.004,96 zł z tytułu pobierania 
renty na dzieci z KRUS (wcze-
śniej 12.824,16 złotych). 

 Andrzej Siekiera, rad-
ny, podobnie jak rok wcześniej 
nie deklaruje zgromadzonych 
oszczędności. Jest współwła-
ścicielem domu o powierzchni 
100 m2 i wartości 50.000 zł oraz 
gospodarstwa rolnego ogólno-
towarowego z zabudową mu-
rowaną o powierzchni 7,31 ha 
oraz lasu o powierzchni 0,004 
ha – wartość 180.000 zł, z któ-
rych w roku ubiegłym uzyskał 
przychód 100.200 zł (poprzed-
nio 100.230 zł) i dochód 38.000 
zł (poprzednio 42.000 zł). Ponad-
to jest właścicielem mieszkania  
o powierzchni 48,16 m2 i wartości 
130.000 zł. 

 str. 20
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Prowadzi sklep ze środkami 

ochrony roślin, nawozów i na-
sion, z którego uzyskał przy-
chód 314.069,58 zł (uprzednio 
340.281,19 zł) i dochód 280.096,60 
zł (uprzednio 27.568,46 zł).  
W 2016 roku otrzymał 2.810 zł 
diety radnego (w ubiegłym roku 
2.730 zł), 11.532,80 zł z tytu-
łu pobierania renty (wcześniej 
11.405,40 zł), 3.244 zł płatności  
w ramach systemu wsparcia bez-
pośredniego (poprzednio 3.028,35 
zł). Posiada ciągnik Massey Fer-
guson 3125 z 1990 roku. Spłaca 
kredyt w wysokości 61.653 zł za-
ciągnięty na rozbudowę gospo-
darstwa w banku BGŻ oddział  
w Łowiczu. 

 Józef Siekiera, radny, 
odłożył w minionym roku 600 
zł (poprzednio 500 zł). Posiada  
w wieczystym użytkowaniu dom  
o powierzchni 23 m2 i wartości 
18.000 zł. W roku ubiegłym uzy-
skał dochód 2.660 zł z tytułu po-
bierania diety radnego (poprzednio 
2.210 zł) oraz 10.196,50 zł emerytu-
ry (poprzednio 9.502,78 zł). 

 Janusz Staniszewski, 
radny, podobnie jak w roku 
ubiegłym nie deklaruje zgro-
madzonych oszczędności. Jest 
właścicielem domu o powierzch-
ni 110 m2 i wartości 98.000 zł 
oraz gospodarstwa rolnego z za-
budową murowaną o powierzch-
ni 5,24 ha i wartości 280.000 zł, 
z którego w roku ubiegłym uzy-
skał przychód 88.000 zł (uprzed-
nio 82.000 zł) i dochód 15.000 zł 
(uprzednio 12.000 zł). W 2016 
roku uzyskał dochód 2.810 zło-
tych diety radnego (poprzednio 
2.730 złotych) i tak samo jak rok 
temu 500 zł diety członka Po-
wiatowej Izby Rolniczej w Ło-
wiczu. Posiada samochód osobo-

wy Renault Kangoo z 2001 roku 
oraz ciągnik rolniczy Ursus 3512  
z 1996 roku. 

 Waldemar Szachogłucho-
wicz, radny, wykazał oszczęd-
ności w kwocie 120.000 zł (rok 
temu 110.000 zł). Jest właścicie-
lem domu o powierzchni 100 m2 
i wartości 60.000 zł oraz gospo-
darstwa rolnego z zabudową mu-
rowaną o powierzchni 15,56 ha 
i wartości 800.000 zł, z którego 
uzyskał w roku ubiegłym przy-
chód 65.000 zł i dochód 20.000 
zł. Wśród innych dochodów uzy-
skanych w 2016 roku wykazał: 
2.810 zł (rok wcześniej 2.600 
zł) oraz 20.000 zł dopłat obsza-
rowych. Posiada ciągnik Ursus 
C-360 z 1986 roku. 

 Waldemar Woliński, rad-
ny, podobnie jak w poprzed-
nim oświadczeniu majątkowym 
nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności. Jest właścicie-
lem domu o powierzchni 100 m2  
i wartości 79.500 zł oraz gospo-
darstwa rolnego ogólnoużytko-
wego z zabudową murowaną  
o powierzchni 11,52 ha i łącznej 
wartości 356.000 zł, z którego 
w roku ubiegłym – tak samo jak 
poprzednio – uzyskał przychód 
17.000 zł i dochód 3.000 zł. Wy-
kazał też dochód w kwocie 2.810 
zł (rok wcześniej 2.860 zł) z tytułu 
pobierania diety radnego. Posia-
da ciągnik rolniczy Zetor z 1990 
roku o wartości 20.000 zł. 

 Stanisław Wróbel, radny, 
zadeklarował oszczędności w kwo-
cie 9.500 zł, podczas gdy poprzed-
nio miał odłożone 10.000 złotych. 
Jest współwłaścicielem domu  
o powierzchni 124 m2 i warto-
ści 162.000 zł oraz gospodarstwa 
rolnego ogólnoużytkowego o po-
wierzchni 7,78 ha i 162.000 zł,  
z którego uzyskał 20.000 zł przy-
chodu i 5.000 zł dochodu.

Wykazał też dochód w kwo-
cie 39.043,25 zł (rok wcześniej 
38.643,25 zł) z tytułu wynagro-
dzenia za pracę, 2.810 zł diety 
radnego (poprzednio 2.470 zł), 
685 zł za udział w komisjach (po-
przednio 595 zł) i 480 zł z umo-
wy o dzieło (poprzednio 880 zł). 
Posiada samochód Ford Focus  
z 2009 roku o wartości 18.000 
złotych.  oprac. aa 
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Sukces wspólnej pracy
dokończenie ze str. 15
W zbieraniu ziemniaków do ko-

szyka na czas (kilku kilogramów) 
najszybsze były Katarzyna Koła-
czyk z córką Julią z Bogorii Gór-
nej. Zebrały ziemniaki w niecałe 
22 sekundy. Katarzyna Kołaczyk 
z drugą z córek  Anią okazały się 
natomiast najlepsze w nawlekiwa-
niu koralików na czas. Na sznurek 
udało im się nawlec w ciągu zale-
dwie minuty 55 koralików. Lot-
kami zaś najcelniej rzucał Antoni 
Domaradzki z Warszawy. W bie-
gach lekkoatletycznych na niezbyt 
długich dystansach wystartowało 
28 dzieci w różnym wieku.  

Szachy inne niż zwykle 
Odbywał się gminny turniej 

szachowy tzw. turniej kloca. Kloc 
to odmiana szachów rozgrywa-
na na dwóch szachownicach 
przez dwie dwuosobowe drużyny.  
W drużynie gracze grają różny-
mi kolorami. W klocu obowią-
zują normalne zasady szachów. 
Wyróżnikiem jest natomiast zasa-
da, że figury zdobyte przez jedne-
go z graczy przechodzą „do ręki” 
partnera z drużyny, który może 
postawić je na swojej szachowni-
cy. Umieszczenie figury zastępuje 
wykonanie ruchu. Zasady te po-
wodują, że gracze muszą ze sobą 
ściśle współpracować, a przegra-
na jednego szachisty oznacza po-
rażkę drużyny. W kloca gra się 

na czas, w Bąkowie ustalono, że 
partia będzie trwała 5 minut. Ry-
walizację koordynował miłośnik 
szachów Zdzisław Czyżak. Wy-
startowało aż 14 dwuosobowych 
drużyn. Najmłodszym uczestni-
kiem był 7-letni Antoni Muras. 

Po podliczeniu tzw. dodatkowej 
punktacji (co świadczy o wyrów-
nanym poziomie rozgrywek) zło-
te medale zdobyli parafianie z Wi-
skienicy Jakub Gajewski i Łukasz 
Łąpieś. Srebro zdobyli Szymon 
Adamczyk i Gabriel Jagura, zaś 
brązowy medal Norbert Jagura  
i Dominik Fudała. 

od współczesności  
do średniowiecza 
Dodatkową atrakcją był pokaz 

strażacki. Dwa samochody strażac-
kie zadysponowali strażacy z Bą-
kowa Górnego, trzeci był z łowic-
kiej Państwowej Straży Pożarnej.  
W tym roku strażacy nie prezento-
wali rozcinania samochodów,  żeby 
nie było tego samego co roku. Spra-
wili natomiast nie lada frajdę dzie-
ciom rozlewając pianę gaśniczą, 
ustawiając kurtynę wodną oraz po-
zwalając przymierzać hełmy stra-
żackie oraz „lać wodę”. – Będę 
strażakiem jak dorosnę. Teraz już to 
wiem – mówił z poważną miną kil-
kuletni Kacper, przedszkolak z Ło-
wicza. – Jeszcze niedawno chciał 
być konstruktorem mostów...  z 
uśmiechem opowiadał tata Kacpra. 

Z prysznica  kurtyny wodnej  sko-
rzystali też dla ochłody siatkarze. 

Na głównej scenie oraz bez-
pośrednio przed nią też dużo się 
działo. Wystąpił m.in. Zespół Re-
prezentacyjny Sygnalistów My-
śliwskich „Hubertusy”. Panowie 
opowiadali o sygnałach myśliw-
skich oraz zagrali na rogach. 

Przed sceną odbywały się poka-
zy uzbrojenia i walk rycerskich w 
wykonaniu Grupy Ferro Aquilae, 
był tez pokaz polskiej sztuki wal-
ki szablą husarską oraz nauka tań-
ców średniowiecznych. Zorganizo-
wany został też dla dzieci mini bieg 
rycerski, w którym należało m.in.  
siedząc na siodle – przeciąć mie-
czem jabłko na pieńku, rzucić dzi-
rytem w ziemię, trafiać podkowami 
w kołki wbite w ziemię czy też ska-
kać przez kostki słomy. Chętnych 
na początku brakowało, ogłoszenia 
ze sceny były kilka razy ponawia-
ne, ostatecznie w zorganizowanym 
wokół drewnianej sceny „biegu” 
wystartowało kilkoro dzieci. 

Zabawy prowadzili przedstawi-
ciele sekcji Polskiej Sztuki Wal-
ki Signum Polonicum z Katowic, 
Krakowa, Pińczowa i Chęcin. I 
miejsce w biegu rycerskim dla 
młodzieży zajęła Katarzyna Ku-
bel, kolejne: Antek Domaradzki i 
Wiktor Krystek. Wśród młodszych 
dzieci pierwszy był Krystian Cha-
rążka, drugi Oliwier Pietrzak. Po-
nadto można też było spróbować 

swoich sił w strzelaniu z łuku, któ-
rą to atrakcję przygotowała drużyna 
rycerska Ziemi Chęcińskiej. 

Na terenie przy parafii można 
było obejrzeć motocykle, który-
mi przyjechali motocykliści z ło-
wickiego Klubu No.16 oraz zabyt-
kowy sprzęt rolniczy i zabytkowe 
samochody, które zaprezentowa-
ło stowarzyszenie miłośników sta-
rej motoryzacji „Retro Łowiczan-
ka”. Obok sceny rozstawił się też 
Łowicki Klub Krótkofalowców 
SP7PDL z radiostacją samochodo-
wą na Starze. – Wiele osób do nas 
przychodzi i dziwi się, że ten sprzęt 
działa. Musi działać, to nasze hob-
by – opowiadał Dariusz Podlewski. 

Tradycyjnie około godz. 18 od-
było się losowanie nagród głów-
nych w loterii. Nagród było bardzo 
dużo: rowery, tostery, sprzęt AGD 
(odkurzacze, roboty kuchenne), 
RTV, a nawet taczki i cztery loty 
samolotem lądującym w okolicach 
Nieborowa. Wszystkie te fanty 
można było zdobyć kupując za 7 
zł los na loterii fantowej. Nie dość, 
że każdy z nich wygrywał (były 
to mniej wartościowe nagrody, 
np. przetwory, jogurty, tańsze za-
bawki, itp.), to jeszcze uprawniał 
do udziału w losowaniu nagród 
głównych. Konieczna była obec-
ność podczas losowania, więc fre-
kwencja pod koniec imprezy była 
bardzo dobra. Na koniec zaplano-
wana została zabawa taneczna na 
świeżym powietrzu, która potrwa-
ła do godz. 23.   mak

zapraszamy do obejrzenia relacji 
fotograficznej (ponad 100 zdjęć) na 
stronie www.lowiczanin.info 

turniej plażówki wygrali Damian�Janicki�i�Piotr�Kosielski�(obydwaj��
z�Głowna)�-�stoją�pośrodku.�

Nagrody główne losował na scenie�ks.�proboszcz�parafii�w�Bąkowie�
Konrad�Zawiślak�-�podporucznik�w�stanie�rezerwy.�

M
A

r
C

in
�K

U
C

h
A

r
S

K
i

M
A

r
C

in
�K

U
C

h
A

r
S

K
i



21www.lowiczanin.info � nr 33������17�sierpnia�2017

rEKLAMA

Łowicz – Częstochowa�|�XXii�Łowicka�Piesza�Pielgrzymka�Młodzieżowa�dotarła�na�Jasną�Górę�

U Mamy zawsze jest dobrze
Po 9 dniach zmagania 
się z bardzo różną 
pogodą, trudem 
codziennego 
wędrowania i własnymi 
słabościami, pielgrzymi 
biorący udział w XXII 
ŁPPM dotarli na szczyt 
Jasnej Góry. Swoje 
intencje złożyli u stóp 
Matki Bożej. 

Grupa Zielona, w której wędru-
ją pątnicy z Łowicza i okolic, li-
czyła w tym roku blisko 90 osób. 
16 spośród nich można nazwać 
rzeczywiście „zielonymi” – byli 
to ci pielgrzymi, którzy wyruszyli  
w drogę po raz pierwszy. 

– Cieszy, że są nowi pielgrzy-
mi, a jeśli chodzi o liczebność, to 
liczy się jakość, a nie ilość – uwa-
ża Aleksandra Pawlina, 27-let-
nia łowiczanka pracująca od po-
niedziałku do piątku w szkole  
w Warszawie. O sobie nie może 
powiedzieć, że nie ma pielgrzym-
kowego doświadczenia. To była 
już jej 15 pielgrzymka. – Zawsze 
to jest ta nasza łowicka pielgrzym-
ka i zawsze idę w grupie Zielonej 
– mówi z dumą. Opowiada, że za-
częła chodzić na pielgrzymki „jak 
się już w głowie poukładało i ro-
dzice puścili”. Jest zdania, że „jej 
grupa Zielona” jest zróżnicowana, 
radosna, ale też i zdyscyplinowa-
na. – Były wśród nas i małe dzie-
ci, jeszcze w wózkach, ale były też 
i osoby dużo starsze – opowiada. 

Dlaczego kolejny już raz wy-
ruszyła na pielgrzymkę? Przede 
wszystkim, żeby „naładować du-
chowe baterie” na cały rok. – Bo to 
jest właśnie ładowanie akumulato-
rów dzięki wspólnocie pielgrzym-
kowej i innym braciom i siostrom 
– wyjaśnia jednym tchem. 

W ocenie Oli, pogoda w tym 
roku sprzyjała. – Nie było baaar-
dzo dużych upałów – wspomina. 
Po drodze pielgrzymów dopadła 
wprawdzie burza, która wyrządzi-
ła w Polsce tak wiele szkód, pąt-
nicy jednak mogą mówić o du-
żym szczęściu. – Burza rozpętała 
się, ale dopiero po mszy świętej, 
już podczas śniadania. Schowa-
liśmy się w remizie i przeczeka-
liśmy. Mieliśmy farta – opowia-
da Aleksandra. Po drodze jednak 
mijali naderwane dachy i poobry-
wane konary drzew. – Bywały bą-
belki na stopach, ale w tym roku 
nie było tak źle – śmieje się. – bo 
tylko od trzewików łowickich, na 
sam koniec. Trzeba bowiem wyja-
śnić, że pani Aleksandra od wielu 

lat na Jasną Górę wchodzi w stroju 
łowickim. Strój łowicki jedzie ra-
zem z nią „na pace” lub dowożą 
jej znajomi czy rodzina. 

Bardzo chwali sobie organiza-
cję na łowickiej pielgrzymce. Pod-
kreśla, że wszystko jest na czas, 
wiadomo, o której śniadanie, wyj-
ście na trasę, o której dojście na 
miejsce i gdzie będą spać. 

u ludzi jak w swojej 
rodzinie 
W tym roku, podobnie zresztą 

jak i w poprzednich latach, naj-
więcej noclegów zorganizowa-
nych było u rodzin  w gospodar-
stwach i domach, które mijali po 
drodze. – U ludzi jest najlepiej. 
Wracam od wielu lat do tych sa-
mych osób. Poznałam nawet już 
ich dzieci. To są piękne chwi-
le, cudowne rozmowy – wspo-
mina. Osoby, u których pielgrzy-
mi nocują często pytają: co Wam 

przygotować za rok? Czego by-
ście chcieli, potrzebowali? Odpo-
wiadamy, że niczego nie chcemy, 
żeby nie robili sobie kłopotu, a co 
roku jest na przykład pyszny ser-
niczek. Po tylu latach czujemy jak 
byśmy wracali do kogoś z rodziny 
– ciągnie opowieść Aleksandra. 
Mówi, że drogę na Jasną Górę zna 
już tak dobrze, że pewnie i sama 
by trafiła tam pieszo. 

bracie, pomogę ci
– Pielgrzymka w sercu i wśród 

ludzi się dokonuje. Istotna jest wła-
śnie przemiana w sercu – mówi 
przewodnik trasy pielgrzymkowej 
Wojciech Królik z Łowicza. Piel-
grzymował w tym roku po raz 21. 
O swoich intencjach tegorocznego 
pielgrzymowania nie wspomina, 
mówi tylko, że trzyma je głęboko 
w sercu. Opowiada zasłyszaną kie-
dyś w drodze rozmowę dwóch Pań, 
które odprowadzały pielgrzymkę. – 
Ja to bym chyba nie doszła – mó-
wiła jedna z nich. – No co Ty, z 
ludźmi byś doszła na pewno – od-
parła jej koleżanka  opowiada. I to 
jest istotny element: że zmęczenie 
bywa czasami bardzo duże, ale: – 
Wtedy trzyma nas więź wspólnoty 
– mówi pan Wojciech.

Jego rola podczas pielgrzymki 
jest nieco inna niż zwykłych piel-
grzymów. Jest bowiem jednym  
z przewodników całej pielgrzym-
ki. To oni dbają między innymi  
o to, by pielgrzymi nie zgubili się 
po drodze, żeby udało się dojść na 
określoną godzinę, żeby było gdzie 
nocować, żeby śniadanie było 
smaczne, a ciepły obiad na czas. 

To właśnie jego zaangażowa-
nie i efekty jego pracy tak docenia-
ła nasza poprzednia rozmówczyni. 

Będąc przewodnikiem i doświad-
czonym pielgrzymem, widzi wię-
cej od nowicjuszy. Widzi też, że 
pielgrzymowanie może być trud-
ne i właśnie wtedy docenia się ową 
wspólnotę i chęć niesienia pomocy 
innym. 

Opowiada sytuację, gdy jeden 
z pielgrzymów wyglądał nienajle-
piej, miał już chyba szczerze dość, 
był bardzo zmęczony. Wtedy pod-
szedł do niego inny chłopak.  – 
Bracie, coś słabo wyglądasz. Daj, 

poniosę Ci plecak, odpoczniesz 
chwilę, nabierzesz sił – usłyszał 
pielgrzym. Już po kilkunastu minu-
tach to on, ten jeszcze przed chwi-
lą bardzo zmęczony i wydawałoby 
się, że zrezygnowany pielgrzym  
oferował swoją pomoc innemu bra-
tu. – Tak powstają przyjaźnie na 
całe życie  mówi Wojciech Królik. 

– Pozdrawiam jeszcze z Czę-
stochowy – mówi w rozmowie z 
NŁ kolejna nasza rozmówczyni 
Karolina Ziarek, studiująca obec-
nie w Warszawie mieszkanka 
Sielc w gminie Sanniki. W tym 
roku uczestniczyła w pielgrzymce 
po raz pierwszy. – Jeszcze jestem  
i świętuję tak piękny dzień. Zapisa-
łam się do grupy pomarańczowej, 
salezjańskiej – opowiada. Czy cięż-
ko jej było w drodze? – Momenta-
mi było bardzo ciężko, upały były 
uciążliwe  relacjonuje – ale za rok 
też idzie. – Na pielgrzymce byłam 
drugi raz, a postanowiłam w tym 
roku iść w swoich intencjach i swo-
jej rodziny. W sumie to z każdym 
dniem było ciężej jak dochodził 
ból nóg.. W tych najdłuższych od-
cinkach miałam kryzys, chciałam 
wracać, ale druga osoba powta-
rzała, że idziemy do Mamy i to do-
dawało mi sił – opowiada Gabrie-
la Domińczak z Łowicza. Zwraca 
uwagę na to, że ludzie, którzy po-
znają się podczas pielgrzymek bar-
dzo często zostają przyjaciółmi. 

– Droga jaka przeszliśmy była 
pięknym czasem rekolekcji. Były 

konferencje, śpiew, każda z osób 
duchownych opowiadała swoją hi-
storię, ale najpiękniejszy był wspól-
ny czas modlitwy. Osobiście uwa-
żam, że warto wyruszyć w taką 
drogę i głosić – mówi. 

Podobnie, jak poprzednicy, ona 
też już dzisiaj zaprasza na piel-
grzymkę za rok. Oczywiście sama 
też się wybiera. Szczególnie utkwił 
jej w pamięci moment dotarcia 
na Jasną Górę i wejścia do kapli-
cy. Niby to chwila, ale jaka waż-
na. Dotarliśmy do Mamy! – opo-
wiada. To samo mówi Aleksandra: 
– Cudowny moment, bo u Mamy 
jest zawsze fajnie. – Jak stoimy pod 
wałami na Jasnej Górze, to co roku 
mnie dosłownie dreszcze z wraże-
nia przechodzą, a potem ta chwila, 
gdy wchodzimy do kaplicy... Tego 
się nie da opisać, nie da się zapo-
mnieć. Wystarczy chwila spojrze-
nia w oczy Matki. Ta chwila wy-
daje się wiecznością i wtedy już 
znika zmęczenie – dodaje Woj-
ciech Królik.  Po pokonaniu ostat-
nich kilometrów, w alejach Naj-
świętszej Maryi Panny, pielgrzymi 
spotkali się z bp. łowickim Andrze-
jem Dziubą, który poprowadził ich 
ku Jasnej Górze. Był też na wałach 
podczas przedstawiania poszcze-
gólnych grup oraz na Eucharystii 
na zakończenie pielgrzymki.

Chwile przed Cudownym Ob-
razem nie trwały długo. Pielgrzy-
mi każdej z grup odmówili „Zdro-
waś Maryjo” i patrząc Jej w oczy, 
oddali swoje życie w Jej ręce. Tego 
samego dnia większość rozpoczę-
ła podróż do domów i z rozmów 
wynika, że wrócili zmotywowani 
hasłem tegorocznej pielgrzymki: 
„Wstań – Idź – Głoś”. Dwa pierw-
sze części hasła już wypełnili. Te-
raz chcą głosić.  mak   

Pod koniec pielgrzymki zmęczenia na twarzach nie było widać. Jan�Górski�z�grupy�Szarej�oraz�Gabriela�
Domińczak�i�Aleksandra�Jaros�z�grupy�Zielonej.�
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Pielgrzymi chwilę po burzy. zmęczeni, ale zadowoleni. Zdjęcie�
z�początku�pielgrzymki,�10�sierpnia.�
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to my... to my... to my... salezjańskie lwy.�Udało�się.�na�miejscu�
u�Mamy.�Cudownie�–�cieszyli�się�uczestnicy�pielgrzymki�z�grupy�
pomarańczowej.�Pierwsza�z�prawej�nasza�rozmówczyni�Karolina�Ziarek.�
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Ogłoszenia

 PUNKty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ”: BiURo oGŁoSzeń ŁoWiCz,� UL.� PiJArSKA� 3A; BeDNARy,� SKLEP� P.� PAPiErniK� 24A;� BoBRoWNiKi 27,� SKLEP� P.� PACLEr;� BoLimóW,� UL.� rynEK� KOŚCiUSZKi� 17,�
SKLEP� „EWA”,� P.PAPiErniK;� DomANieWiCe,� UL.� GŁóWnA� 26,� SKLEP� P.� JAKUBiAK;� GąGoLiN PoŁUDNioWy,� SKLEP� „KOS”;� HUmiN 1A,� SKLEP� P.� GrEFKOWiCZ;� iŁóW:� PL.� rynEK� STArOMiEJSKi� 2A;� SKLEP� P.� PAPiErOWSKiEGO;� �
KieRNoziA,� rynEK� KOPErniKA,� KiOSK� P.� WESOŁOWSKiEJ;� KoCieRzeW PóŁNoCNy 37A,� SKLEP� P.� KryGiEr; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKiEJ;� ŁoWiCz,� OS.� BrATKOWiCE,� KiOSK� LOTTO;� ŁySzKoWiCe,� SKLEP� „DUET”,� �
UL.�GMinnA�6;�NieBoRóW,�AL.�LEGiOnóW�POLSKiCh�18,�SKLEP�P.�FiGATA;�NoWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SiEWiEry;�oStRóW 20,�SKLEP�P.�BEJDy;�oSmoLiN:�UL.�rynEK�2,�SKLEP�P.�SErWACh;�UL.�rynEK�19,�SKLEP�SPOŻyWCZO-PrZE-
MySŁOWy;�PSzCzoNóW 147,�SKLEP�P.�LiPińSKiEGO;�SANNiKi,�UL.�WArSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWiCZ;�SoBotA,�PL.�ZAWiSZy�CZArnEGO�12,�SKLEP�P.�BińCZAK;�SoKoŁóW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKiEGO;�StACHLeW 113A,�SKLEP�
P.�WiErZBiCKiEJ;�StARy DęBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TArGASZEWSKiEGO,�ŚLeSzyN,�UL.�GórnA�5,�SKLEP�P.�MąCZyńSKiEJ;��WALiSzeW StARy�19, SKLEP��P.�PABiJAńCZyK;�zABoStóW DUŻy,�SKLEP�P.�SZALEniEC;�zAWADy 67,�SKLEP�
P.�SOKALSKiEJ;�zŁAKóW BoRoWy 139A,�SKLEP�P.�PiECKi.

PUNKty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „WieŚCi”:�BiURo oGŁoSzeń�GŁoWNo,�UL.�ŁOWiCKA�40;�DmoSiN 1,�BOŻEnA�KrZESZEWSKA,�PiEKArniA:��StRyKóW:�SKLEP�„ZOSiA”,�UL.�TArGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�
PAPińSKiEGO,�STAry�rynEK�4/29.

PUNKty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ DLA ŻyCHLiNA, oPoRoWA, BeDLNA i PACyNy”: BeDLNo 28, SKLEP�Mini-MAG;�DoBRzeLiN,�UL.�WŁ.�JAGiEŁŁy,�SKLEP�MAGDA;�PACyNA,�UL.�TOWArOWA�4,�SKLEP�P.�MAGDA-
LEny�DUrKi;�PLeCKA DąBRoWA,�SKLEP�„MOniKA”;�PoDCzACHy 16,�SKLEP�SPOŻyWCZO-PrZEMySŁOWy;�ŚLeSzyN,�UL.�GórnA�5,�SKLEP�P.�MąCZyńSKiEJ;�ŻyCHLiN,�UL.�ŁąKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�nArUTOWiCZA�85F,�SKLEP�
„MAGDA”;�UL.�29�LiSTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMiS”.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i ReKLAm oPUBLiKoWANyCH zGoDNie z ARt. 36 UStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
��Kupimy�każdą�Toyotę�i�Mercedesa,�

stan�obojętny,�tel.�kom.�734-734-300.

��Kupimy�każde�auto,�całe�lub�rozbite,�
tel.�kom.�798-602-197.

��Skup�Mercedes�Sprinter,�Kaczor,�
inne�dostawcze,�stan�obojętny,��
tel.�kom.�734-734-300.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,��
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDi�A6�C6,�3.0�TDi,�2006�rok,�

233�KM�Quattro,�S-Line,�tel.�kom.�
604-058-232.

��AUDi�A6,�3.0�TDi�quatro,�2007�rok,�
kombi,�tel.�kom.�660-456-516.

��Autoskup,�całe�i�uszkodzone.�
najlepsze�ceny.�Zadzwoń!,��
tel.�kom.�604-191-186.

��BMW�520D,�E�61�170�KM,�2009�
rok,�klimatronik,�nawigacja,�alufelgi,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�505-926-212,�
793-186-378.

��BMW�X1,�2013�rok,��
tel.�kom.�660-408-769.

��ChEVrOLET�nubira�kombi,��
1.6�benzyna/gaz,�2005�rok,��
tel.�kom.�509-837-633.

��CiTrOËn�C4�Picasso,�1.6�hDi,�
2008�rok,�7-osobowy,�beżowy�metalik,�
16.500�zł,�tel.�kom.�722-152-794.

��FiAT�Bravo,�1.4,�2013�rok,��
24.670�km,�tel.�kom.�731-706-162.

��FiAT�Panda�benzyna+gaz,��
2004�rok,�tel.�kom.�606-372-409.

��FiAT�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,��
28.000�km,�serwisowany,�i�właściciel,�
kupiony�w�polskim�salonie,��
tel.�kom.�600-944-728.

��FiAT�Punto�ii,�1.2�LPG,�
tel.�kom.�605-587-039.

��FiAT�Seicento,�1.1�benzyna/gaz,�
2005�rok,�150.000�km,�tel.�kom.�
532-715-613.

��FiAT�Seicento,�900,�1998�rok,�stan�
bdb,�2.800�zł,�tel.�kom.�693-299-836.

��FiAT�Seicento,�2002�rok,��
140.000�km,�super�okazja,��
tel.�kom.�660-109-525.

��FiAT�Stilo,�2005�rok,��
tel.�kom.�507-216-596.

��FOrD�Mondeo�benzyna,�98’,�
granatowy,�w�okazyjnej�cenie,��
tel.�kom.�515-749-788.

��hOnDA�CrV,�2.2�CDTi,�2008/2009�
rok,�tel.�kom.�607-314-088.

��hyUnDAi�i20,�1.4�D,�2012�rok,�
kupiony�w�salonie,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�22.800�zł��
(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),��
tel.�kom.�513-375-786.

��KiA�Sportage,�2.0�benzyna+gaz,�
2006�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��OPEL�Astra,�1.6�benzyna,�2004�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��OPEL�Astra�ii,�1.7�CDTi,�2005�rok,�
klimatyzacja,�8.200�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Astra,�2002�rok,�pierwszy�
właściciel,�kupiony�w�polskim�salonie,�
tel.�kom.�695-325-910.

 �oPeL Corsa B, 1.4, 1.600 zł,  
tel. kom. 796-568-363.

��OPEL�Corsa�C,�1.2�benzyna,�2003�
rok,�tel.�kom.�785-409-399.

 �oPeL Vectra C, diesel, 2005 rok, 
tel. kom. 604-991-896.

��OPEL�Vectra�GTS,�2006�rok,��
tel.�kom.�517-965-243.

��OPEL�Vectra�GTS,�1.9�D,�2006�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��OPEL�Vectra,�1.9�CDTi�150�
KM,�2008�rok,�kombi,�tel.�kom.�
606-486-555.

��PEUGEOT�106,�1.0�benzyna,��
1997�rok,�tel.�kom.�503-024-006.

��PEUGEOT�207,�1.6�hDi,�2006�rok,�
tel.�kom.�604-964-617.

��PEUGEOT�207,�1.6�hDi,�2007�rok,�
120.000�km,�5-drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�513-375-786.

��PEUGEOT�Partner�diesel,�2000�rok,�
2.500�zł,�tel.�kom.�695-197-672.

��POLOnEZ�ATU�Plus,�1.6,�1999�rok,��
60.000�km,�i�właściciel,�
niekwestionowany�stan�
(dla�konesera),�tel.�kom.�513-375-786.

��rEnAULT�Laguna,��
tel.�kom.�576-175-722.

��rEnAULT�Megane�Scenic,�1997�
rok,�2.500,�tel.�kom.�883-000-717.

��rEnAULT�Scenic,�1.6�benzyna,�
2002�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��SEAT�ibiza,�1.9�TDi,�2003�rok,��
tel.�kom.�603-872-897.

��SEAT�Leon,�1.6�benzyna,�2001�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��Seicento,�900,�2000�rok,��
tel.�kom.�609-710-804.

��SKODA�Fabia,�1.2�12�V,�grafitowy�
metalik,�tel.�kom.�607-418-736.

��SKODA�Fabia,�1.4�sedan,�2003�rok,�
stan�bdb.,�cena�do�uzgodnienia,��
tel.�kom.�697-801-028.

��SKODA�Octavia�iii,�Elegance�2.0�
TDi,�stan�bdb.,�i�właściciel,��
tel.�kom.�669-507-473.

��SUZUKi�Swift,�1.0�GL,�2000�rok,��
tel.�kom.�669-313-220.

��SUZUKi�Swift,�1.0,�2002�rok,�tel.�
kom.�781-444-883.

��TOyOTA�yaris�Verso�Diesel,��
2003�rok,�klimatyzacja,��
tel.�kom.�512-348-137.

��TOyOTA�yaris,�1.0�benzyna/gaz,�
2007�rok,�3-drzwiowa,�srebrny�metalik,�
tel.�kom.�601-509-043.

��TOyOTA�yaris,�1.3,�2003�rok,�
90�KM,�srebrny�metalik,�156.000�km,�
sprowadzony,�po�opłatach,�bogato�
wyposażony,�tel.�kom.�602-773-061.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2003�rok,�
bezwypadkowy,�garażowany,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Golf�iii,�1.9�TDi,�1996�rok,��
tel.�kom.�698-651-705.

��VW�Golf�iV,�1.9,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�klimatyzacja,��
el.�kom.�513-375-786.

��VW�Golf�V�kombi,�2007�rok,�
tel.�kom.�601-164-948.

��VW�Passat,�1.9,�2000�rok,�
tel.�kom.�783-637-875.

��VW�Passat�B5,�1.9,�2002�rok,��
tel.�kom.�783-707-277.

��VW�Polo,�1.9�diesel,�1997�rok,��
tel.�kom.�669-666-404.

��VW�Polo,�1996�rok,�
tel.�kom.�504-507-730.

��VW�Polo,�1.9�SDi,�Xii.2000�rok,�
208.000�km,�granatowy�metalik,�stan�
dobry,�tel.�kom.�724-713-205.

��VW�Sharan,�1.9�TDi,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�22.900�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Touran,�2005�rok,�7-osobowy,�
granatowy�metalik�(w�zamianie�mogę�
przyjąć�mniejszy),��
tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Transporter,�2010�rok,�Mixt�605,�
długi,�bezwypadkowy,��
tel.�kom.�602-461-330.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�Głowno�

Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��Opony�używane�12,4xr32,�silnik�
11kw,�tel.�kom.�691-534-457.

��Sprzedam�opony�na�felgach�
aluminiowych�175/70r13,�
tel.�kom.�534-977-949.

motorowe

kupno
��Skup�starych�motocykli�WSK,�ShL,�

Junak,�innych,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
Motorynka,�Komarek�itp.,��
tel.�kom.�609-942-407.

sprzedaż
��yamaha�yBr�125,�tel.�kom.�

504-475-567.

garaże

sprzedaż
��Garaż�wolnostojący,�Tuszewska,��

na�wysokości�Bursztynowej,�
tel.�kom.�601-946-284.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice��

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�
grunty�rolne�w�Bocheniu�(bardzo�
dobre�warunki),�tel.�kom.�601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
tel.�kom.�696-736-701.

 �Kupię działkę budowlaną  
w zdunach i okolicy,  
tel. kom. 726-170-591.

sprzedaż
��Sprzedam�działkę�budowlaną�3.000�

mkw.�we�wsi�Gzinka�przy�Wrzeczku,�
tel.�kom.�733-750-101.

��Sprzedam�dom�piętrowy�
z�podpiwniczeniem�garażowym,�
działka�540�mkw.,��
tel.�kom.�606-281-756.

 �Działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17,  
tel. kom. 694-903-240.

��Sprzedam�działkę�rolną�2,5�ha��
z�budynkami,�Bednary,�ul.�Dworcowa�
15,�tel.�kom.�698-334-328,�
505-228-527.

��Dom,�Łowicz,��
tel.�kom.�880-651-700.

��Działka�budowlana�2.700�mkw.,�
centrum�Dmosina,�ogrodzona,�media,�
domek�letniskowy,��
tel.�kom.�727-753-907.

��Działki�budowlane�Bronisławów,��
tel.�kom.�791-802-472.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�501-932-818.

��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�
iV�piętro,�gładzie,�3�szafy��
w�zabudowie,�możliwość�zostawienia�
mebli,�180.000�zł,�os.�Bratkowice�31,�
tel.�kom.�696-910-523.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Dom,�stan�surowy,�zamknięty,�
Łowicz�Grunwaldzka�(sprzedam�lub�
zamienię�na�mieszkanie�spółdzielcze),�
tel.�kom.�795-410-608.

 �Sprzedam działkę  
o pow. 0,55 ha, Wyskoki,  
gm. Stryków, 
tel. kom. 601-204-540.

 �Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 1,11 ha z domem 
mieszkalnym i pomieszczeniami 
gospodarczymi, Wyskoki, gm. 
Stryków, tel. kom. 601-204-540.

��Dwie�działki�budowlane,�Antoniew,�
gm.�Głowno,�tel.�kom.�721-651-936.

��Bednary�2,40�ha�ziemi;�
27arów�z�drzewem�przy�Bzurze,�
tel.�(46)�838-62-02.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�
517-640-507.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�dom,�tel.�kom.�
881-087-040.

��Mieszkanie�61�mkw.,�iii�piętro,�
Kaliska,�tel.�kom.�664-767-412.

��Ziemia�orna,�3.67�ha,�Bobrowa,��
tel.�kom.�606-626-575.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,��
tel.�kom.�692-363-474.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��nowy�dom�190�mkw.�na�działce�
720�mkw.,�Bratkowice,�stan�surowy,�
tel.�kom.�506-258-564.

��Sprzedam�działkę�budowlano-rolną,�
tel.�kom.�784-134-678,�Łowicz.

��Dom�wolno�stojący�140�mkw.�
w�Głownie,�w�dobrym�punkcie,�
powierzchnia�działki�760�mkw.,��
tel.�kom.�501-238-631.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,��
tel.�kom.�665-981-200.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne��
6�ha�w�tym�staw�0,5�ha,�duże�budynki�
gospodarcze,�gmina�Stryków,�
tel.�(42)�719-61-97,�po�20.00.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�
działka�900�mkw.,�Skaratki,��
gm.�Domaniewice,�
tel.�kom.�530-723-789.

��Działka�budowlana,�0,15�ha,�
tel.�kom.�727-568-262,�Otolice.

��Sprzedam�działkę�rolno-budowlaną,�
Bełchów,�tel.�kom.�669-797-146.

��Działki�budowlane,�1.082�mkw.,�
2.443�mkw.,�tel.�kom.�606-995-687,�
Zielkowice.
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��Dwie�działki�budowlane��
po�1.000�mkw.,�na�granicy�Bednary-
Sypień,�lub�całość�8.100�mkw.,�
tel.�kom.�694-804-682.

��M-3,�60�mkw.,�os.�Bratkowice,�
tel.�kom.�608-580-065.

��Łowicz,�72�mkw,�parter,��
tel.�kom.�698-581-666.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�
lub�zamienię�na�kawalerkę,�
tel.�kom.�880-141-984.

��Działka�1163�mkw.,�częściowo�
zalesiona,�Dzierzgówek�Filipówka,�
pow.�łowicki,�tel.�kom.�668-151-573,�
662-126-642.

��Sprzedam�1,29�ha�z�budynkami,�
Złota,�gm.�rybno,��
tel.�kom.�887-606-735.

��Działka�budowlana�1.100�mkw.,�
Parma,�tel.�kom.�792-621-105.

��Sprzedam�mieszkanie�66�mkw.,�
tel.�kom.�798-461-235.

��Sprzedam�las:�młodnik�sosnowy,��
tel.�kom.�535-666-375,�Bednary�
Kolonia�68.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
1.340�mkw.,�Dworska/Wigury,�
Głowno,�tel.�kom.�510-793-824.

��Ziemia�1,95�ha,�osiedle�Górki,��
tel.�kom.�665-952-518.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�iV�p.,��
ul.�Ciemna�1,�tanio,��
tel.�kom.�665-744-061.

��Sprzedam�2�działki�zalesione�
1,05�ha�i�1,11�ha,��
tel.�kom.�608-815-516.

��Bardzo�tanio�sprzedam�kiosk�na�
nowym�rynku,�tel.�kom.�606-798-751.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,��
tel.�kom.�691-961-280.

��Działki�3.100�i�3.400�mkw.,�Bielawy,�
tel.�kom.�664-041-140.

��Sprzedam/�wynajmę�dom,�gmina�
Łyszkowice,�4�km�od�A-2,��
tel.�kom.�669-507-473.

��Sprzedam�4�ha�ziemi�rolnej��
z�budynkiem�mieszkalnym�lub�3�ha�
ziemi�rolnej,�Czerniew�13,��
tel.�kom.�698-823-271.

��Sprzedam�działkę�rolną�1,47�ha�
położoną�w�Tretkach,�gmina�Żychlin,�
tel.�kom.�666-348-709.

��Sprzedam�ziemię�12�ha�+�budynek,�
miejscowość�Kazimierek,��
tel.�kom.�691-888-372.

��Sprzedam�działkę�rolną�0,42�ha,�
Bednary�przy�Al.�Legionów�Polskich,�
tel.�kom.�792-006-656.

��Grunty�rolne�10�ha,�gmina�Bielawy,�
tel.�kom.�697-094-770.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�Górny,��
tel.�kom.�607-517-238.

��Dom�w�Dachowej�koło�Sochaczewa�
130�mkw.,�działka�2.000�mkw.,�
tel.�kom.�513-124-322.

��Sprzedam�10�ha�ziemi�rolnej,��
8�km�od�Łowicza,�Maurzyce,�tel.�kom.�
606-924-783.

��Sprzedam�mieszkanie�w�Borowie,�
tel.�kom.�503-608-793.

��Sprzedam�lub�wynajmę�4-pokojowe�
mieszkanie,�os.�Dąbrowskiego,�parter�
72�mkw.,�po�remoncie,�stan�bdb,�
tel.�kom.�600-959-403,�po�18:00.

��Działki�budowlane,�Otolice,�
tel.�kom.�512-490-910.

��Sprzedam�5�ha,�Tydówka,�gm.�
Kiernozia,�pilne!,��
tel.�kom.�515-607-294.

��Mieszkanie�48�mkw.�Bratkowice,�
tel.�kom.�696-274-457.

��Sprzedam�dom�w�Żychlinie,�
tel.�kom.�605-561-256.

��Mieszkanie�44�mkw.,�noakowskiego�
1,�iii�p.,�tel.�kom.�512-088-422.

��Sprzedam�kawalerkę�26�mkw,��
os.�Kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Ziemia�rolna�z�możliwością�
zabudowy�2,4�ha,�gmina�
Domaniewice,�tel.�kom.�794-944-434.

��Sprzedam�gospodarstwo�10�ha,�
gmina�Sanniki,�tel.�kom.�660-934-882.

��Ziemia�3,63,�Stępów,�gmina�
Kiernozia,�tel.�kom.�692-522-467.

��Sprzedam�5�ha�ziemi,�nowy�Złaków,�
tel.�kom.�795-346-866.

��Okazyjnie�sprzedam�dom��
do�zamieszkania�od�zaraz�
z�zabudowaniami�i�działką�
budowlaną,�tel.�kom.�609-541-325.

wynajem
��Wynajmę�magazyn,��

tel.�kom.�607-168-196.

��róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,��
tel.�kom.�605-578-502.

��na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�Łowicz,�
Bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�
tel.�kom.�605-578-502.

��Łódź,�mieszkanie�3�pokoje�do�
wynajęcia,�tel.�kom.�606-953-977.

��Wynajmę�mieszkanie�na�osiedlu�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�668-423-381.

��Wynajmę�2�pokoje,�kuchnia,�
łazienka,�os.�reymonta,�parter,��
tel.�kom.�662-322-948.

��Do�wynajęcia�2�pokoje�z�kuchnią��
na�os.�Sikorskiego,�Głowno,��
tel.�kom.�505-802-937.

��Firma�wynajmie�pomieszczenie�
magazynowe�wysokiego�składowania�
o�powierzchni�190�mkw.�z�dostępem�
do�paleciaka�i�wózka�widłowego,�
obiekt�chroniony,��
tel.�kom.�602-389-703,�Łowicz.

 �Wynajmę ok. 20 miejsc 
noclegowych, tel. kom. 
512-098-358.

��Wynajmę�kawalerkę�w�centrum�
Łowicza�osobie�niepalącej,�
tel.�kom.�606-906-359.

��Brwinów�k./Warszawy�80�mkw.,�
tel.�kom.�510-634-269.

��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�
mieszkanie,�Łowicz,��
tel.�kom.�604-362-195.

��Wydzierżawię�każdą�ilość�ziemi,��
tel.�kom.�796-260-112.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�

korzenie,�tel.�kom.�508-282-349.

��Kupię�topolę,�dęba,�inne,��
tel.�kom.�795-377-074.

sprzedaż różne
��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�

kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,��
tel.�kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,��
tel.�kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�
tel.�kom.�693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Wersalka�w�bdb�stanie�-�nowy�typ,�
tel.�kom.�724-973-074.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,��
tel.�kom.�504-257-615.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�
tel.�kom.�502-919-192.

��Skrzynki�uniwersalne,�klepki,��
tel.�kom.�501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,��
tel.�kom.�502-919-192.

 �Sprzedam domki holenderskie: 
7x3,20m i 10x3,20m z 
wyposażeniem: łazienka, pokój 
dla dziecka, łóżko piętrowe, 
ogrzewanie (drzewo, węgiel), 
natrysk, tel. kom. 797-758-589, 
572-951-122.

��Krokwy�budowlane,�ze�słupów�
telefonicznych,�tel.�kom.�691-033-754.

 �Węgiel ekogroszek (kostka) 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Tuja�szmaragd�0,62�zł�,�
tel.�kom.�518-518-835.

��huśtawka�z�bali�dębowych,�tel.�kom.�
606-626-575.

��Sprzedam�2�topole,�tel.�kom.�
788-853-560.

��Sprzedam�rury�używane�7,5�cm,�
kątownik�5�cm,�tel.�kom.�503-818-177.

��Szafa�2-drzwiowa�215x84x62,�tel.�
kom.�694-200-132.

��Zestaw�młodzieżowy:�szafa,�regał,�
biurko�rogowe,�szafka�dwudrzwiowa,�
tel.�kom.�663-320-874.

��Sprzedam�telewizor�LG�26�cali�oraz�
słupek�narożny,�tel.�kom.�696-545-577.

��Sprzedam�tanio�łóżko�ze�stelażem�
1,40x2m,�materac�gratis,�tel.�kom.�
692-563-998.

��Sprzedam�nieużywany�piec�
węglowy�6�kW,�rok�produkcji:�2005,�
tel.�kom.�660-449-980.

��Meble�do�sypialni,�tel.�kom.�
502-268-433.

��Sprzedam�drzwi�pokojowe�
używane,�ubranka�dziecinne�0-4�lat,�
motorek,�tel.�kom.�691-972-292.

��Sprzedam�piłę�stołową�z�silnikiem�
5,5�kW,�z�wózkiem,�tel.�kom.�
661-951-246.

��Okna�PCV�z�demontażu;�dywany,�
tel.�kom.�502-433-800.

��Las�do�wycinki�0,30�ara,�tel.�kom.�
692-434-273.

��Sprzedam�piec�węglowy�z�boilerem,�
moc�19�kW,�tel.�kom.�723-327-464.

 �Witryna chłodnicza duża  
oraz zamrażarka,  
tel. kom. 667-341-968.

��Sprzedam�żółty�piach�na�podsypkę,�
tel.�kom.�606-490-951.

��Sprzedam�2�tunele�foliowe,�
tel.�(46)�839-10-43,�tel.�kom.�
503-761-566.

��Biurko�komputerowe�narożne,�tel.�
kom.�606-826-080.

��Sprzedam�skrzynkę�elektryczną�
budowlaną,�stan�dobry,�tel.�kom.�
603-218-570.

��Sprzedam�rower�Majdller�Speedy�
16”�dziecięcy�oraz�wózek�dziecięcy�
spacerowy�Travel�czerwono-szary,�
stan�dobry,�tel.�kom.�698-987-276.

��Wiaty,�wałki,�kątownik,�ceownik,�
silniki,�Głowno,�tel.�kom.�698-835-676.

��Betoniarka,�tel.�kom.�504-507-730.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�
stoły,�ławki,�altanki,�piaskownice,�
budy�dla�psów,�toalety,�tel.�kom.�
502-981-959.

��Agregat�prądotwórczy�12/230/380�
Steinen�Profesional�ST�8300,�nowy,�
tel.�kom.�508-132-400.

��Sprzedam�piec�C.O.�Olsztyn��
o�mocy�17,5�kW,�mało�używany��
oraz�działkę�budowlaną�1.000�mkw.��
w�nieborowie,�tel.�kom.�693-378-460.

��Altanka�2,60x2,55,�tel.�kom.�
511-311-145.

��System�nawadniający�komplety�
sprzedam,�tel.�kom.�602-747-060.

��Sprzedam�bale�topolowe�na�
krokwy.�Okolice�Kiernozii,�tel.�kom.�
504-393-058.

��Sprzedam�meble�firmy�BrW�
z�kolekcji�Vis-a-vis,��
tel.�kom.�602-711-697.

��Sprzedam�piec�1.2�Olsztyn�14�kW,�
2015�rok,�tel.�kom.�661-150-266.

��Sprzedam�specjalne�łóżko�na�pilota�
za�pół�ceny,�materac�odleżynowy�
gratis,�tel.�kom.�784-535-952.

��Daszki�4-spadowe,�2-spadowe,��
tel.�kom.�531-467-981.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
662-130-937.

praca

dam pracę
��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�

na�stałe�oraz�pomoc�kucharza�
weekendowo,�tel.�kom.�669-852-983.

��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę��
oraz�pomoc�kelnerki.�Praca��
w�weekendy,�tel.�kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę��
z�możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

 �Hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowców 
C+e. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, 
tel. kom. 608-496-344.

��Zatrudnię�pracownika��
do�prowadzenia�nowo�otwartej�stacji�
paliw�w�miejscowości�Stroniewice�
gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
601-223-344.

��Przyjmę�kucharza/pizzermana��
do�przyuczenia,�praca�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�885-353-500.

��Zatrudnimy�fryzjerkę,�tel.�kom.�
605-330-839.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza  
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+E,�
praca�w�kółkach.�Wysokie�zarobki,�
stała�praca,�tel.�kom.�606-481-899.

 �zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, 
tel. kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�na�kraj,��
tel.�kom.�889-907-194.

��Zatrudnimy�mechanika,�
elektromechanika�samochodów�
osobowych,�Łowicz,��
tel.�kom.�728-508-073.

��Zatrudnię�pracownika�myjni�
samochodowej,�CV�ze�zdjęciem�na:�
biuro@myjnialowicz.pl.

��Poszukuję�od�zaraz�chałupniczek�
do�szycia�odzieży�niemowlęcej,��
tel.�kom.�603-361-460.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
z�okolic�Łowicza,�Sochaczewa,�
Głowna�na�załadunki/rozładunki,�
transport�krajowy,��
tel.�kom.�604-237-423,�782-233-211.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�tel.�kom.�604-237-
423,�782-223-211.
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��Zatrudnię�handlowca�z�j.rosyjskim�
do�biura�w�Łowiczu,�CV�na�biuro@
foodtrade.pl,�tel.�kom.�888-431-443.

��Szwaczki,�chałupniczki�kurtka�
męska,�tel.�kom.�516-593-442.

��Zatrudnię�sprzedawcę�do�galerii�
łazienek,�tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�sprzedawcę�drzwi�
i�paneli,�tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�CE,�
praca�w�Strykowie�w�rabenie,��
tel.�kom.�514-499-982.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C.��
Chłodnia�-�kraj�-�karta�kierowcy,��
tel.�kom.�606-479-819.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
remontowo-wykończeniowych,�
wymagane�prawo�jazdy�kat.�B,��
tel.�kom.�608-228-789.

��Zatrudnię�pracowników�produkcji�
do�montażu�prostych�podzespołów�
elektronicznych�oraz�magazyniera.�
Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
507-243-465.

��Przyjmę�pracowników��
do�układania�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�606-796-698.

��Zatrudnię�sprzedawcę�do�sklepu�
spożywczego,�praca�w�Głownie,�
tel.�(42)�719-13-89.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�stała�
trasa�województwo�łódzkie,�praca��
w�Strykowie,�tel.�kom.�503-692-808.

��Markwting.�Jesteś�przedsiębiorczy,�
komunikatywny,�ambitny.�Sprawdź�
ile�możesz�zarobić.�Wyszukiwanie�
firm�do�podpisania�umowy.�Biuro�
rachunkowe�Torotax�Sp.�zo.o.,�
tel.�kom.�664-973-140.

��Przyjmę�pomocnika�tynkarza,�
tel.�kom.�575-661-940.

 �zatrudnię na umowę szwaczki na 
overlock i dwuigłówkę. Praca stała, 
dobre wynagrodzenie,  
tel. kom. 501-524-923.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,��
tel.�kom.�601-297-797.

 �zatrudnię do prac 
gospodarczych kobietę 
lub mężczyznę, tel. kom. 
693-691-963.

 �zatrudnię pomocnika stolarza, 
tel. kom. 669-409-207.

 �zatrudnię pracownika  
do zakładu kamieniarskiego, 
Stryków, tel. (42) 719-81-66.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,��
tel.�kom.�505-356-014.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�Tesco,�
Teresin,�tel.�kom.�500-123-346.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�787-124-899.

��Zatrudnię�pizzermana�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�791-993-695.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,�
tel.�kom.�782-603-477.

��Zatrudnię�kelnerki,�barmana,�szefa�
kuchni,�tel.�kom.�531-308-268.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�
509-499-556.

��Zatrudnię�pracowników�do�prac�
budowlanych�z�Głowna,�tel.�kom.�
601-321-914.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia),�tel.�kom.�605-094-166.

��Zatrudnię�do�pomocy�mechanika�
samochodowego�(Tir),��
tel.�kom.�605-094-166.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E��
na�cysternie�spożywczej,��
ruch�międzynarodowy,��
tel.�kom.�665-525-555.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
605-040-913.

��Zatrudnię�osobę�na�myjnię�cystern�
spożywczych,�tel.�kom.�603-277-446.

��Zatrudnię�kierowców�C+E,�chłodnia,�
kraj�-�50�gr/km�+�zagranica�-�Bułgaria,�
Grecja�-�60�gr/km,�Łowicz,�tel.�kom.�
513-019-005.

��Zatrudnię�do�pracy�w�stolarni,��
z�okolic�Łowicza,�tel.�kom.�
696-086-527.

 �zatrudnię murarza, tynkarza, 
pomocnika oraz do ociepleń,  
tel. kom. 513-985-412.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidora,�
Łaguszew,�tel.�kom.�605-591-610.

��Kierowcę�oraz�odpowiedzialną�
osobę�do�obsługi�baru,�elastyczne�
godziny�pracy,�Głowno,��
tel.�kom.�508-593-330.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+e, załadunki oSm Łowicz, 
tel. kom. 515-213-814.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�
do�przyuczenia,�okolice�Dmosina,��
tel.�kom.�609-846-316.

��Zlecę�zalanie�podjazdu,��
tel.�kom.�602-202-326.

��Pracownik�torowy�-�2�osoby,�
tel.�kom.�796-689-987.

 �monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy,  
tel. kom. 500-027-261.

��Zatrudnię�ślusarzy��
oraz�pracowników�fizycznych,��
tel.�kom.�693-833-073.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e  
na rozładunki, załadunki, tel. kom. 
601-720-805.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e 
na podwójną obsadę, tel. kom. 
601-720-805.

��Zatrudnię�do�wykończeń�i�prac�
ogólnobudowlanych,�wymagana�
samodzielność,�tel.�kom.�663-539-481.

��Piekarnia�zatrudni�piekarza��
do�pieca�i�do�stołu�oraz�cukiernika,��
tel.�kom.�509-877-081.

��Zatrudnię�szwaczki.�Tkanina,�
konfekcja�damska�-�sukienki,�ul.�Jana�
Pawła�ii�69,�tel.�kom.�500-879-646.

��Zatrudnię�do�prasowania�sukienek,�
osobę�z�doświadczeniem,�ul.�Jana�
Pawła�ii�69,�tel.�kom.�500-879-646.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym.�Praca�
od�poniedziałku�do�piątku,�dobre�
warunki,�tel.�kom.�500-333-660.

��Kierowca�z�doświadczeniem,�bus�
3,5�t,�plandeka,�kraj,�poniedziałek-
piątek,�tel.�kom.�500-333-660,�Łowicz.

��Przyjmę�mężczyznę�do�pracy��
w�drukarni�w�Dmosinie,�praca�na�
cały�etat,�CV�na�adres:�SteijnDesign@
gmail.com,�tel.�kom.�726-223-824.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�
tel.�kom.�607-343-338.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�
tel.�kom.�665-639-474.

 �zatrudnimy operatora koparko-
ładowarki i ładowarki, tel. kom. 
697-778-557.

 �zatrudnię pracowników  
przy układaniu kostki brukowej. 
Doświadczenie nie jest wymagane, 
tel. kom. 697-778-557.

��Zatrudnię�ślusarz-spawacz,�może�
być�emeryt,�tel.�kom.�602-249-683.

 �zatrudnię kierowcę C+e 
na trasach Włochy-Finlandia, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
793-500-433.

��Zatrudnię�kierowców�C,�C+E,��
tel.�kom.�691-621-098.

��Zatrudnię�operatorów:�koparki,�
spycharki,�tel.�kom.�691-621-098.

��Zatrudnię�pomoc�kuchenną�
do�nowo�otwartej�restauracji�
oraz�kierowcę�Głowno,�tel.�kom.�
515-518-062.

��Zatrudnię�kierowcę�
z�doświadczeniem,�kategoria�C+E,��
na�chłodnię,�w�ruchu�krajowym,�stałe�
miejsca�załadunku�i�rozładunku,��
tel.�kom.�607-403-256,�609-455-846.

��Firma�BiS�w�Skierniewicach�
zatrudni�doświadczonego�montera�
mebli,�stolarza�meblowego��
oraz�technologa�na�atrakcyjnych�
warunkach,�tel.�kom.�601-344-142.

��Firma�BiS�w�Skierniewicach�
zatrudni�doświadczonego�lakiernika�
meblowego�oraz�pomocnika�
lakiernika�na�atrakcyjnych�warunkach,�
tel.�kom.�601-344-142.

��Zatrudnię�osobę�do�biura,��
tel.�kom.�504-198-216.

��Zatrudnię�spawaczy�MiG/
TiG.�Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
720-906-907.

��Zatrudnię�ślusarzy.�Praca��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-906-907.

��Zatrudnię�pracownika�obsługi�
urządzeń�czyszczących:�śrutowanie/�
piaskowanie.�Praca�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�537-313-915.

��Zatrudnię�malarza�proszkowego.�
Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
537-313-915.

��Zatrudnię�operatora�maszyny�CnC�
z�doświadczeniem�i/lub��
do�przyuczenia�Praca�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�510-254-611.

��Zatrudnię�monterów�urządzeń�
zabawowych.�Praca�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�510-254-611.

 �zatrudnię chałupników oraz 
zakłady na przeszycia - dzianina, 
tel. kom. 608-182-860.

 �Przyjmę brukarzy i pomocników, 
tel. kom. 508-286-519.

��Zatrudnię�szwaczki�-�praca�cały�rok,�
tel.�kom.�607-818-142.

��Kierowca�wywrotki�kat.�C,�na�3�ośkę,�
tel.�kom.�601-634-229.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E.�Trasa:�
Czechy-Polska-Finlandia,�tel.�kom.�
604-552-725.

��Firma�Gas-Truck�z�Łowicza�zatrudni�
kierowcę�kat.�C+E,�naczepa-chłodnia,�
załadunki�Stryków:�Lidl,�tel.�kom.�
503-135-456.

��Zatrudnię�kelnerów,�kucharki��
do�restauracji,�8-godzinny�dzień�pracy,�
mile�widziana�znajomość�obsługi�
kasy,�tel.�kom.�504-359-441.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�pracy��
w�sklepie�spożywczym�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�512-088-422.

��Zatrudnię�do�zbioru�pomidorów,�
tel.�kom.�781-199-074.

��Przyjmę�kierowcę�C+E,�może�
być�bez�doświadczenia,�tel.�kom.�
796-260-112.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,��
tel.�kom.�608-067-847.

��Zatrudnię�do�sklepu�spożywczego�
na�stanowisku�kasjer�-�sprzedawca.�
Praca�dwuzmianowa�w�Sochaczewie,�
od�zaraz,�tel.�kom.�660-664-435.

��Przyjmę�do�prac�wykończeniowych,�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
668-821-932.

��Przyjmę�kierowcę�C+E,�kółka��
do�100�km,�tel.�kom.�695-248-808.

��Pizzermana,�kierowcę,�kelnerkę�
zatrudnię,�tel.�kom.�668-647-077.

��Przyjmę�mężczyznę�do�pracy�
fizycznej,�tel.�kom.�608-816-582.

��Zatrudnię�kierowcę�C,�C+E.�
Praca�na�miejscu.�Stryków,�tel.�kom.�
502-619-650.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,�
tel.�kom.�782-116-597.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C;�C+E,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,��
tel.�kom.�601-385-525.

��Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

 �zatrudnię kosmetyczkę,  
tel. kom. 603-034-072.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�hD,�

fotografowanie,�tel.�(46)�837-94-85,��
tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,��
tel.�kom.�606-852-557.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-
79-81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem,  

tel. kom. 698-480-048.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�
tel.�kom.�667-837-817.

 �Usługi minikoparką,  
tel. kom. 608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne  
oraz posadzki (mixokret),  
tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym;  
koparką gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

��remonty�kompleksowe,�
tel.�kom.�606-428-162.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,��
tel.�kom.�604-411-266.

��Ogrodzenia,�wiaty,�
tel.�kom.�606-303-471.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady,  
tel. kom. 506-771-822.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��rozbiórki,�wyburzenia.�
Kompleksowo�„od�A�do�Z”.�
Porządkowanie�terenów,��
tel.�kom.�665-412-890.

 �malowanie wnętrz,  
tel. kom. 531-980-252.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,��
tel.�kom.�693-184-322.

��Kompleksowe�remonty,�
tel.�kom.�511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,��
tel.�kom.�533-076-850.

��Malowanie,�gładź,�glazura,��
tel.�kom.�668-026-851.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,��
tel.�kom.�501-249-461.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych,  
tel. kom. 571-272-033.

��Okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,��
tel.�kom.�532-115-111.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

 �Glazura, terakota, 
tel. kom. 537-663-191.

��Malowanie�pomieszczeń,�
tel.�kom.�733-788-522.

��Łazienki,�kompleksowo,�
tel.�kom.�733-788-522.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.
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 �Brukarstwo,  
tel. kom. 791-306-104.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Budowa�i�przeróbki�domów�
i�budynków�gospodarczych.�
Tanio,�szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�
609-497-778.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, 
tel. kom. 735-300-550.

��Budowanie�kominów�z�klinkieru,�
tel.�kom.�723-917-819.

��Pokrycia�dachowe,�podbitki,�itp.,��
tel.�kom.�507-542-210.

��remonty,�wykończenia�od�A�do�Z,�
tel.�kom.�608-228-789.

��Układanie�kostki�brukowej,�
granitowej,�tel.�kom.�887-555-801.

��Malowanie,�układanie�paneli�
podłogowych,�tel.�kom.�887-555-801.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,��
tel.�kom.�504-960-515.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

��Docieplanie�budynków,�
wykańczanie�wnętrz,�poddasza,�gipsy,�
www.remonty-lowicz.pl,��
tel.�kom.�511-735-802.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,��
tel.�kom.�733-552-113,�601-378-677.

 �Usługi koparko-ładowarka,  
tel. kom. 889-910-666.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,��
tel.�kom.�609-227-348.

��Usługi�koparko-ładowarką�i�
wywrotką,�tel.�kom.�721-771-517.

��Schody�drewniane.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Meble,�
inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

��Budowa�domów,�tynki�kwarcowe,�
docieplenia�budynków,�glazura,�
tarakota,�adaptacja�poddaszy,��
tel.�kom.�791-966-970.

��Kierownik�budowy,�tel.�889-586-507.

��remonty,�wykończenia,�glazura,�
terakota,�gipsy,�malowanie,�przystępne�
ceny,�tel.�kom.�665-935-737.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�
transport�Kamaz�15�t.,��
tel.�kom.�784-464-959.

��Profesjonalne�układanie�glazury,�
terakoty,�tel.�kom.�664-767-412.

 �Balustrady ze stali 
kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��remonty,�wykończenia�wnętrz,��
tel.�kom.�799-268-290.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Trelinka�używana,�ok.�4.000�szt.,��
tel.�kom.�605-094-166.

��Sprzedam�szlakę�z�transportem��
na�utwardzenie�dróg,�placy,��
tel.�kom.�660-693-596.

��Stemple,�eurofala,��
tel.�kom.�692-101-989.

 �Najtańsze rolety,  
tel. kom. 602-370-470.

��Duży�wybór�drzwi�wewnętrznych,�
tel.�kom.�602-370-470.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,��
tel.�kom.�601-818-310.

��Oczyszczalnie�przydomowe�
z�montażem.�Dofinansowanie.��
www.bioinstalacje.pl,��
tel.�kom.�693-413-492.

�� instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,��
tel.�kom.�601-306-566.

��hydraulik,�także�awarie,��
tel.�kom.�733-788-522.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,��
tel.�kom.�509-838-364.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,��
tel.�kom.�506-891-289.

 �Alarmy, monitoring,  
tel. kom. 576-613-350.

��hydraulika,�przyłącza�gazowe,�
wodne,�kanalizacyjne,�kotłownie�
gazowe,�węglowe,��
tel.�kom.�691-991-000.

usługi inne
��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�

886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,��
tel.�kom.�667-732-751.

��Wycinka�drzew��
www.wycinkaskierniewice.pl,�
tel.�kom.�506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�
ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,��
tel.�kom.�504-070-837.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,��
tel.�kom.�889-994-992.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,��
tel.�kom.�504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�
tel.�kom.�693-776-474.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Wycinka�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�
tel.�kom.�609-135-411.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�
18-stki,�dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�
782-718-483.

 �zespół, wokalistka, deejay,  
tel. kom. 503-746-892.

��Altanki,�huśtawki,�inne�ozdoby�
ogrodowe,�tel.�(46)�837-13-01,��
tel.�kom.�664-370-010.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�
i�ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Przeglądy�okresowe�budynków,�
roczne,�5-letnie,�tel.�kom.�889-586-507.

��Usługi�koparko-ładowarką�„CAT”�
i�ciągnikiem�z�przyczepą�Cherau�20�t,�
tel.�kom.�512-098-358.

��Wzbudnice�do�aparatów�
prądotwórczych,�tel.�kom.�
602-747-060.

��Zrobimy�prawie�wszystko�usługi�
remontowo-�budowlane,�malowanie,�
prace�porządkowe�w�domu�i�ogrodzie,�
tel.�kom.�694-903-273.

matrymonialne
��Poznam�Panią�do�40�lat,�tel.�kom.�

502-705-472.

��Poznam�Panią�do�58�lat,�sms��
o�sobie,�tel.�kom.�608-029-088.

��Pani�pozna�wysokiego�Pana��
45-53�lata,�stały�związek,�
tel.�kom.�669-195-690,�esemesy�nie.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Język�angielski,��
tel.�kom.�663-684-178.

��Język�niemiecki,�
tel.�kom.�668-963-922.

��nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,��
tel.�kom.�501-475-100.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Korepetycje:�matematyka,�
przygotowanie�do�egzaminów�
poprawkowych�i�matur,��
tel.�kom.�604-449-538.

��Pomoc�przy�pisaniu�prac�
licencjackich,�magisterskich�itp.,��
tel.�kom.�507-602-368.

��Korepetycje,�wszystkie�poziomy,�
język�angielski�i�polski,��
tel.�kom.�607-328-038.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Pomogę�w�pisaniu�prac�
zaliczeniowych,�licencjackich,�
magisterskich�i�innych;�analiza�badań;�
skanowanie,�przepisywanie�tekstów,�
transkrypcja�nagrań.�Kontakt�e-mail:�
pomogewpisaniu@onet.pl�lub�sms:��
794-060-711.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,��

tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz 
Baboszewo, tel. kom. 
602-179-925.

��Kupię�słomę�z�pola�po�kombajnie,�
tel.�kom.�607-244-368.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
560�zł,�pszenżyto�560�zł,�pszenica�
660�zł,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,��
tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię słomę,�tel.�kom.�573-915-369.

��Kupię jęczmień�10�ton,��
tel.�kom.�889-722-699.

��Kupię�pszenżyto,�każdą�ilość,�
70zł/q,�odbiór�własnym�transportem,�
płatne�gotówką,�tel.�kom.�
665-443-432.

��Kupię�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�726-721-037,�668-478-617.

��Kupię�słomę�po�kombajnie,��
tel.�kom.�604-463-486.

��Kupię�owies,�żyto,�
tel.�kom.�660-408-769.

��Kupię�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�692-292-969.

��Kupię�żyto,�pszenżyto,�jęczmień,�
owies,�tel.�kom.�733-067-051.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny,  
tel. kom. 603-711-760.

maszyny
��Kupię�dojarkę�Alfa�Laval�i�maszyny�

rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
Z-224/1,�Welger,�Claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�Anna,�Bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25,�MTZ-82,�Belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�Claas�
rollant,�Arobale,�Welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Kupię�każdego�Bizona,�może�być�
do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
kom.�502-939-200.

��Kupię�kosiarkę�rotacyjną,�
rozsiewacz�Motyl,�talerzówkę,�tel.�kom.�
797-513-264.

��Kupię�glebogryzarkę,�kopaczkę,�
ładowacz�Troll,�tel.�kom.�500-642-300.

��Kupię�snopowiązałkę�konną,�
tel.�kom.�697-965-298.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�słomę�z�transportem,��

tel.�kom.�790-818-665.

 �Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. ilość: 
całosamochodowa 24 t,  
tel. kom. 604-110-392.

 �Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. Dostawa 
i rozładunek, tel. kom. 
696-009-079.

 �otręby melasowane. Dostawa 
i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz 
niemelasowane. Dostawa 
i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �melasa dla bydła 1.000 kg.  
Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-19-88,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 25 t  
z transportem,  
tel. kom. 604-272-194.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/
workowane. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-18-93,  
tel. kom. 789-333-677.

 �otręby: pszenne, jęczmienne. 
Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

��Kukurydza�6�ha,�okolice�Bąkowa,�
tel.�kom.�511-345-546.

��Łubin,�tel.�kom.�739-592-991.

��Sprzedam�nasiona�gorczycy�białej,�
tel.�kom.�607-189-155.

 �Łubin na poplon,  
tel. kom. 607-992-213.

��Siano,�tel.�kom.�721-609-382.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�
tel.�kom.�726-721-037,�668-478-617.

��Sprzedam�sadzonki�aronii�2�letnie�
i�nasiona�bobu,�tel.�kom.�602-457-674.

��Kukurydza�na�kiszonkę,��
5�ha,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
606-710-189.

��Żyto�do�siewu,�po�hybrydzie,��
tel.�kom.�607-581-356.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�
tel.�kom.�512-279-318.

��Sprzedam�owies,�
tel.�kom.�609-199-051.

��Groch�siewny,�Łowicz,��
tel.�kom.�739-066-631.

��Kukurydza,�tel.�kom.�724-474-345.

��Facelia�na�poplony,��
tel.�kom.�885-254-502.
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��Sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�505-929-983.

��Sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę��
1�ha,�tel.�kom.�696-246-556.

 �zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze oferuje:  
Firma Nasienna GRANUm, Łowicz, 
ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05,  
(46) 837-23-01.

��Pszenica�ozima�Arkadia�i�odsiew,�
cena�70�zł,�tel.�kom.�606-294-284.

��Sprzedam�pszenżyto�prosto��
po�kombajnie,�tel.�kom.�726-768-368.

��Słoma�po�kombajnie,�
tel.�kom.�507-477-120.

��Sprzedam�łubin�słodki�8�ton,�
tel.�kom.�502-772-976.

��Facelia�na�poplon,�
tel.�kom.�696-425-214.

��Sprzedam�siano,�kostka,��
tel.�kom.�668-419-928.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�bele�
120x120,�okolice�Głowna,��
tel.�kom.�502-436-234.

��Sprzedam�6�ton�jęczmienia,�
5�ton�mieszanki,�3�tony�owsa,�okolice�
rybna,�tel.�(46)�861-60-35.

��Sprzedam�4,5�tony�pszenicy�jarej,�
tel.�kom.�609-386-125.

��Sprzedam�pszenżyto�ozime�
Panteon,�pierwszy�odsiew�po�
„centrali”,�80�zł/100�kg,�tel.�kom.�
606-213-415.

��nasiona�jęczmienia�ozimego,�łubinu�
białego,�tel.�kom.�609-941-041.

 �Sadzonki truskawek, różne 
odmiany, tel. kom. 570-432-482.

��Pszenżyto�ozime�Panteon,�pszenica�
ozima�Desamo,�tel.�kom.�606-370-704.

��Sadzonki�truskawek�roksana,��
tel.�kom.�519-127-400.

��Pszenżyto�z�żytem,��
tel.�kom.�575-343-581.

��Słoma,�tel.�kom.�511-390-901.

��Ziarno�rzepaku�z�tegorocznych�
zbiorów,�tel.�kom.�669-480-828.

��Jęczmień,�łubin,�okolice�Głowna,��
tel.�kom.�603-754-598.

��Sprzedam�owies�odmiana�Bingo,�
24�tony,�pierwszy�rok�po�centrali,��
tel.�kom.�514-551-021�Gmina�Dmosin.

��Sprzedam�słomę,�sprasowaną��
w�bele�120x120,�Karsznice�Duże,��
tel.�kom.�660-106-664,�602-314-866.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 

tel. kom. 721-469-563.

��Dwie�jałówki,�tel.�kom.�502-768-905.

��Jałówka�na�wycieleniu,�28.08.2017,�
tel.�kom.�795-114-198.

��Sprzedam�jałowice�hodowlane,�
zacielone,�obora�pod�kontrolą,�
tel.�kom.�730-954-180�
tel./fax�730-954-180.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��Sprzedam�jałówkę�16-miesieczną�
biało�czerwoną.

��Sprzedam�młodą�krowę,�
tel.�kom.�513-473-662.

��Jałówki�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�503-639-101.

��Sprzedam�dwie�jałówki�czarno-białą�
i�czerwono-białą,�wycielenie�23.08�
i�20.09,�tel.�kom.�662-514-012.

��Sprzedam�2�małe�cielaki,��
tel.�kom.�693-906-132.

��Sprzedam�2�krowy�i�jałówkę��
na�wycieleniu,�tel.�kom.�696-442-992.

��Sprzedam�cielaki,��
tel.�kom.�888-953-006.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�664-968-279.

��Młoda�krowa�wysokocielna,�
hodowlana,�tel.�kom.�609-788-364.

��Sprzedam�3�krowy�cielne,�
wycielenie�ok.�15.09,��
tel.�kom.�607-889-775.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin:�koniec�sierpnia,�
tel.�kom.�503-192-151.

��Jałówka�na�ocieleniu,�koniec�
sierpnia,�tel.�kom.�503-105-408.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu�
4.09.,�tel.�kom.�669-034-195.

��Sprzedam�prosiaki,��
tel.�kom.�665-718-509.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,��
tel.�kom.�726-121-861.

��Dwa�byczki�mieszane�i�jałoszka�
czerwono-biała,�tel.�kom.�515-734-284.

��Jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�883-237-644.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�796-260-112.

��Jałówki�wysokocielne�5.10.2017�r.,�
tel.�kom.�880-877-582.

��Jagnięta�baranki�3�sztuki�pół�roku�
pilnie�sprzedam�możliwość�uboju,�
tel.�kom.�501-579-477.

��Dwa�półroczne�byczki�i�półroczna�
jałoszka,�tel.�(46)�838-89-90.

��Jałówka,�wycielenie�koniec�sierpnia,�
tel.�kom.�668-472-081.

��Duże�prosięta,�
tel.�kom.�516-349-690.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,��
tel.�kom.�512-348-128.

��Sprzedam�jałoszkę,��
tel.�kom.�662-048-031.

��Jałówką�wysokocielna,�pszenżyto�
Kos,�tel.�kom.�518-103-986.

��Jałówka�wycielenie�06.09.2017,��
tel.�kom.�691-639-756.

��Sprzedam�prosiaki,��
tel.�kom.�603-840-324.

��Prosięta,�tel.�kom.�787-140-487.

��Sprzedam�młodą�krowę��
po�wycieleniu,�tel.�kom.�539-573-059.

maszyny
��Sprzedam�przetrząsarkę�konną�

przerobioną�do�ciągnika,�zgrabiarkę�
konną,�lode�do�zielonki,�kopaczkę��
do�ziemniaków�w�bdb�stanie�-�1988�
rok,�tel.�kom.�724-973-074.

��Basen�500�litrów�Westholme,�
wybierak�do�kiszonki�Fella,��
tel.�kom.�691-223-793.

��Prasę�pasową�John�Deere�590,�
2000�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�721-105-235.

��Sprzedam�ciągnik�new�holland�
TL-80A,�2008�rok,�i�właściciel,��
tel.�kom.�694-316-412.

��nadstawki�podwójne�do�rozrzutnika�
Czarna�Białostocka,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt��
oraz�wszystkie�części�nowe,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Części�używane�do�Bizona�i�innych,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Sprzedam�działkę�1.040�mkw.��
z�pobudynkami,�Kiełmina,��
tel.�kom.�515-444-790,�510-841-113.

��Sprzedam�kombajn�Anna�stan�
bardzo�dobry,�tel.�kom.�789-101-800.

��Dmuchawa�do�zboża,�kombajn�
ziemniaczany�Anna�1992�rok,��
tel.�kom.�723-528-084.

��Sprzedam�rozrzutnik�jednoosiowy,�
3,5�tony,�oryginał,�stan�idealny,��
tel.�kom.�665-945-768.

��Przyczepa,�tel.�kom.�502-358-304.

��Sprzedam�ciągnik�T-25�Władimirec�
z�ładowaczem,�tel.�kom.�602-579-154.

��Sprzedam�Ursus�914�z�Turem,��
1987�rok,�tel.�kom.�507-284-169.

��rozrzutnik�2-osiowy,�
tel.�kom.�791-766-668.

��Pług�zagonowy�Unia�Tur�4+1,�
zabezpieczenie:�sprężyna,�cena��
do�negocjacji,�stan�bdb,��
tel.�kom.�781-120-622.

��Przewracarko-zgrabiarka�pięcio-
gwiazdowa,�tel.�kom.�696-834-857.

��Siewnik�zbożowy�„poznaniak”,��
tel.�kom.�692-146-594.

��Kombajn�Bizon�z�sieczkanią,��
1998�rok,�tel.�kom.�609-855-336.

��Przyczepa�wywrotka�4�t.,�
tel.�kom.�602-451-341.

��Pługi�Kverneland,�rozsiewacz�
Amazone,�tel.�kom.�799-081-590.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��rozrzutnik�obornika�2�osiowy,��
tel.�kom.�602-457-674.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�Z-056,�
tel.�kom.�691-763-505.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze��
po�likwidacji�gospodarstwa,��
tel.�kom.�662-128-508.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,��
tel.�kom.�721-060-306.

��Kosiarka�rotacyjna,�kopaczka��
do�ziemniaków,�tel.�kom.�665-952-518.

��Wyciąg�linowy,��
tel.�kom.�880-727-303.

��renault�4x4,�Zetor�5718,�Same�
Golden,�możliwa�zamiana,�
tel.�kom.�504-475-567.

��Sprzedam�ciągnik�C-355,�1974�rok,�
tel.�kom.�608-815-516.

��Brony�5,�pług�2,��
tel.�kom.�660-517-534.

��Glebogryzarka�2�m�szerokości��
10�gwiazd,�Grudziądz,��
tel.�kom.�607-438-719.

��Kombajn�Anna,�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�kom.�507-201-454.

��Gruber�ścierniskowy�Konskilde�
3-metrowy,�brona�talerzowa�2,10�m,��
tel.�kom.�506-814-632.

��Kopaczka�lewatorowa,��
tel.�kom.�790-390-527.

��Przyczepa�wywrotka,��
tel.�kom.�535-275-229.

��Ładowacz�Troll,��
tel.�kom.�503-157-826.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�
przyczepa�samozbierająca,��
tel.�kom.�604-866-936.

��Prasa�kostkująca�Z-224�Sipma,�
1997�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�664-492-791.

��Wyprzedaż�maszyn�rolniczych�-�
likwidacja�gospodarstwa,��
tel.�kom.�697-094-770.

��Sprzedam�Ursus�C-385,�stan�dobry,�
tel.�kom.�516-474-037.

��Sprzedam�suszarnię�przewoźną��
do�kukurydzy�na�olej�opałowy,��
tel.�kom.�696-463-410.

��Sprzedam�Orkan�2,��
tel.�kom.�782-669-235.

��rozrzutnik�2-osiowy�2.900�zł,��
tel.�kom.�695-197-672.

��Siewnik�Amazone�D9,�rozrzutnik�
Fortschritt�8-tonowy,��
tel.�kom.�660-408-769.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,��
tel.�kom.�600-943-283.

��Ciągnik�ogrodniczy�LSr60�KM,�
po�3�sezonach,�rewers,�i�właściciel,�
niebieski,�z�kabiną,��
tel.�kom.�502-037-679.

��Sprzedam�kultywator�14,��
tel.�kom.�502-436-234.

��Prasę�John�Deere�550,�sieczkarnię�
1-rzędową�do�kukurydzy,��
tel.�kom.�788-983-178.

��Siewnik�Poznaniak,�
tel.�kom.�509-853-384.

��Maszyna�zbierająca�do�zielonki,�
polska,�tel.�kom.�531-256-537.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�
obrotowy,�Kverneland,�
tel.�kom.�507-275-624.

��Sprzedam�talerzówkę�szerokość�
2,40,�tel.�kom.�607-330-538.

��Prasa�kostka�Famarol;�ciągnik�C28;�
dmuchawa�do�zboża;�zgrabiarka�7;��
trząsałka�karuzelowa;�siewnik�17;�
kosiarka�rotacyjna;�rozrzutnik�obornika�
1-osiowy;�rozsiewacz�nawozu,�
tel.�kom.�665-489-419.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,��
tel.�kom.�508-202-440�wieczorem.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Bolko,�tel.�kom.�669-609-884.

��Beczka�asenizacyjna,�rozrzutnik,�
przyczepa�wywrotka�hL�5011,�pług,�
tel.�kom.�781-581-034.

��C-330,�tel.�kom.�500-002-737.

��Przyczepa�6,�6-tonowa,�brak�
dokumentów,�tel.�kom.�733-067-051.

��Pług�2-skibowy,�sieczkarnia�
1-rzędówka,�tel.�kom.�785-641-210.

��Wyprzedaż�narzędzi�rolniczych,�
tel.�kom.�534-009-044.

��Pług�7-skibowy�podorywkowy,�
tel.�kom.�793-721-669.

��Sprzedam�prasę�Sipma�Z-279/1�
Farm,�tel.�kom.�511-862-710.

��Pług�4-,�5-skibowy,�
tel.�kom.�512-981-861.

inne
��Obornik�z�dowozem,�

tel.�kom.�601-630-882.

��Obornik,�
tel.�kom.�603-243-414.

 �Wapno polowe, luz 25 t,  
z dostawą, tel. kom. 604-110-392.

��Żużel�z�dowozem,��
tel.�kom.�600-323-947.

��Zbiornik�na�mleko�1.400�l,��
tel.�kom.�880-727-303.

��Obornik,�tel.�kom.�534-009-044.

��Obornik,�słoma�balot�120,�okolice�
Kiernozi,�tel.�kom.�792-902-783.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

 �Usługi księgowe dla rolników, 
tel. kom. 508-191-628.

��Okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Transport�zbóż,�płodów�rolnych�
i�materiałów�sypkich,��
tel.�kom.�600-323-947.

��Cięcie�zbóż�nowymi�kombajnami�
new�holland,�tel.�kom.�695-052-735.

��Gazowanie�zboża�i�silosów,��
tel.�kom.�663-452-727.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,��
tel.�kom.�518-168-598.

��Orka,�gruberowanie,�
głębuszowanie,�tel.�kom.�509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,��

tel.�kom.�531-467-981.

��Sprzedam�suczkę�ratlerkę�
miniaturkę�3-miesięczną,��
tel.�kom.�512-624-763.

��Jamniki,�terriery,�
tel.�kom.�609-263-489.

��Owce�kameruński�i�kucyki,��
tel.�kom.�726-121-861.

��Młode�nioski,�przepiórki,��
tel.�kom.�726-121-861.

��Oddam�urocze�sunie,�kundelki,�
tel.�kom.�515-132-289.

��Sprzedam�kozę,�kózkę�i�koziołka,�
zamienię,�tel.�kom.�696-836-896.

��Sprzedam�z�hodowli�10-tygodniowe�
owczarki�niemieckie�z�rodowodem,�
tel.�kom.�886-559-176.

��Sprzedam�szczenięta�owczarek�
niemiecki,�tel.�kom.�530-661-030.

��Owczarek�niemiecki�długowłosy,�
szczeniak,�tel.�kom.�693-138-330.

��Sprzedam�bernardyny,�piec�113�
miesięcy,�suka�w�czwartym�roku,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�kom.�608-816-761.

��Piesek�czarny,�zaszczepiony,��
3�miesiące,�oddam,�
tel.�kom.�692-448-768.

��Oddam�młode�kotki,��
tel.�kom.�510-915-302.
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informacje
�� informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��oSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��zUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�Oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
ośrodek zdrowia Nzoz Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
ośrodek zdrowia Nzoz Ars medica �
(24)�282-14-90
ośrodek zdrowia Nzoz inter-med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 

   Nzoz medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: ośrodek zdrowia 

    Nzoz Pro Familia (24)�282-21-84
��oporów:
ośrodek zdrowie Nzoz Promed: 
(24)�285-91-21

ośrodek zdrowia Nzoz Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nZOZ�red-Med�
�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Żychlin
Dyżury�nocne�w�godz.�20.00-8.00:
czwartek, 17 sierpnia: 
ul.�narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46
piątek, 18 sierpnia:
ul.�narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46
sobota, 19 sierpnia:
ul.�narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46
niedziela, 20 sierpnia:
ul.�narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46
poniedziałek, 21 sierpnia
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
wtorek, 22 sierpnia:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
środa, 23 sierpnia:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Punkt apteczny w Pleckiej  

   Dąbrowie 15,�tel.�24-282-21-28
��Punkt apteczny w oporowie 25/1,��

���tel.�24-383-15-19

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�Aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�Bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30�

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Filia Biblioteczna Nr 1 w Żychlińskim 
Domu Kultury –�dniach�2-31�sierpnia�
nieczynna.

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna w oporo-
wie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�remigiusz�Michalak)

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��moSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Hala oSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala oSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�Topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa  
codziennie�w�godz.�6.-22.00

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze��
6:00-21:45�(caldarium�oraz�kabina��

mroźna),�16:00-21:45�(sauna�sucha,�
sauna�parowa�oraz�pomieszczenie�
wypoczynkowe),�w�środy�–�sauna�sucha�
czynna�cały�dzień;�w�soboty,�niedziele�i�
święta:�6.00-21.45�(sauna�sucha,�parowa,�
caldarium,�kabina�mroźna,�pomieszczenie�
wypoczynkowe)

��Strefa squash��
codziennie�w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Strefa bowling czynna�od�pn.-czw.��

w�godz.�12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-
24.00,�w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-
22.00.�rezerwacje�tel.�24�357�56�11

baseny w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Baseny zewnętrzne�–�czynne�codziennie�
do�3�września,�w�godz.�10.00-18.00;
Pływalnia miejska –�do�31�sierpnia�
czynna�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
18.00-20.00�(po�zamknięciu�basenów�ze-
wnętrznych,�w�razie�niesprzyjających�warun-
ków�pogodowych�dla�basenów�odkrytych�
pływalnia�będzie�czynna�od�poniedziałku�
do�piątku�w�godz.�10.00-20.00,�w�soboty�
i�niedziele��w�godz.�10.00-18.00.

muzea i wystawy
��muzeum zamek w oporowie�czynne��

od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-�
16.00,�kasa�10.00-15.30;�w�soboty�i�nie-�
dziele�w�godz.�10.00-17.00,�kasa�10.00-
16.30.�Bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;�
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny.�Oprowa-
dzanie�po�muzeum�30�zł�po�wcześniejszej�
rezerwacji.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.�

��Park przy zamku w oporowie  
czynny�codziennie�do�31�sierpnia,��
w�godz.�8.00-20.00;�wstęp�bezpłatny.

��muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10:00-18:00;�
niedziela�10:00-16:00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�Bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�
Dużej�rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
Kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�Ziemi�
Kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�Kutna�i�powiatu.
„Art déco. Sztuka lat międzywojennych 
ze zbiorów muzeum mazowieckiego 
w Płocku”�–�wystawa�prac�malarskich�
i�graficznych,�dzieł�sztuki�użytkowej:�
mebli,�szkła,�ceramiki,�metali��
oraz�zbioru�mody,�akcesoriów�i�biżuterii;��
czynna�do�10�września.
��muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�Ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�Bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�Tadeusza�Kutrzebę.�
Zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�Kampanii�Wrześniowej�
1939�roku.�Kutno,�Park�Wiosny�Ludów.�
Bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�rynek�5/7,�
czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�wieku,�wybuch�ii�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Historia przedwojennego łowickiego 
sportu” –�wystawa�dedykowana�postaci�
plutonowego�Zdzisława�„Lelona”�Lelon-
kiewicza�(1907-1968)�żołnierza�10�pp,�
wieloletniego�nauczyciela�wychowania�
fizycznego;�czynna�do�3�września.
��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 

w maurzycach�–�czynny�codziennie��
w�godz.�10.00-18.00�(bilety:�8�zł�normalny,��
5�zł�ulgowy,�w�godz.�18.00-19.00�zwiedza-
nie�obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�
bilet�spacerowy�-�3�zł).

��muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�rynek�20.�

��muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Bolimów: Fotografie izy maciusowicz  
–�wystawa�plenerowa,�Galeria�Przechodnia�
na�ogrodzeniu�Gminnego�Ośrodka�Kultury.

��Domaniewice: „Artists tertium, 
tres oculos” („trzech artystów, trzy 
spojrzenia”)�–�wystawa�prac�Małgorzaty�
Górnej-Saniternik,�Joanny�hrk�i�Dariusza�
Młynarczyka�czynna�do�30�września;�
Gminny�Ośrodek�Kultury.

��Domaniewice: Galeria Przechodnia 
Prota Jarnuszkiewicza - traces / Lisbon�
–�plenerowa�wystawa�fotografii;�ogrodzenie�
Zespołu�Szkół�w�Domaniewicach.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki –�
do�30�czerwca�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.00;�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�week-
endów).�Bilety: Pałac,�Ogród,�Manufaktura�
Majoliki�–�22�zł�normalny,�13�zł�ulgowy,�50�
zł�bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�dzieci�
7-16�lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat.��
W każdą sobotę, do końca październi-
ka, o godz. 11.00 i 13.00�oprowadzanie 
z przewodnikiem PttK�(bilety�do�zwiedza-
nia�z�przewodnikiem�7�zł/os.,�dzieci��
do�lat�12�bezpłatnie�oraz�bilety�wstępu).

��Nieborów i Arkadia: ogrody –�czynne:�
wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia Diany w Arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30);�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�weeken-
dów).�Bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�ulgowy,��
1�zł�dzieci�7-16�lat,�8�zł�opłata�za�psa.

��Nieborów: muzeum motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00��
(lub�po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�
501-945-960);�nieborów�231a;�bilety:�
normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�
do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,�dzieci�do�
lat�7�bezpłatnie

��Nieborów: „trzecie oko”�–�wystawa�
plenerowa�prac�plastycznych�Anny�Kossa-
kowskiej,�absolwentki�warszawskiej�ASP;�
ogrodzenie�Gminnego�Ośrodka�Kultury��
od�strony�Alei�Legionów�Polskich.

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: „Barwna procesja Bożego 
Ciała”�–�wystawa�fotografii�Wojciecha�Mści-
chowskiego,�dziennikarza�współpracujące-
go�z�Tygodnikiem�Katolickim�,,niedziela’’;�
czynna�do�31�sierpnia,�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-17.00;�Powiatowa�Biblioteka�Publiczna,�
Stary�rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).

��Łowicz: „Live in Łowicz” –�wystawa�
fotografii�Sylwestra�Cichala�i�Jacka�rybusa;�
Foto�Art�Galeria�Ekspozycja�34;�Galeria�
Łowicka�(wejście�od�ul.�Stanisławskiego);�
czynna�do�31�sierpnia;�wstęp�wolny.

��Łowicz: Barbara Jonscher�–�wystawa�
malarstwa,�czynna�do�31�sierpnia��
w�godz.�10.00-18.00;�Galeria�Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17,�tel.�kom.�691-979-262.

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny�
(30�dni�od�daty�ważności�biletu).

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�historia�kolejnych�
właścicieli�dóbr�sannickich;
125. rocznica urodzin mateusza 
Glińskiego�–�wystawa�plenerowa�w�alei�
parkowej,�czynna�do�1�września.
„Pałac w Sannikach. Na strunach 
historii”�–�wystawa�fotografii�Stowa-
rzyszenia�na�rzecz�rozwoju�Fotografii�
humanistycznej�„Foto�humanum”;�
czynna�do�31�sierpnia.
��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12-17.00.�Sromów�11,�gmina�
Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�wart�obejrzenia�jest�
m.in.�apartament�napoleona�Bonapartego�
z�XViii-wiecznymi�malowanymi�ręcznie��
tapetami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�
sobotę�i�niedzielę;�oprowadzanie�z�prze-
wodnikiem�w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�
(dzieci�i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�
zorganizowanych),�15�zł�(indywidualnie).

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�scenariusz�
Marek�Wojtylak;�www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

��złaków Kościelny: obrazy matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 17 sierpnia:
godz.�17.00�–�Viii Letni Festiwal 
muzyczny Kutno 2017: „Carmen” -�
retransmisja�opery�z�Metropolitan�Opera��
w�nowym�Jorku;�bilety:�20�zł.
��Piątek – środa, 18-16 sierpnia:
godz.�14.30�–�Gang Wiewióra 2  
(2D dubbing) –�familijny�animowany;�
czas�trwania:�92�min.;�Sprytny�Wiewiór��
i�jego�wesoła�ferajna�powracają,��
by�ocalić�park�przed�podstępnym�
planem�chciwego�biznesmena.�
godz.�16.15�–�Gang Wiewióra 2  
(3D dubbing) –�familijny�animowany;�
czas�trwania:�92�min.;�
godz.�18.00�–�Valerian i miasto tysiąca 
Planet (2D dubbing) –�akcja/sci-fi;�czas�
trwania:�137�min.;�najnowsze�dzieło�Luca�
Bessona,�to�nie�tylko�największe�dzieło��
w�karierze�reżysera,�ale�również�najdroż-
szy�film�w�historii�kina�wyprodukowany�
poza�granicami�USA!�Twórcy�zapowia-
dają�kosmiczny�przebój,�który�połączy�
w�jedno�humor�„Strażników�Galaktyki”,�
rozmach�„Gwiezdnych�Wojen”�i�wizjoner-
stwo�„Piątego�Elementu”��
godz.�20.30�–�Valerian i miasto tysiąca 
Planet (3D napisy)�–�akcja/sci-fi;�czas�
trwania:�137�min.;�

Bilety:�2D�piątek-niedziela�16�zł�(normalny),�
14�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�14�zł�(normal-
ny),�12�zł�(ulgowy);�3D�piątek-niedziela�20�zł�
(normalny),�18�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni��
18�zł�(normalny),�16�zł�(ulgowy).

��Czwartek, 20 sierpnia:
godz.�17.00�–�Viii Letni Festiwal 
muzyczny Kutno 2017: „Nabucco” -�
retransmisja�opery�z�Metropolitan�Opera��
w�nowym�Jorku;�bilety:�20�zł.

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 17 sierpnia:
godz.�16.00�–�Kapitan majtas: Pierwszy 
wielki film�–�animacja,�komedia,�prod.�
USA;�reż.�David�Soren;�1�godz.�29�min.
godz.�17.30�–�Valerian i miasto tysiąca 
(3D dubbing)�–�akcja,�Sci-Fi;�reż.�Luc�
Besson;�czas:�2�godz.�17�min.
godz.�20.00�–�Valerian i miasto tysiąca 
Planet (2D napisy) –�akcja,�Sci-Fi;�reż.�
Luc�Besson;�czas:�2�godz.�17�min.
��Piątek – czwartek, 18-24 sierpnia:
godz.�16.00�–�mała Wielka Stopa�–�
animacja,�komedia,�prod.�Belgia�Francja;�
reż.�Ben�Stassen,�Jeremy�Degruson;�
czas:�1�godz.�32�min.
godz.�17.45�–�Spider-man: Homeco-
ming�–�Akcja,�Sci-Fi,�prod.�USA;�reż.�Jon�
Watts;�czas:�2�godz.�13�min.
godz.�20.15�–�Dunkierka�–�Dramat�
wojenny,�prod.�Francja/holandia/USA/
Wielka�Brytania;�reż.�Christopher�nolan;�
czas:�1�godz.�46�min.

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),��
14�zł�(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�
seanse�3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy)

koncerty
��Piątek, 18 sierpnia:
godz.�19.00�– Viii Letni Festiwal 
muzyczny Kutno 2017: Wieczór prze-
bojów�–�Koncert�kameralny;�wystąpią:�
Małgorzata�Kustosik�–�mezzosopran,�
Andrzej�Witlewski�–�bas�baryton,�Wło-
dzimierz�Sieczkowski�–�fortepian;�hotel�
rondo�w�Kutnie,�ul.�Adama�Mickiewicza�
3,.�ilość�miejsc�ograniczona.�Bezpłatne�
wejściówki�do�odebrania�w�recepcji�ho-
telu�i�kasie�Kutnowskiego�Domu�Kultury.
��Niedziela, 20 sierpnia:
godz.�11.30�–�Viii Letni Festiwal 
muzyczny - Kutno 2017:��artystycz-
na oprawa mszy świętej i koncert 
kameralny „Barwne melodie”:�Anna�
Jeremus-Lewandowska�sopran��
i�prowadzenie,�Trio�instrumentalne��
w�składzie:�Emilia�Melon�skrzypce,�Tade-
usz�Melon�skrzypce,�Paweł�Dubaniewicz�
gitara.�Woźniaków,�kościół�św.�Michała�
Archanioła.�Wstęp�wolny.
godz.�19.00�–�Viii Letni Festiwal mu-
zyczny - Kutno 2017: Gala operetkowa 
„melodie lata”�–�iwona�Sawulska�-�
sopran,�natalia�Skipor�mezzosopran,�ro-
bert�Mojsa�-�tenor,�Kamil�Pękala�-�baryton,�
Magdalena�Maciąg�-�skrzypce,�Krzysztof�
Pachla�klarnet�-�saksofon,�Agnieszka�
Schulz-Brzyska�-�fortepian,�Karol�Furtak�
-�prowadzenie.��Plac�Piłsudskiego�w�Kut-
nie,�scena�plenerowa�(w�razie�niepogody�
godz.�19.15,�Centrum�Teatru�Muzyki�i�Tań-
ca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1).�Wstęp�wolny.
��Środa, 23 sierpnia:
godz.�19:00�–�Viii Letni Festiwal 
muzyczny - Kutno 2017: Koncert 
kameralny na sopran, obój i organy 
– Małgorzata�Trojanowska�–�sopran,�
Justyna�herc-Pabisiak�–�obój,�Sylwester�
Trojanowski�–�organy,�Anna�Jeremus-
-Lewandowska�–�prowadzenie.�Kościół�
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oFeRty PRACy
POWiATOWy�UrZąD�PrACy�W�KUTniE
(stan�na�14.08.2017�r.)�

�� Pracownik�produkcji�w�zakładzie�
mięsnym

�� Wulkanizator
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� Spawacz-monter
�� Pracownik�pomocniczy�przy�załadunku�
i�rozładunku�z�samochodu

�� robotnik�magazynowy
�� Magazynier
�� Pracownik�fizyczny
�� Elektromonter
�� Pracownik�ochrony
�� Kasjer�–�sprzedawca
�� Monter�instalacji�elektrycznych�
na�budowach�wskazanych�przez�
pracodawcę

�� Monter�instalacji�wodno-kanalizacyj-
nych�na�budowach�wskazanych�przez�
pracodawcę

�� Kierowca�–�sprzedawca
�� Operator�koparki�–�kraj
�� Sprzedawca�w�branży�przemysłowej
�� Pracownik�fizyczny
�� Kierowca�kat.�CE�–�kraj
�� Pilarz
�� Operator�koparko-ładowarki
�� Kucharz
�� Sprzedawca
�� Specjalista�do�spraw�ubezpieczeń�
majątkowych�i�osobowych

�� Pracownik�obsługi�biurowej
�� Kierowca�mechanik
�� Kelner/ka
�� Tokarz�w�manualny
�� Gospodarz�terenu-kierowca
�� Elektryk�–�automatyk
�� Pracownik�produkcji
�� Monter�instalacji�przeciwpożarowych
�� Pracownik�produkcji
�� Specjalista�do�spraw�sprzedaży�badań
�� Kierownik�ds.�projektów�badawczych
�� Sprzedawca�w�dziale�ogród
�� Monter�maszyn�rolniczych
�� Operator�wózka�widłowego
�� Spawacz�135/136
�� Operator�CnC-krawędziarki
�� Teleankieter
�� Operator�koparki

�� monika zimna�z�Łowicza�
i�emil Bloch ze�Szczawina

�� ewelina Pawłowska z�Serok�
i�marcin Szczepanik�ze�Stachlewa

�� martyna Łukasiewicz z�Jamna�
i Kamil tabara�z�Łowicza

KRoNiKA 
WyPADKóW 
miŁoSNyCH

św.�Wawrzyńca�w�Kutnie,�ul.�kard.�Stefana�
Wyszyńskiego�4.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 26 sierpnia:
godz.�16.00-23.30�–�V edycja Rock&Ro-
se Fest Kutno;�wystąpią:�KAT�&�roman�
Kostrzewski,�Dragon,�Alastor,�Gomor.�
Kutno�–�Józefów�7a.�Bilety:�30�zł;�dzieci�
do�lat�12�wstęp�wolny�(w�obecności�
rodziców�lub�opiekunów).

inne
��Czwartek – sobota, 17-19 sierpnia:
godz.�17.00�–�Artystyczne Studio Ro-
dzica�–�warsztaty�z�Pracownią�Cacane�
Patchworki;�Zapisy:�Centrum�Teatru,�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.
��Piątek, 18 sierpnia:
godz.�20.30�–�2. zombie Walk –�akcja�
organizowana�przez�stowarzyszenie�Kut-
nowska�Kuźnia�Kultury,�w�ramach�„Kina�
przy�Fontannie”.�W�programie:�przemarsz�
Zombie�z�ul.�Królewskiej�(na�wysokości�
Placu�Wolności)�na�Plac�Piłsudskiego;�
konkurs�na�najlepsze�przebranie;�Kutno,�
ul.�Królewska�/�Plac�Piłsudskiego.�Wstęp�
wolny.

RoLNiK SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�14.08.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�5,100�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�5,10�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,10�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�5,10�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�5,20�zł/kg+VAT

�� Karnków:�5,10�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.
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Szachy�|�Mistrzostwa�Polski�Juniorów�

Szachy i zwiedzanie
Jak co roku ekipa trenowa-

na przez Roberta Chojnowskiego 
uczestniczyła w Mistrzostwach 
Polski Juniorów w szachach szyb-
kich i błyskawicznych. Za organi-
zację mistrzostw odpowiedzialny 
był Dolnośląski Związek Szacho-
wy. Na starcie Mistrzostw Polski 
Juniorów w szachach „szybkich  
i „błyskawicznych„ stanęło ponad 
1000 zawodników i zawodniczek. 
Zawody zostały rozegrane w Hali 
Stulecia we Wrocławiu, w dwóch 
dyscyplinach: szachach szybkich 
i błyskawicznych. Zawodnicy zo-
stali podzieleni na grupy wiekowe 
18, 16, 14, 12, 10 i 8 lat, gdzie od-
dzielne rywalizowały dziewczę-
ta i oddzielnie chłopcy. Szachy 
szybkie dla wszystkich grup wie-
kowych rozgrywane były na dy-
stansie 11 rund, a błyskawiczne na 
dystansie 22 rund (mecz i rewanż). 

Ekipy „pałacowców„ i „pija-
rowców„ przyjechały do Wro-
cławia nie tylko po doskonalenie 
wiedzy szachowej, lecz również 
przeżyć małą wakacyjną przy-
godę. Już pierwszego dnia trener 
Robert Chojnowski zorganizował 
konkurs na znalezienie w cen-
trum miasta jak największej ilości 
wrocławskich krasnali i zafundo-
wał rejs statkiem po Odrze, był też 
czas na zwiedzanie Wrocławia, 
wizytę w ZOO i Afrykarium oraz 
oglądanie pokazów słynnej tań-
czącej fontanny. 

Po czterech dniach rywali-
zacji najlepszym wynikiem za-
wodnika z naszego powiatu mo-
gła pochwalić się debiutująca w 
tych zawodach młodziutka Kinga 
marczyk. W swojej grupie D-8 
zajęła bardzo wysokie 8. miejsce 
w szachach szybkich, a na 2 rundy 
przed końcem była nawet czwarta. 

Świetny wynik „wykręciła„ 
też eliza Placek, która również  
w szachach szybkich zajęła 22. 
miejsce. Swój szczególny wy-
stęp na turnieju miała zuzanna 
mazgaj. Jej rywalizacja w gru-
pie D-18 była ostatnią w karierze 
juniorki klubu UKS „Pałac„. Na 
zakończenie przygody z szacha-
mi młodzieżowymi zaliczyła dwa 
razy miejsca punktowane (23 i 22) 
i oczywiście dostała podziękowa-
nie od trenera i wszystkich młod-
szych koleżanek i kolegów. Zuźka 
nie tylko bardzo dobrze gra w sza-
chy, jest też bardzo lubiana w gro-
nie klubowiczów i tym „zapraco-
wała„ sobie na szacunek i zaufanie 
innych. Teraz czas na kontynuację 
kariery seniorki, a może i kariery 
szkoleniowej w tak szybko rozwi-
jającej się dyscyplinie. 

Wśród chłopców najlepiej wy-
padł Norbert Jagura, który zajął 

30. miejsce w grupie C-16, gdzie  
o dobry rezultat nie było łatwo.

– Okres letni nie jest specjal-
nie dobry dla naszej dyscypliny. 
Często na salach gry jest dusz-
no, a to nie pozwala po prostu na 
myślenie. Również i we Wrocła-
wiu w wielkiej hali było ciężko.  
W przeddzień rywalizacji wyru-
szyliśmy trochę pozwiedzać mia-
sto,  w końcu szachy są ważne, ale 
w wakacje atrakcyjny wyjazd trze-
ba wykorzystać do maksimum. 
Wszyscy zawodnicy grali dobre 
szachy, ale wynik Kingi Marczyk 
zrobił na podopiecznych duże 
wrażenie. No ale jak się pracuje, 
to się ma. – podsumował wyjazd 
trener Robert Chojnowski.  Fischer

Szachy szybkie/błyskawiczne
Wyniki zawodników UKS „Pa-
łac„ Nieborów:
 zuzanna mazgaj:� 24� miejsce�
/23�miejsce�–�grupa�D�18
 eliza Placek:� 22� miejsce� /34�
miejsce�–�grupa�D�12
 Dominik Fudała:�54�miejsce�/46�
miejsce�–�grupa�C�18
 Przemysław Łazarski:�102�miej-
sce�/82�miejsce�–�grupa�C�14
 Paulina Łazarska:� 70� miejsce�
/62�miejsce�–�grupa�D�12
 magdalena Walczak:� 59� miej-
sce�/56�miejsce�–�grupa�D�14
Kacper zakrzewicz:�101�miejsce�
/70�miejsce�–�grupa�C�14
 Dawid Grzelak:� 120� miejsce�
/115�miejsce�–�grupa�C�14
 tomasz Kosiorek:� 122�miejsce�
/110�miejsce�–�grupa�C�14
 Gabriel Jagura:�49�miejsce�/62�
miejsce�–�grupa�C�14
 Norbert Jagura:�30�miejsce�/66�
miejsce�–�grupa�C�16
Wyniki zawodników UKS „Pijar-
ski KS„ Łowicz:
 Kinga marczyk:� 8� miejsce� /18�
miejsce�–�grupa�D�8
 Kamila Golędzinowska:� 36�
miejsce�/60�miejsce�–�grupa�D�10
 ernest Wolski:� 43� miejsce� /56�
miejsce�–�grupa�C�8
Jan Beta:�76�miejsce�/63�miejsce�
–�grupa�C�8

Podopieczni trenera Roberta Chojnowskiego�przed�halą�Stulecia.
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Debiutująca Kinga marczyk 
ósmą�szachistką�w�Polsce.
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Piłka nożna�|�relacja�z�meczu�Finishparkiet�–�Pelikan

Fatalny początek sezonu, 
łowiczanie w drodze na dno?
FiniShParkiet Drwęca nowe miaSto lub. 3�(0)
Pelikan łowicz  1�(1)

0:1�–�Daniel�Ciechański�(22),�1:1 –�Bartosz�Zakrzewski�(48),�2:1�–�Marcin�
Kajca�(56�–�karny),�3:1�–�Mikołaj�napora�(90+2).
Finishparkiet: Daniel�niźnik�–�Paweł�Kowalczyk,�Bartosz�Zakrzewski,�Bar-
tosz�Dyszy,�Paweł�Olszewski,�Arkadiusz�Kuciński�(89�Szymon�Wenta),�Mar-
cin�Kajca�(85�Patryk�Czarnota),�Maciej�Koziara�(78�Patryk�Klofik),�Patryk�
Miarka,�Przemysław�Jurków�(64�Mikołaj�napora),�Ołeh�Majik.
Pelikan: Daniel�Malina�–�Przemysław�Bella,�Grzegorz�Wawrzyński,�Damian�
Dudała,�Mateusz�Kasprzyk�–�Kamil�Kuczak�(71�Fabian�Woźniak),�Daniel�
Bończak� (83�Mateusz�Jagiełło),�Daniel�Ciechański,�Taras�Jaworśkyj,�Mi-
chał�Adamczyk�(62�Michał�Wrzesiński)�–�robert�Kowalczyk�(68�Sebastian�
Kaczyński).
Sędziował: Kamil� Chmielewski� (Warszawa).� Żółte kartki: Daniel� niźnik�
(1)�–�Finishparkiet�oraz�Mateusz�Kasprzyk�(1)�–�Pelikan.
�

Nie mogli w całkowitym 
rozprężeniu do Nowego Mia-
sta Lubawskiego udać się piłka-
rze Pelikana. Biało-zieloni sami 
skomplikowali sobie start sezonu 
przegrywając na inaugurację z Ur-
susem Warszawa. Ciężko było sta-
wiać łowiczan w roli faworytów 
niedzielnego spotkania, w końcu 
grali z Mistrzem III ligi poprzed-
niego sezonu. Jednak Finishpar-
kiet to już nie ta sama drużyna. 
Po nieuzyskaniu licencji na II ligę 
czołowi piłkarze wraz z trenerem 
opuścili klub. Stery nad zawod-
nikami przejął – były szkolenio-
wiec Pelikana – Piotr Zajączkow-
ski i rozpoczął budowę zespołu od 
nowa. Na inaugurację zwyciężył 
z GKS Wikielec, ale po meczu  
z beniaminkiem ciężko było wy-
ciągnąć jakieś sensowne wnioski.

Gdyby Pelikan w niedzielę nie 
wygrał to nic wielkiego by się nie 
wydarzyło, a ewentualna porażka 
przy niezłym stylu gry byłaby wy-
baczona. Wskazane jednak było 
zdobycie przez łowiczan choć-
by punktu. Trener Marcin Płuska, 
po tej nie najlepszej inauguracji  
z Ursusem, dokonał kilku zmian 
w wyjściowym składzie. Miejsce 
w „jedenastce„ stracili: Bartosz 
Bujalski, Mateusz Jagiełło, Fa-
bian Woźniak oraz Michał Wrze-
siński. Wszyscy, poza „Bujalem„, 
pojawili się w niedzielę na boisku 
jako zmiennicy. Do składu wsko-
czyli za to: Damian Dudała (ostat-
nio był kontuzjowany), Kamil 

Kuczak, Mateusz Kasprzyk oraz 
Daniel Ciechański. Uraz wciąż 
doskwiera Bartoszowi Broniar-
kowi. 

Na murawie wobec tego było 
dwóch nominalnych napastni-
ków, ale w praktyce Ciechański 
grał za plecami Kowalczyka i gdy 
Pelikan nie miał piłki to brał ak-
tywniejszy udział w grze defen-
sywnej. I to właśnie wychowanek 
warszawskiej Polonii najszybciej 
spłacił powierzone mu zaufanie, 
bowiem w 22. minucie wypro-
wadził Pelikana na prowadzenie. 
Wykorzystał płaskie dośrodko-
wanie z prawej strony i dość bier-
ną postawę obrony – piłka prze-
szła niemal przez całe pole karne. 
Napastnik Ptaków dobrze się za-
stawił, spokojnie opanował fut-
bolówkę i obijając jeszcze po dro-
dze plecy obrońcy, umieścił piłkę  
w siatce.

Wcześniej na murawie działo 
się niewiele. Oba zespoły nie mia-
ły zbytnio pomysłu grę. Finishpar-
kiet próbował przedrzeć się skrzy-
dłami, ale szybko stało się jasne, 
że w tym sektorze boiska górą są 
defensorzy Ptaków. Raz na pra-
wej stronie dał się ograć Mateusz 
Kasprzyk, ale zaasekurowali go 
stoperzy wybijając płaską centrę. 
Najgroźniejszym w drużynie go-
spodarzy był Ukrainiec Ołeh Ma-
jik. Trzykrotnie uderzał na bramkę 
Pelikana: raz głową po rzucie roż-
nym – niecelnie, później główko-
wał po dośrodkowaniu z lewego 

sektora boiska – w tym wypad-
ku zgubił kryjącego go obrońcę, 
ale też przestrzelił i w końcówce 
pierwszej połowy, gdy Finishpar-
kiet dzięki wysokiemu pressin-
gowi przejął piłkę przed bramką 
łowiczan – ukraiński napastnik 
uderzył sprzed pola karnego, ale 
metr ponad poprzeczką.

Pelikan w ofensywie nie miał 
wcale więcej atutów. Biało-zielo-
ni licznie wykonywali stałe frag-
menty gry, prezentowali przy tym 
różne warianty, ale z większo-
ścią bez zarzutu radzili sobie de-
fensorzy. Gdy wreszcie udało się 
oddać strzał to albo piłka leciała 
wprost w bramkarza, albo mijała 
światło bramki. Podopieczni Płu-
ski mogli jednak prowadzić różni-
cą dwóch goli. Chwilę po trafie-
niu Ciechańskiego, piłkę z prawej 
strony dośrodkował Przemysław 
Bella, w polu karnym fatalnie in-
terweniował bramkarz gospodarzy 
i upuścił piłkę pod nogi Michała 
Adamczyka. Kapitan szybko po-
dał na środek do Roberta Kowal-
czyka, który uderzył bez namysłu, 
ale Daniel Niżnik naprawił swój 
błąd odbijając strzał.

Gra łowiczan, podobnie jak 
przed tygodniem, znów pozosta-
wiała sporo do życzenia. Tym ra-
zem wynik był jednak lepszy, a do 
tego udało się zneutralizować ry-
wala w grze ofensywnej. Na dru-
gą połowę można było czekać ze 
sporymi nadziejami, ale te go-
spodarze odebrali biało-zielony-
mi błyskawicznie. Nie minęło 180 
sekund po wznowieniu gry, a już 
było 1:1. Po dośrodkowaniu z rzu-
tu rożnego piłka została przedłu-
żona na krótkim słupku, a akcję 
zamknął Bartosz Zakrzewski zdo-
bywając gola z bliska. 

Po kolejnych 10 minutach 
Drwęca już prowadziła. Strzał  
z dystansu oddał Marcin Kajca, 
a uderzenie to zablokował Mate-
usz Kasprzyk. Arbiter uznał jed-
nak, że gracz biało-zielonych zro-
bił to ręką i wskazał na „wapno„, 
a defensora Ptaków ukarał żółtą 
kartką. Kajca sam podszedł do pił-
ki. Daniel Malina wyczuł strzelca, 

ale nie sięgnął mocno uderzonej 
piłki. Po chwili golkiper Pelika-
na uratował zespół od straty kolej-
nego gola broniąc w sytuacji sam 
na sam i jeszcze samodzielnie się 
asekurując. 

W końcówce łowiczanie próbo-
wali wyrównać, ale huraganowy-
mi atakami nazwać tego nie moż-
na. Najpierw Mateusz Kasprzyk 
zszedł do środka i uderzył sprzed 
pola karnego, ale Daniel Niżnik 
spokojnie mógł odprowadzić pił-
kę wzrokiem. Po chwili na lewej 
stronie swoją obecnością obroń-
ców kompletnie zaskoczył Da-
niel Bończak. Pomocnik Pelika-
na miał otwartą autostradę w pole 
karne, ale złym przyjęciem zniwe-
czył szansę. Piłkę meczową miał 
Przemysław Bella. Niżnik znów 
zaliczył nieudany „spacer„ przy 
rzucie rożnym i upuścił piłkę pod 
nogi obrońcy Pelikana na 12 me-
trze. Bella spokojnie minął golki-
pera i huknął w stronę bramki, ale 
trafił w obrońcę. 

Finishparkiet w doliczonym 
czasie gry jeszcze pogrążył Peli-
kana, a wynik rywalizacji na 3:1 
ustalił rezerwowy Mikołaj Napo-
ra. Ciężkie ma początki w Łowi-
czu Marcin Płuska. Biało-zielo-
ni w dwóch pierwszych meczach 
zawiedli całkowicie. Nie tylko nie 
zdobyli w nich choćby punktu, ale 
do tego zaprezentowali mizerny 
styl. Gra nie była płynna, a poza 
opisanymi sytuacjami na murawie 
działo się niewiele, jeżeli chodzi 
o ofensywne aspekty. O lekkich 
uderzeniach z rzutów wolnych  
w środek bramki czy nieprzygo-
towanych uderzeniach sponad  
30 metrów szybujących hen 
poza stadion szkoda się rozpisy-
wać. Łowiczanie nie zachwycali  
w przedsezonowych sparingach, 
zawodzą na starcie ligi. W naj-
bliższych meczach z beniaminka-
mi wygrana będzie już konieczno-
ścią…  mateusz Lis

 Wskoczyli:� Dudała,� Kasprzyk,�
Kuczak,�Ciechański
 Wypadli: Woźniak,�Jagiełło,�Bu-
jalski,�Wrzesieński,�Broniarek?

Piłka nożna�|�Przed�3.�kolejką�iii�ligi

Huragan porwie Lechii punkty? Polonia sprawdzi mistrza
Jeżeli lechiści utrzymają 
formę z samego początku 
sezonu, to również  
po trzeciej serii gier 
powinni być liderem 
rozgrywek. Podopieczni 
Bogdana Jóźwiaka zagrają 
z solidnym Huraganem 
Morąg, który ostatnio  
tylko zremisował u siebie 
z ŁKS 1926 Łomża.

Najciekawsze spotkania od-
będą się w Warszawie i okolicy.  
W stolicy Polonia podejmie Fini-
shparkiet. Czarne Koszule źle we-
szły w sezon i rozpoczęły go od 

niespodziewanej porażki z Hura-
ganem. Potem bez trudu ograły 
jednak Ursusa. Z kolei Finishpar-
kiet, po tym jak zrezygnował się 
z ubiegania o licencję na II ligę, 
miał być, co najwyżej, drużyną 
środka tabeli, a jak na razie nie 
stracił punktów.

Wydaje się, że po raz pierwszy 
punkty powinien stracić beniami-
nek z Sulejówka. Victoria po sen-
sacyjnym ograniu Widzewa Łódź, 
a ostatnio równie niespodziewa-
nym zwycięstwie w Ełku, teraz 
podejmie rezerwy Mistrza Polski. 
Czy beniaminka stać będzie na 
sprawienie trzeciej niespodzianki 
z rzędu? O to łatwo nie będzie, bo 

o ile Legia rozpoczęła od porażki 
w Tomaszowie Mazowieckim, to 
przed tygodniem nie pozostawiła 
żadnych złudzeń Sokołowi Ostró-
da. Także w tym meczu wydaje 
się być faworytem.  mateusz Lis

3. kolejka iii ligi:
 GKS Wikielec – Sokół Aleksan-
drów Łódzki /� pt� 18.08.2017� r.,�
godz.�17:30
 Victoria Sulejówek – Legia 
ii Warszawa /� pt� 18.08.2017� r.,�
godz.�19:00
 Polonia Warszawa – Finish-
parkiet Drwęca Nowe miasto 
Lubawskie� /� sob� 19.08.2017� r.,�
godz.�17:00

 Widzew Łódź – Warta Sieradz�
/�sobota�19�sierpnia�2017�r.,�godz.�
19:10
 Sokół ostróda – olimpia za-
mbrów�/�sob�19.08.2017�r.,�godz.�
19:45
 Lechia tomaszów mazo-
wiecki – Huragan morąg /� nd�
20.08.2017�r.,�godz.�11:00
 Pelikan Łowicz – tur Bielsk 
Podlaski /� niedziela� 20� sierpnia,�
godz.�11:15
 ŁKS 1926 Łomża – Ursus War-
szawa /� nd� 20.08.2017� r.,� godz.�
16:00
 Świt Nowy Dwór mazowiecki – 
mKS ełk /�niedziela,�20.08.2017�r.,�
godz.�16:00
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Piłka nożna |�Przed�meczami�Pelikana

Tydzień z beniaminkami
Przed łowiczanami jedyny intensywniejszy ligowy 
tydzień w tym roku. Biało-zieloni będą mieli niewiele 
czasu na odpoczynek. Po niedzielnym spotkaniu 
z Turem Bielsk Podlaski, już w środę podopieczni 
Marcina Płuski powalczą o punkty z GKS Wikielec. 
Przed łowiczanami starcia z dwoma beniaminkami. 
Z jednej strony jest to szybka okazja na poprawę 
bilansu bieżących rozgrywek, z drugiej czasu 
na poprawę mankamentów jest niewiele.

Najpierw Pelikan zmierzy się 
z Turem Bielsk Podlaski. Klub po-
chodzący z miejscowości znajdu-
jącej się około 50km od granicy 
z Białorusią został założony 1923 
roku, ale w swojej historii nie osią-
gnął jeszcze większych sukcesów. 
Bielsk Podlaski wielkościowo jest 
porównywalny do Łowicza. Gród 
Pelikana jest mniejszy o niespełna 
4km2, ale ma więcej mieszkań-
ców (o blisko 3000). 

Trenerem zespołu jest Paweł 
Bierżyn i tutaj Tur wyróżnia się na 
tle innych ligowców. Mało, który 
klub może pochwalić się szkole-
niowcem tak długo piastującym 
swoją funkcję. Bierżyn ze stera-
mi zespołu usiadł w lutym 2014 
roku. Nie zdołał wtedy utrzymać 
Tura w III lidze i spadł przegry-
wając ligę o trzy punkty z ŁKS 
1926 Łomża i Warmią Grajewo. 
Przez kolejne trzy sezony klub z 
Bielska Podlaskiego grał w grupie 
podlaskiej IV ligi, gdzie był czoło-
wą ekipą. W pierwszych po spad-
ku rozgrywkach zajął 6. miejsce, 
rok później był już drugi ustępując 
o trzy punkty Ruchowi Wysokie 
Mazowieckie, a ostatnio zwyciężył 
rozgrywki wyprzedzając o cztery 
punkty Wissę Szczuczyn. W ca-
łym zeszłym sezonie Tur przegrał 
tylko dwa razy, a jako jedyna ekipa 
z całej ligi nie przegrał ani razu na 
domowym obiekcie. Imponował 
przy tym skutecznością, bo w 30 
meczach piłkarze strzelili 95 goli.

W kadrze drużyny dominu-
je młodość. Co prawda możemy 
w niej doszukać się trzech 30-let-

nich piłkarzy, ale Mateusz Jaku-
bowski i Paweł Car nie zagrali 
do tej pory ani minuty w tym se-
zonie. Jedynie ich rówieśnik Pa-
weł Łochnicki zagrał w obu spo-
tkaniach III ligi. Wyróżniającym 
się piłkarzem jest Paweł Draż-
ba. 22-letni wychowanek Mamry 
Giżycko jeszcze jako junior tra-
fi ł do Jagiellonii Białystok. W se-
zonie 2013/2014 zagrał nawet 10 
meczów w ekstraklasie, ale póź-
niej trafi ał do niższych lig: I-ligo-
wa Pogoń Siedlce, III-ligowe re-
zerwy Jagiellonii, a ostatnio ŁKS 
1926 Łomża. Dla łomżan zagrał 
w 26 spotkaniach i zdobył 3 gole. 
Jak na razie w tym sezonie na listę 
strzelców wpisał się raz i wydatnie 
pomógł Turowi w wygraniu me-
czu z GKS Wikielec 2:1. Spotka-
nie Pelikana Łowicz odbędzie się 
w Łowiczu, a początek zaplano-
wano na godz. 11:15 w niedzielę.

Już w środę Pelikan znów sta-
nie do boju na III-ligowym fron-
cie. Tym razem biało-zieloni za-
grają z drugim beniaminkiem 
– GKS Wikielec. Wikielec to 
niewielka wieś położona pod Iła-
wą, która w 2002 roku liczyła so-
bie 577 mieszkańców. Klub zało-
żony w 1958 roku przez większą 
część swojej historii oczywiście 

grał  w niższych ligach. Na czwar-
ty szczebel rozgrywkowy powró-
cił jednak po zaledwie rocznej 
banicji. W sezonie 2015/2016 wy-
stępował w grupie podlasko-war-
mińsko-mazurskiej III ligi. Został 
zdegradowany zajmując 11. miej-
sce (wówczas wskutek reformy 
z rozgrywkami żegnała się ponad 
połowa stawki). Jako spadkowicz 
zdominował IV ligę wyprzedza-
jąc w ostatecznym rozrachunku 
o 12 punktów Znicz Biała Piska.

Drużyna GKS jest jednak bu-
dowana inaczej niż Tura. W więk-
szości są to piłkarze, nierzadko 
grający wcześniej w Jezioraku 
Iława. W Wikielcu w większej 
mierze stawia się na doświadcze-
nie. Świadczy o tym obecność 
np. 32-letniego Arkadiusza Ko-
pruckiego mającego za sobą grę 
w I lidze dla Stomilu Olsztyn, gole 
dla olsztynian na zapleczu ekstra-
klasy strzelał także o rok młodszy 
Paweł Łukasik. Kibice III-ligowe-
go futbolu kojarzyć mogą także 
28-letniego Daniela Chilińskiego 
– autora 9 bramek dla Huraganu 
Morąg w poprzednich rozgryw-
kach, jedno z tych trafi eń zdobył 
w meczu przeciwko Pelikanowi. 
Niekwestionowaną gwiazdą dru-
żyny jest jednak 43-letni (!) Remi-
giusz Sobociński. Napastnik z Iła-
wy trzykrotnie wygrywał Puchar 
Polski z Amicą Wronki, z tym 
klubem zdobył także Superpuchar, 
a dziewięć lat temu świętował jesz-
cze Puchar Ligi wygrany ze Ślą-
skiem Wrocław. W ekstraklasie za-
grał 202 spotkania i zdobył w nich 
26 bramek. Zdecydowaną więk-
szość dla Amiki, a ponadto 27 me-
czów rozegrał dla Jagiellonii Bia-
łystok oraz 10 dla Śląska Wroclaw. 
W dwóch pierwszych kolejkach to 
nie wystarczyło żeby zdobyć jakie-
kolwiek punkty. GKS rozpoczął 
od porażki 1:2 z Finishparkietem, 
a potem w takim samym stosun-
ku uległ opisanemu powyżej Tu-
rowi. Do meczu z Pelikanem GKS 
przystąpi po domowej rywalizacji 
z Sokołem Aleksandrów Łódzki. 
Wikielczanie na pewno nie będą 
w tym spotkaniu skazani na poraż-
kę. Rywalizacja z Pelikanem ma 
rozpocząć się w środę 23. s ierpnia 
o godzinie 17:00. 

Piłka nożna |�Komplet�wyników�2.�kolejki�iii�ligi

Jóźwiak nadal na czele, udany debiut Smudy
Co roku wysokie aspiracje ma 

Lechia Tomaszów Mazowiecki. 
W dwóch pierwszych meczach 
nowych rozgrywek podopiecz-
ni Bogdana Jóźwiaka pokazali, 
że do tematu tym razem podcho-
dzą bardzo poważnie. Tomaszo-
wianie rozbili w Zambrowie spad-
kowicza z II ligi (potrzebowali do 
tego tylko pierwszej połowy) i za-
chowali fotel lidera.

Wydarzeniem tygodnia, a być 
może nawet i sezonu, było obję-
cie stanowiska trenera Widzewa 
przez Franciszka Smudę. Wcze-
śniejsze plotki znalazły ofi cjal-
ne potwierdzenie we wtorek. 
Z łodzianami tym samym, w bar-
dzo nieprzyjemny sposób, rozstał 
się Przemysław Cecherz. Były 
już trener Widzewa opowiadał 
w mediach, że nawet największe-
mu wrogowi nie życzy takiego ty-
godnia pracy, jakiego on doświad-
czył tuż przed odejściem.

Łódzki klub na pewno za-
grał na emocjach swoich fanów 

– starsi kibice na pewno wrócili 
wspomnieniami do czasów, gdy 
„Franz” prowadził Widzew w Li-
dze Mistrzów. Ponadto zatrudnił 
trenera, który z powodzeniem pro-
wadził Lecha Poznań w europej-
skich pucharach. Ostatnimi cza-
sy Smuda jednak stracił w oczach 
kibiców. Zaczęło się od nieudane-
go Euro 2012 jako selekcjoner re-
prezentacji Polski, a ostatnio spadł 
z ekstraklasy wraz z Górnikiem 
Łęczna. Po jego przyjściu od razu 
pojawiły się spekulacje transfero-
we. Do Łodzi miałby trafi ć 31-let-
ni Nigeryjczyk Martins Ekwueme 
(dwukrotny Mistrz Polski z Wisłą 
Kraków ostatnio związany  z Fa-
lubazem Zielona Góra), jednak 
prawdziwą bombą miałoby być 
sprowadzenie 29-letniego Semira 
Stilica ostatnio grającego dla Wi-
sły Kraków. Bośniak jeszcze nie-
dawno był jedną z największych 
gwiazd polskiej ekstraklasy, nie 
chce już jednak grać pod Wawe-
lem, a do gry w Łodzi miałaby 

go przekonać właśnie postać tre-
nera Smudy, który w 2008 roku 
sprowadził go do Lecha Poznań. 
Wydaje się, że to wszystko to jed-
nak spekulacje dziennikarzy, a ich 
sprawdzenie się w rzeczywistości 
wydaje się raczej nieprawdopo-
dobne. 

Gdzieś przy tym wszystkim 
trochę na drugi plan zszedł de-
biut Franciszka Smudy w roli 
trenera. Były selekcjoner rozpo-
czął udanie – od wygranej 2:0 
ze Świtem Nowy Dwór Mazo-
wiecki. Kolejną niespodziankę 
sprawił beniaminek z Sulejów-
ka. Victoria zwyciężyła skrom-
nie w Ełku. W derbach Warszawy 
pewną wygraną odniosła Polonia 
ogrywając 3:0 ostatniego pogrom-
cę Pelikana – Ursusa. 

Imponujące zwycięstwo od-
niosła Legia II, która rozbiła 5:0 
Sokoła Ostródę. Wynik nie mógł 
być jednak inny. Pierwszą z bra-
mek zdobył Hildeberto Pereira, 
który docelowo ma zastąpić Va-

disa Odjidja-Ofoe w pierwszym 
zespole. Później do siatki trafi ł Se-
bastian Szymański, który w tym 
sezonie grał już w eliminacjach do 
Ligi Mistrzów i był jednym z ja-
śniejszych punktów zespołu. Ko-
lejne dwa trafi enia były autorstwa 
Cristiana Pasquato – wychowa-
nek Juventusu miał dać Legii ja-
koś podczas rywali zacji w Lidze 
Mistrzów. Wynik strzałem z rzutu 
karnego ustalił były piłkarz Peli-
kana – Mateusz Majewski.

mateusz Lis

Wyniki 2. kolejki iii ligi:
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Warta Sieradz 2:1�(0:0)
1:0� –� Kamil� Żylski� (60),� 2:0� –� Łu-
kasz�Marciniak�(74),�2:1�–�Dominik�
Cukiernik�(90).
 mKS ełk – Victoria Sulejówek 
0:1 (0:1)
0:1�–�Samuelson�Odunka�(45).
 Legia ii Warszawa – Sokół 
ostróda 5:0 (3:0)
1:0� –� hildeberto� Pereira� (29),� 2:0�

–� Sebastian� Szymański� (37),� 3:0�
–�Cristian�Pasquato�(39),�4:0�–�Cri-
stian�Pasquato�(48),�5:0�–�Mateusz�
Majewski�(62�–�karny).
 olimpia zambrów – Lechia 
tomaszów mazowiecki 2:4 (1:4)
0:1�–�Marcin�Mirecki�(8),�0:2�–�Ka-
mil�Szymczak�(24),�1:2�–�Mateusz�
Butkiewicz� (37),� 1:3� –� Marcin� Mi-
recki�(38),�1:4�–�Jakub�rozwando-
wicz�(44),�2:4�–�Paweł�Magdoń�(66�
–�samobójcza).
 Huragan morąg – ŁKS 1926 
Łomża 0:0
 Ursus Warszawa – Polonia 
Warszawa 0:3 (0:1)
0:1� –� Bartosz� Wiśniewski� (4),� 0:2�
–�Mariusz�Marczak�(76),�0L3�–�Mi-
chał�Oświęcimka�(80).
 Widzew Łódź – Świt Nowy 
Dwór mazowiecki 2:0 (0:0)
1:0�–�Mateusz�Michalski�(69),�2:0�–�
Daniel�Mąka�(78).
 Finishparkiet Drwęca Nowe 
miasto Lubawskie – Pelikan Ło-
wicz 3:1�(0:1)
0:1� –� Daniel� Ciechański� (22),� 1:1�

–� Bartosz� Zakrzewski� (48),� 2:1� –�
Marcin� Kajca� (56� –� karny),� 3:1� –�
Mikołaj�napora�(90+2).
 tur Bielsk Podlaski – GKS Wi-
kielec 2:1�(0:0)
0:1� –� remigiusz� Sobociński� (54),�
1:1�–�Paweł�Drażba�(56),�2:1�–�An-
drzej�Kosiński�(79).

1.�Lechia�Tomaszów�Mazowiecki� 2� 6� 7-3

2.�Finishparkiet�Drwęca� 2� 6� 5-2

3.�Victoria�Sulejówek� 2� 6� 3-1

4.�Sokół�Aleksandrów�Łódzki� 2� 6� 3-1

5.�huragan�Morąg� 2� 4� 2-1

6.�Legia�ii�Warszawa� 2� 3� 6-3

7.�Polonia�Warszawa� 2� 3� 4-2

8.�Widzew�Łódź� 2� 3� 3-2

9.�MKS�Ełk� 2� 3� 2-1

10.�Tur�Bielsk�Podlaski� 2� 3� 2-2

11.�Olimpia�Zambrów� 2� 3� 3-4

12.�Ursus�Warszawa� 2� 3� 1-3

13.�Warta�Sieradz� 2� 1� 3-4

14.�ŁKS�1926�Łomża� 2� 1� 0-1

15.�Świt�nowy�Dwór�Mazowiecki� 2� 1� 2-4

16.�GKS�Wikielec� 2� 0� 2-4

17. Pelikan Łowicz 2 0 1-4

18.�Sokół�Ostróda� 2� 0� 0-7

mateuSz
liS

mateusz.lis@lowiczanin.info

W�niedzielę�20�sierpnia�
Pelikan�zmierzy�się�
z�Turem�Bielsk�Podlaski,�
a�w�środę�23�sierpnia�
będzie�rywalizował�
z�GKS�Wikielec.

Piłka nożna�|�i�runda�okręgowego�Pucharu�Polski

Pierwsze mecze Pucharu Polski za nami
Kilka niespodzianek, 
kilka walkowerów 
oraz kilka wysokich 
wygranych faworytów. 
Tak w skrócie można 
opisać mecze w I rundzie 
okręgowego Pucharu Polski 
w okręgu skierniewickim.

Rywalizacja w Pucharze Pol-
ski w naszym regionie rozpo-
częła się w sobotę 12 sierpnia. 
W Boczkach Chełmońskich wy-
stępujący w klasie B Fenix Boczki 
miał trudne zadanie, rywalizując 
o awans do kolejnej rundy 
z czwartą drużyną klasy okrę-
gowej GLKS Wołucza. Rywale 
z Wołczy nie pozostawili złudzeń 
i pokonali pewnie drużynę treno-
waną przez Marka Borkowskie-
go 6:1. Jedynego gola dla Fenixu 
strzelił Tomasz Janus, pokonując 
bramkarza w 76. minucie meczu. 

Awans do kolejnej rundy wy-
walczyła również Pogoń Beł-
chów, która wygrała wyjazdowy 
mecz z występującym w klasie B 
GKS-em Głuchów 2:0. Autorami 
goli w tym meczu byli napastni-
cy – Damian Gendek oraz Adam 
Salamon. 

Niespodzianką zakończył się 
mecz w Wejscach, gdzie Korona 
grająca w klasie A pokonała be-
niaminka klasy okręgowej Dar 
Placencja 5:2. Bramki dla drużyny 
prowadzonej od tego sezonu przez 
trenera Pawła Dziedzielę strzeli-
li Mateusz Dobrzyńskie (dwie), 
Mariusz Wasilewski, Kamil Tara-
ska oraz Sebastian Szafraniec. 

Pewne zwycięstwo w Jeżowie 
z Olimpią odniosła z kolei Victo-
ria Bielawy, która również jest be-
niaminkiem w „okręgówce„. Vic-
toria nie miała ze zwycięstwem 
żadnego problemu, aplikując ry-
walom aż pięć goli i zachowując 
czyste konto. 

Nie odbył się meczu FC Jubi-
ler Łowicz ze Zrywem Wygoda 
ponieważ drużyna FC Jubiler naj-
pierw nieoczekiwanie zgłosiła się 
do rozgrywek (nie są zgłoszeni 
do żadnej ligi), a następnie nie-
oczekiwanie z rozgrywek Pucha-
ru Polski się wycofała. 

Drugi walkower w I rundzie 
oddał Widok Skierniewice. 

Osiem goli w Białej Rawskiej 
strzelili podopieczni grającego tre-
nera Pawła Kutkowskiego z Orła 
Nieborów. W bramce Orła wystą-
pił po długiej przerwie Krzysztof 
Dziedzic. Do Orła wrócił również 
Łukasz Papuga, którzy w meczu 
przeciwko Victroii Chrząszczew 
popisał się hattrickiem. Oprócz 
„Papsiego„ gole dla Orła zdoby-
li pozyskani również latem gra-
cze z Pelikana II Łowicz – Ma-
teusz Krysiak i Kamil Szufl ińśki. 
Pierwszy z nich strzelił trzy gole, 
drugi zaś dwukrotnie trafi ł do siat-
ki. 

Pewne zwycięstwo odniosła 
również Olimpia Chąśno, któ-
ra pokonała Koronę Nowy Dwór 
8:1. Ciekawostką jest fakt, że na li-
stę strzelców wpisał się nawet Ja-
cek Milczarek, bramkarz Olimpii. 
Popularny „Jaca„ pokonał kolegę 
po fachu z Korony strzałem z rzu-
tu karnego. 

Niespodziewanie z rozgrywek 
Pucharu Polski odpadł Vagat Do-
maniewice, który przegrał w Gra-
bicach z występujący w klasie B 
– LKS-em 4:2. Pewnym uspra-
wiedliwieniem takiego wyniku 
były duże kadrowe braki w skła-
dzie Vagatu. 

Miłą niespodziankę swoim ki-
ciom zrobili gracze Staru Złaków 
Borowy, którzy przed własną pu-

blicznością pokonali Olympic 
Słupia, który awansował przecież 
do skierniewickiej klasy okręgo-
wej 3:1!  ever 

i runda okręgowego Pucharu 
Polski: 
 Fenix Boczki – GLKS Wołucza 
1:6;�br.:�Tomasz�Janus�76
 GKS Głuchów – Pogoń Beł-
chów 0:2;� Adam� Salamon,� Da-
mian�Gendek
 Korona Wejsce – Dar Placen-
cja 5:2;� br.:� Mateusz� Dobrzyński�
2,�Mariusz�Wasilewski,�Kamil�Tara-
ska,�Sebastian�Szafraniec
 olimpia Jeżów – Victoria Biela-
wy 0:5;�br.:�Przemysław�Grzegory,�
robert� Liberski,� Łukasz� Kasiński,�
Adrian�Zieliński,�Kamil�rybus
 FC Jubiler Łowicz – zryw Wy-
goda 0:3�(walkower)
 Victoria Chrząszczew – orzeł 
Nieborów 0:8;�br.:�Łukasz�Papuga�
3,� Mateusz� Krysiak� 3,� Kamil� Szu-
fl�iński�2
 Korona Stary Dwór – olimpia 
Chąśno 1:8;�br.:�Kamil�Lenarczyk�
2,� Dominik� Kotlarski,� Sebastian�
Lenarczyk,� rafał� Bogus,� Przemy-
sław� Bury,� Jacek� Milczarek,� rafał�
Kołaczyński
 LKS Grabice – Vagat Domanie-
wice 4:2
 Start złaków Borowy – olym-
pic Słupia 3:1.

Korona pokonała Dar�i�awansowała�do�kolejnej�rundy.�
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SytUACJA SyNoPtyCzNA: 
Pogodę�kształtuje�obszar�podwyższonego�
ciśnienia,�w�sobotę�zatoka�niżowa.�Z�pd.-zach.�
napływa�bardzo�ciepła�masa�powietrza�
zwrotnikowego,�od�soboty�z�zachodu�napływać�
będzie�chłodniejsze�powietrze�polarno-morskie.

CzWARteK – PiąteK: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe�i�umiarkowane,�
bez�opadów�oraz�bardzo�ciepło.�Widzialność�
dobra.�Wiatr�południowo-wschodni�i�południowy,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�C�do�+�29�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�17�st.�C�do�+�15�st.�C.

SoBotA – NieDzieLA: 
Zachmurzenie�umiarkowane�do�dużego,�
okresami�przelotne�opady�deszczu�i�burze,�
ciepło.�Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana�do�słabej.�Wiatr�pd.-zach.,�słaby�
do�umiarkowanego,�3-7�m/s,�w�czasie�burz�silny.�
Temp.�max�w�dzień:�+�26�st.�C�do�+�22�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�15�st.�C�do�+�12�st.�C.

PoNieDziAŁeK – WtoReK – ŚRoDA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów.�Widzialność�dobra.�
Wiatr�południowo-wschodni,�słaby,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�23�st.�C�do�+�25�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�14�st.�C�do�+�12�st.�C.

BiUrO�METEOrOLOGiCZnE�CUMULUS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA:
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.�

Piłka nożna�|�1.�kolejka�iV�ligi�łódzkiej

Świetny start Pelikana II
Bardzo dobrze w inauguracyj-

nym meczu IV ligi łódzkiej spisali 
się podopieczni grającego trenera 
Piotra Gawlika i Roberta Nowo-
górskiego z Pelikana II Łowicz.  
W starciu z innym beniaminkiem 
IV ligi Borutą Zgierz łowiczanie 
pokazali charakter i mimo szyb-
kiej straty bramki, z nawiązką od-
robili straty i wygrali 3:1.

W meczu z Borutą nie mógł za-
grać Patryk Krzeszewski, którego 
dokumenty nie dotarły na czas ze 
szwedzkiego związku i szykowa-
ny na filara defensywy zawodnik 
musiał oglądać mecz z wysoko-
ści trybun. W bramce zagrał nato-
miast Przemysłąw Perzyna, który 
trenuje w rezerwach oraz Krystian 
Mycka, który nie znalazł się  
w 18-osobowej kadrze Marcina 
Płuski na mecz z Drwęcą Nowe 
Miasto Lubawskie. Boruta roz-
począł mecz lepiej i gra toczyła 
się na połowie łowickiej drużyny. 
Po stracie w środkowej strefie bo-
iska goście przeprowadzili szyb-
ką akcję, a sytuacje sam na sam 
z Perzyną wykorzystał Dominik 
Kowalski, który w 14. minucie 
wpisał się na listę strzelców. Peli-
kan II nie mógł złapać odpowied-
niego rytmu gry aż do 40. minuty 
meczu. Wtedy dobrym dośrodko-
waniem z bocznego sektora bo-
iska popisał się Szymon Panek,  
a bramkarza rywali zaskoczył 
Kacper Rześny, który strzałem 
głową skierował piłkę do siat-
ki. Dwie minuty później faulo-
wany w polu karnym rywali był 
Patryk Nasalski i sędzia Michał 
Mularczyk nie miał żadnych wąt-
pliwości by wskazać na „wap-
no„. Karny pewnie na gola zamie-
nił Roman Periżok i łowiczanie  
z uśmiechami na twarzy schodzi-
li do szatni.

W drugiej połowie, podłama-
ni końcówką pierwszej połowy, 
gracze ze Zgierza źle weszli rów-
nież w drugą odsłonę meczu. Już 
9 minut po wznowieniu łowicza-
nie szybko rozegrali rzut rożny 
i ponownie w roli asystenta wy-
stąpił Panek, a walkę w powie-
trzy wygrał Maciej Balik, paku-
jąc piłkę do siatki. W kolejnych 
minutach Boruta atakował, zaś 
Pelikan II szukał swoich szans  
w kontratakach. Rywale ze Zgie-
rza kilka razy próbowali zagro-
zić bramce Pelikana II, ale pew-
nie między słupkami spisywał 
się Perzyna. Gracze trenera Piotra 
Gawlika mieli dwie świetne oka-
zje na podwyższenie wyniku, ale 
strzały Bartłomieja Tkacza i An-
tona Hartmana nie znalazły drogi 
do bramki. Pelikan II wygrał 3:1,  
a duże słowa uznania należą się 
trenerowi Gawlikowi, który przej-
mował drużynę Pelikana II na 
ostatnim miejscu w klasie okręgo-
wej. Najpierw zespół zdołał utrzy-
mać, później był awans, a teraz 
wygrana na otwarcie sezonu! 

– Po słabej grze w pierwszych 
30 minutach, zaczęliśmy lepiej  

i dłużej utrzymywać się przy piłce, 
czego efektem były składniejsze 
akcje oraz bramki. W drugiej po-
łowie konsekwentna gra w obronie 
dała nam 3 punkty na inaugurację 
sezonu IV ligi – ocenił trener.   ever

1. kolejka iV ligi: 
 KS Pelikan ii Łowicz – mKP Bo-
ruta zgierz 3:1 (2:1);�br.:�Kacper�
rześny� (40),�roman�Periżhok� (42�
karny)� i�Maciej�Balik� (55)�–�Domi-
nik�Kowalski�(14).
Pelikan ii: Przemysław�Perzyna�–�
Piotr�Gawlik�Krystian�Mycka,�Piotr�
Tkacz� (65� Damian� Górowski)� –�
Patryk� nasalski,� roman� Periżhok�
–� Tomasz� Dąbrowski� (78� Bartło-
miej�Tkacz),�Maciej�Balik,�Szymon�
Panek�(75�Patryk�Sekuła)�–�Michał�
Świdrowski� (85� Dorian� nasalski),�
Kacper� rześny� (75� Anton� hart-
man).�Żółte kartki: Szymon�Panek�
(1),�Krystian�Mycka�(1),�Przemysław�
Perzyna�(1)�i�Bartłomiej�Tkacz�(1)�–�
wszyscy�Pelikan�ii�oraz�Damian�An-
tosik�(1),�Paweł�Plewka�(1)�i�Maciej�
Kaźmierski�(wszyscy�MKP).
 Pozostałe wyniki: GLKS�Zjedno-
czeni�Bełchatów�–�MKS�Unia�Skier-
niewice� 0:8,� MKS� Zjednoczeni�
Stryków� –� LKS� Zawisza� Pajęczno�
10:0,� KS� Warta� Działoszyn� –� LKS�
Omega�Kleszczów�4:1,�MUKS�Stal�
niewiadów�–�KS�Ceramika�Opocz-
no� 0:2,� KS� Paradyż� –� MKS� Pilica�
Przedbórz� 5:1,� GKS� ii� Bełchatów�
–� ZKS� Włókniarz� Zelów� 2:3,� GKS�
Orkan� Buczek� –� LKS� Termy� ner�
Poddębice�3:3,�LKS�Kwiatkowice�–�
KS�Sand-Bus�Kutno�5:2.

1.�MKS�Zjednoczeni�Stryków�(11)�� 1�� 3�� 10-0

2.�MKS�Unia�Skierniewice�(4)�� 1�� 3���� 8-0

3.�KS�Paradyż�(13)�� 1�� 3���� 5-1

4.�LKS�Kwiatkowice�(9)�� 1�� 3���� 3-2

5.�KS�Warta�Działoszyn�(2)�� 1�� 3���� 4-1

6. KS Pelikan ii Łowicz (b)  1  3    3-1

7.�KS�Ceramika�Opoczno�(14)�� 1�� 3���� 2-0

8.�ZKS�Włókniarz�Zelów�(15)�� 1�� 3���� 3-2

9.�GKS�Orkan�Buczek�(b)�� 1�� 1���� 3-3����

10.�LKS�Termy�ner�Poddębice�(6)�� 1�� 1���� 3-3

11.�GKS�ii�Bełchatów�(7)�� 1�� 0���� 2-3

12.�MKP�Boruta�Zgierz�(b)�� 1�� 0���� 1-3

13.�MUKS�Stal�niewiadów�(b)�� 1�� 0���� 0-2

14.�KS�Sand-Bus�Kutno�(8)�� 1�� 0���� 2-5

15.�LKS�Omega�Kleszczów�(3)�� 1�� 0���� 1-4

16.�MKS�Pilica�Przedbórz�(10)�� 1�� 0���� 1-5

17.�GLKS�Zjednoczeni�Bełchatów�(5)�� 1�� 0���� 0-8

18.�LKS�Zawisza�Pajęczno�(12)�� 1�� 0���� 0-10

 2. kolejka iV ligi (2017.08.19-
20): LKS� Termy� ner� Poddębice�
–�KS�Pelikan� ii�Łowicz� (ptk,�godz.�
19.30),� MKS� Unia� Skierniewice�
–� KS� Warta� Działoszyn� (s,� godz.�
15.00),� KS� Ceramika� Opoczno� –�
GKS�ii�Bełchatów�(s,�godz.�17.00),�
LKS�Zawisza�Pajęczno�–�GKS�Or-
kan� Buczek� (s,� godz.� 17.00),� ZKS�
Włókniarz�Zelów�–�KS�Paradyż�(s,�
godz.� 17.00),� LKS� Omega� Klesz-
czów� –� MUKS� Stal� niewiadów� (s,�
godz.�17.00),�KS�Sand-Bus�Kutno�–�
MKP�Boruta�Zgierz�(s,�godz.�17.00),�
MKS�Pilica�Przedbórz�–�MKS�Zjed-
noczeni� Stryków� (s,� godz.� 18.00),�
LKS�Kwiatkowice�–�GLKS�Zjedno-
czeni�Bełchatów�(n,�godz.�17.00).

michał Świdrowski ponownie�zagrał�w�barwach�Pelikana�Łowicz.
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Lekka atletyka�|�XXXV�Łowicki�Półmaraton�Jesieni

Trwają zapisy na jesienny półmaraton
Trwają zapisy do  XXXVI Ło-

wickiego Półmaratonu Jesieni. Do 
startu pozostał już niespełna mie-
siąc. Do zawodów zapisało się już 
230 osób. Bieg ma dobrą mar-
kę wśród biegaczy i zawsze jest 
na nim dobra frekwencja. W tym 
roku już po raz piąty Łowicki Pół-
maraton wchodzi w cykl Biegów 
o Puchar Marszałka Wojewódz-
twa Łódzkiego.  

Trasa biegu jest bardzo cie-
kawa i prowadzi między innymi 

przez Trójkątny Rynek, Starorze-
cze i Stary Rynek. Długość trasy 
to: 21097,5 m. Trasa posiada atest 
PZLA.

Przypomnijmy, że w XXXV 
Łowickim Półmaratonie Jesie-
ni podium zawładnęli biegacze 
z Kenii. Zwycięzcą zawodów  
w Łowiczu został Moses Kibire 
Kipruto, który trasę liczącą 21,097 
km metrów pokonał w czasie 
1:06:45. Drugi był jego klubowy 
kolega Henry Kemboi (1:06:47),  

a trzeci reprezentant WMLKS Po-
morze Stargard – Damian Kabat 
(1:07:32). Wśród pań triumfowa-
ła jego rodaczka, Teresa Flavious 
Kwamboka z wynikiem 1:16:18. 
Drugie miejsce zajęła również 
Kenijka – Hellen Jepkosgei Ki-
mutai (1:19:12). Na najniższym 
stopniu podium stanęła Ukrainka 
Natalia Nahirniak (1:19:59).

Najlepszym zawodnikiem Zie-
mi Łowickiej był Jacek Będkow-
ski, który w klasyfikacji gene-

ralnej zajął 14. lokatę z czasem 
1:19:36.  Najlepszą łowiczan-
ką na mecie okazała się Sylwia 
Ambroziak, która uzyskała czas 
1:49:24.

36. Łowicki Półmaraton Je-
sieni odbędzie się w niedzielę  
17 września. Start o godzinie 
11:15. Organizatorami biegu są 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ło-
wiczu oraz łowicki hufiec Związ-
ku Harcerstwa Polskiego. 

Można zapisać się osobiście  
w biurze Ośrodka Sportu i Rekre-
acji nr 1 przy ulicy Jana Pawła II 3 
lub przez internet: www.osirlow.pl 
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Piłka nożna�|�Mecze�sparingowe��MUKS�Pelikan�Łowicz�2003

Dobra forma Pelikana 2003
Podopieczni trenera Dawida Łu-

gowskiego zaprezentowali się z do-
brej strony podczas meczów spa-
ringowych, które rozegrali podczas 
obozu przygotowawczego w Janta-
rze. Zawodnicy Pelikana 2003 ro-
zegrali gry kontrolne z Unią Swa-
rzędz oraz Jaguarem Gdańsk.  
W meczu z Unią łowiczanie zaapli-
kowali rywalom aż sześć goli, tra-
cąc dwa, zaś w spotkaniu z Jagu-
arem padło mniej goli. Pelikan 2003 
mimo dobrego spotkania uległ 
mocnej drużynie z Gdańska 1:2.

Podczas pierwszego meczu kon-
trolnego z Unią Swarzędz łowicza-
nie od początku spotkania narzucili 
swój styl gry i zdominowali rywa-
li. Efektem dobrej gry i wysokiego 
pressingu był szybki gol Krystiana 
Kruka. Niestety po strzeleniu gola 
łowiczanie nie wykorzystali trzech 
dogodnych okazji i to z kolei wy-
korzystali rywale, którzy przepro-
wadzili skuteczną akcję i cieszy-
li się z gola wyrównującego. Od 
tego momentu gra się wyrównała, 
na boisku było dużo walki. Unia po 
strzeleniu gola poczuła, że może 
w tym meczu powalczyć i ku za-
skoczeniu obserwatorów rywale 
przez pewien moment meczu zy-
skali lekką przewagę i strzelili dru-
giego gola. Kilka uwaga od trene-
ra Ługowskiego przyniosło efekt 
i Pelikan 2003 w kolejnych minu-
tach włączył piąty bieg. Łowicza-
nie grali szybko i z każdą minutą 
ich przewaga rosła. Efektem bar-

dzo dobrej gry łowickiej druży-
ny były gole, które padały jeden  
za drugim! Ostatecznie Pelikan 
2003 wygrał aż 6:2! 

Drugi rywal Pelikana 2003 był 
znacznie silniejszy. Jaguar Gdańsk 
to trzeci zespół w województwie 
pomorskim (wyprzedził w lidze 
Arkę Gdynia). Od początku me-
czu zespół z Gdańska miał optycz-
ną przewagę, dłużej utrzymywał 
się przy piłce, ale łowiczanie byli 
groźni po kontratakach i stałych 
fragmentach gry. Po jednym z rzu-
tów rożnych bardzo dobrze wyko-
nywanych przez Marka Piekacza 
bramkarza rywali strzałem gło-
wą pokonał Krystian Kruk i łowi-
czanie cieszyli się z prowadzenia. 
Mecz był szybki, a gracze Jagu-
ara za wszelką cenę szukali bram-
ki wyrównującej. Mimo kilku prób 

świetnie w bramce Pelikana spisy-
wał się Kacper Olesiński, który po-
pisał się kilkoma świetnymi inter-
wencjami. Olesiński skapitulował 
w doliczonym czasie gry pierwszej 
połowy. Prosty błąd w defensy-
wie popełnił jeden ze środkowych 
obrońców Pelikana i padł gol. 
Bramkarz Pelikana zdołał obronić 
pierwszy strzał rywali, ale przy 
dobitce był bezradny. W drugiej 
odsłonie meczu gra się wyrówna-
ła, ale Jaguar strzelił drugiego gola 
po strzale z dystansu. Łowiczanie 
w ciągu ostatnich dziesięciu mi-
nut mieli aż pięć dogodnych oka-
zji. Niestety gracze Pelikana nie 
zachowali zimnej krwi i przegrali  
z Jaguarem 1:2.

– W meczu z Unią padło wie-
le goli i był to pożyteczny spa-
ring. Jaguar Gdańsk, który był dru-

gim rywalem to najlepszy zespół, 
z którym graliśmy w tym okresie 
przygotowawczym. Pojedynek za-
kończył się naszą porażką. Do sa-
mego końca chłopaki walczyli  
o dobry wynik, ale się nie udało. 
Na szczęście z obozu wszyscy wra-
cają zdrowi i dobrze przygotowani 
do dalszej pracy w Łowiczu. Przed 
nami 21 sierpnia kolejny sparing  
z Widokiem Skierniewice. Ligę 
zaczynamy 30 sierpnia pojedyn-
kiem z Wartą w Sieradzu. ever

mecze towarzyskie: 
 mUKS Pelikan-2003 Łowicz – 
Unia Swarzędz 6:2;� br.:� Krystian�
Kruk� 4,� Kacper� Kosmowski,� Mar-
cel�Wnuk
 mUKS Pelikan-2003 Łowicz – 
Jaguar Gdańsk 1:2;�br.:�Krystian�
Kruk.
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Gracze mUKS Pelikan 2003�zagrają�w�tym�sezonie�w�i�lidze�wojewódzkiej.
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WyDAWCA: 
Oficyna�Wydawnicza�„nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�
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Siatkówka plażowa�|�2.�Turniej�Eliminacyjny�XVi�edycji�OMŁ�Siatkówki�Plażowej�

Łowiczanie poza podium 
Amatorzy plażowej piłki siat-

kowej w sobotę 12 sierpnia konty-
nuowali walkę o awans do turnieju 
finałowego Otwartych Mistrzostw 
Łowicza, który zaplanowany jest 
na zakończenie wakacji. Aby się 
dostać do finału trzeba zbierać 
punkty w turniejach eliminacyj-
nych. W czasie wakacji odbyły  się 
już dwa z trzech zaplanowanych 
turniejów eliminacyjnych.

W minioną sobotę odbył się 
właśnie 2. turniej eliminacyjny już 
XVI edycji Otwartych Mistrzostw 
Łowicza, którego organizatorem 
jest Ośrodek Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu oraz grupa miłośni-
ków plażówki z naszego miasta 
z sędzią głównym zawodów Do-
minikiem Kusiem. 

Do drugiej  wakacyjnej rywa-
lizacji zgłosiło się 18 par. Fre-
kwencja była zatem mniejsza niż  
w pierwszych zawodach, kiedy to 
na „plaży” przy I LO Łowicz za-
grał komplet 24 duetów. 

Po kilku godzinach walki oka-
zało się, że łowiczanie znaleź-
li się poza podium. Pierwszy ło-
wicki akcent mieliśmy dopiero na 

miejscu 5-6, gdzie rozgrywki za-
kończyła para Dawid Pawlak (Ło-
wicz) / Adam Pietrzak (Łowicz). 

Zwycięzcą turnieju zosta-
ła zgiersko-łódzka para Tobiasz 
Witczak (Zgierz) / Sebastian Bro-
chocki (Łódź), która w finale po-
konała warszawski duet  Adam 
Sadziak (Warszawa) / Marek Za-
ręba (Warszawa) 21:17. 

Na 3. miejscu zakończył wal-
kę najbardziej doświadczony team 
Otwartych Mistrzostw Łowicz – 
Marcin Moszczyński (Głowno) / 
Bartłomiej Pakowski (Głowno), 
który w bardzo zaciętym meczu  
o brązowy medal pokonał parę  
Damian Janicki (Głowno) / Piotr 
Kosielski (Głowno) 25:23. 

3. turniej eliminacyjny XVI 
edycji Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w siatkówce plażo-
wej zostanie rozegrany w sobotę,  
19 sierpnia również na boiskach 
przy I Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Józefa Chełmońskiego  
w Łowiczu, o godz. 9.00. 

Wielki finał zaplanowano  
na pierwszy weekend września, 
czyli ostatni weekend wakacji.  zł

WyNiKi 2. tURNieJU:
 Runda i (lewa strona): Sobczak�
/� Domański� –� Zagórowicz� /� Cie-
szyński� 21:17,� Dudziński� /� Kacp-
szak�–�Zabost�/�Kostrzębski�21:14.
 Runda ii (lewa strona): Sikorski�
/�Kotlarski�–�Sobczak�/�Domański�
9:21,� Witczak� /� Brochocki� –� Piń-
kowski� /� Jałoszyński� 21:12,� Ala-
gierski�/�Alagierski�–�Śliwkiewicz�/�
Pawlikowski�19:21,�Kosiorek�/�Kwa-
sek�–�Janicki�/�Kosielski�13:21,�Miś-
kiewicz�/�Krzysztofczyk�–�Sadziak�/�
Zaręba�16:21,�Dołowiec�/�Ciechon-
ski�–�Kukieła�/�Mirowski�21:16,�nie-
dbałka�/�Chlebny�–�Moszczyński�/�
Pakowski�19:21,�Dudziński�/�Kacp-
szak�–�Pawlak�/�Pietrzak�8:21.�
 Runda iii (lewa strona): Sob-
czak�/�Domański�–�Witczak�/�Bro-
chocki� 14:21,� Śliwkiewicz� /� Pawli-
kowski�–�Janicki�/�Kosielski�14:21,�
Sadziak� /� Zaręba� –� Dołowiec� /�
Ciechonski� 21:13,� Moszczyński�
/� Pakowski� –� Pawlak� /� Pietrzak�
21:17.�
 Runda iV (o półfinał): Witczak�
/� Brochocki� –� Janicki� /� Kosielski�
21:17,� Sadziak� /� Zaręba� –� Mosz-
czyński�/�Pakowski�21:16,�

 miejsca 17-18 (prawa strona): 
Zabost� /� Kostrzębski� –� Sikorski� /�
Kotlarski�21:12,�Zagórowicz�/�Cie-
szyński� –� Dudziński� /� Kacpszak�
21:19.�
 miejsca 13-16 (prawa strona): 
Zabost�/�Kostrzębski�–�Pińkowski�/�
Jałoszyński�21:16,�Alagierski�/�Ala-
gierski�–�Kosiorek�/�Kwasek�22:20,�
Miśkiewicz� /� Krzysztofczyk� –� Ku-
kieła� /� Mirowski� 13:21,� niedbałka�
/�Chlebny�–�Zagórowicz�/�Cieszyń-
ski�22:20.�
 miejsca 9-12 (prawa strona): 
Zabost�/�Kostrzębski�–�Śliwkiewicz�
/� Pawlikowski� 13:21,� Alagierski� /�
Alagierski�–�Sobczak�/�Domański�
21:13,�Kukieła�/�Mirowski�–�Pawlak�
/�Pietrzak�9:21,�niedbałka�/�Chleb-
ny�–�Dołowiec�/�Ciechonski�18:21.
 miejsca 7-8 (prawa strona):�
Śliwkiewicz�/�Pawlikowski�–�Alagier-
ski�/�Alagierski�13:21,�Pawlak�/�Pie-
trzak�–�Dołowiec�/�Ciechonski�21:8.
 miejsca 5-6 (prawa strona): 
Moszczyński�/�Pakowski�–�Alagier-
ski�/�Alagierski�24:22,�Janicki�/�Ko-
sielski�–�Pawlak�/�Pietrzak�21:18.�
 mecze półfinałowe: Witczak� /�
Brochocki�–�Moszczyński�/�Pakow-

ski� 21:11,� Sadziak� /� Zaręba� –� Ja-
nicki�/�Kosielski�21:9.
 mecz o 3. miejsce: Moszczyński�/�
Pakowski�–�Janicki�/�Kosielski�25:23.�
 Finał: Witczak�/�Brochocki�–�Sa-
dziak�/�Zaręba�21:17.

Kolejność końcowa:
1.�T.�Witczak�(Zgierz)�/�S.�Brochocki�(Łódź)

2.�A.�Sadziak�(Warszawa)�/�M.�Zaręba�(Warszawa)

3.�M.�Moszczyński�(Głowno)�/�B.�Pakowski�(Głowno)

4.�D.�Janicki�(Głowno)�/�P.�Kosielski�(Głowno)

5-6.�D.�Alagierski�(Łódź)�/�J.�Alagierski�(Łódź)

�������D.�Pawlak�(Łowicz)�/�A.�Pietrzak�(Łowicz)

7-8.� D.� Śliwkiewicz� (Głowno)� /� A.� Pawlikowski� (Łowicz)

�������C.�Dołowiec�(Dobrów)�/�P.�Ciechonski�(Kamieniec)

9-12.�J.�Zabost� (Goleńsko)�/�A.�Kostrzębski� (Goleńsko)

���������M.�Sobczak�(Płock)�/�P.�Domański�(Płock)

���������W.�Kukieła�(Głowno)�/�A.�Mirowski�(Głowno)

���������D.�niedbałka�(nieborów)�/�M.�Chlebny�(Łowicz)

13-16.�F.�Jałoszyński�(Łow.)�/�D.�Pińskowski�(Łowicz)

������������M.�Kosiorek�(Świeryż�ii)�/�P.�Kwasek�(Łowicz)

������������D.�Miśkiewicz�(Głowno)�/�D.�Krzysztofczyk�(Głowno)

�����������J.�Zagórowicz�(Łowicz)�/�r.�Cieszyński�(Łowicz)

17-18.�W.�Sikorski�(Łowicz)�/�M.�Kotlarski�(Łowicz)

������������r.�Dudziński�(Łowicz)�/�Ł.�Kacpszak�(Łowicz)

W finale zabrakło�tym�razem�łowickich�par.
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Koszykówka |�i�Liga�Męska�w�Piłce�Koszykowej

Znamy skład drużyny Polfarmex Kutno 
w sezonie 2017/2018
Pierwsze mecze kontrolne 
I Ligi Męskiej, w której 
zagra koszykarska drużyna 
z Kutna – Polfarmex, 
odbędą się już na przełomie 
sierpnia i września 2017. 
Trenerem prowadzącym 
zawodników Polfarmexu 
ponownie został trener 
Jarosław Krysiewicz, 
który z małą przerwą 
współpracuje z klubem  
od 2011 roku. W składzie 
drużyny Polfarmex Kutno  
z ubiegłego sezonu pozostało 
pięciu zawodników. 

Czterech z nich w zeszłym 
roku występowało na parkietach 
Polskiej Ligi Koszykówki nato-
miast piąty występował w II li-
gowym zespole KKS Pro Ba-
sket Kutno. Tymi zawodnikami 
są: Arkadiusz Kobus związany 
od sezonu 2016/2017 z Polfarmex 
Kutno, Michał Marek związany 
od sezonu 2016/2017 z Polfarmex 
Kutno, Szymon Pawlak związany 
od sezonu 2014/2015 z Polfarmex 
Kutno, January Sobczak związa-
ny od sezonu 2014/2015 z Polfar-
mex Kutno, Kacper Grzesiowski 
związany od sezonu 2016/2017  
z KKS Pro Basket Kutno S.A.

Zawodnikami, którzy podpi-
sali kontrakty w nowym sezonie 
2017/2018 z klubem KKS Pro Ba-
sket Kutno S.A. są: Damian Ja-
niak, Przemysław Tradecki, Mate-
usz Szwed, Dawid Adamczewski, 
Tomasz Wojdyła, Damian Ant-

czak. Damian Janiak reprezen-
tował I ligową drużynę Spójnię 
Stargard, w której średnio zdoby-
wał 10.6 punktu na mecz. W prze-
szłości Damian miał okazję repre-
zentować barwy kutnowskiego 
klubu w sezonie 2007/2008 w II 

Lidze. Przemysław Tradecki re-
prezentował II ligową drużynę 
AZS UMCS LUBLIN, w której 
średnio zdobywał 8.5 punktu oraz 
5.7 asysty na mecz. Przemysław 
w sezonie 2016/2017 został wy-
brany do najlepszej piątki II Ligi. 

Mateusz Szwed reprezentował  
I-ligową drużynę MKS Znicz Ba-
sket Pruszków, w której średnio 
zdobywał 6.5 punktu na mecz. 
Mateusz w latach 2012-2014 re-
prezentował drużynę najpierw 
AZS WSGK Polfarmex Kut-

no, a później Polfarmex Kutno. 
Dawid Adamczewski reprezen-
tował I ligową drużynę KSK No-
teć Inowrocław, w której średnio 
zdobywał 12.9 punktu na mecz. 
Tomasz Wojdyła reprezentował 
ekstraklasową drużynę Siarkę Tar-
nobrzeg, w której średnio zdoby-
wał 12.5 punktu oraz 6.9 zbiórki 
na mecz. Damian Antczak repre-
zentował II ligową drużynę Tar-
novia Basket Tarnowo Podgórne,  
w której średnio zdobywał 8.2 
punktu oraz 7.0 zbiórki na mecz.

Do pierwszego składu zespołu 
dołączyli czterej młodzi zawod-
nicy z Kutna: Mateusz Ćwirko-
-Godycki, Artur Lewandowski, 
Michał Popławski oraz Robert 
Rejniak.

Przypomnijmy przeciwników 
drużyny Polfarmex Kutno w se-
zonie 2017/2018: Fundacja Nasza 
Warszawa, Fundacja PBG Basket 
Junior (Wysogotowo), KK Asto-
ria (Bydgoszcz), KK Polonia 1912  
w Lesznie, KKS Pro-Basket Kut-
no SA, KKS Siarka Tarnobrzeg 
SA, KS Pogoń (Prudnik), KS 
Spójnia (Stargard), MKS Nysa 
Kłodzko, MKS Znicz Basket 
(Pruszków), MUKS Kotwica 50 
(Kołobrzeg), PTG Sokół (Łań-
cut), R8 Basket Kraków Sp. z o.o., 
SKK (Siedlce), Śląsk Wrocław 
Basketball SA (Wrocław), Tyski 
Sport SA (Tychy).  mr

W składzie Polfarmex Kutno�z�ubiegłego�sezonu�pozostało�pięciu�zawodników.�
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KALeNDARz
imPRez 
SPoRtoWyCH

SoBotA, 19 SieRPNiA:
�godz.�9.00�–�Boisko�w�Żychlinie,�
ul.�Żeromskiego;�5. turniej Siat-
kówki Plażowej w Żychlinie, ka-
tegoria kobiet open;
� godz.� 17.00� –� Stadion� Miejski�
w�Kutnie,�Łódzka iV Liga; mecz 
2. kolejki: KS Kutno – Boruta 
zgierz;
�godz.�17.00�–�Boisko�w�Pniewie;�
Łódzka Liga okręgowa, mecz 
1. kolejki: GKS Bedlno – zawi-
sza Rzgów.

NieDzieLA, 20 SieRPNiA:
�godz.�9.00�–�Boisko�w�Żychlinie,�
ul.�Żeromskiego;�5. turniej Siat-
kówki Plażowej w Żychlinie, ka-
tegoria mężczyzn open.

Piłka nożna�|�Łódzka�iV�Liga

KS Kutno bez punktów
na inaugurację ligi
W niedzielę 13 sierpnia 
drużyna Sand Bus 
KS Kutno rozegrała 
inauguracyjny wyjazdowy 
mecz 1. kolejki łódzkiej
IV ligi, ich przeciwnikami 
był zespół LKS 
Kwiatkowice. Nie udało się 
jednak piłkarzom KS Kutno 
wywalczyć w nim punktów.

Podopieczni Andrzeja Grze-
gorka zostali pokonani 5:2. Zgro-
madzeni na trybunach nie zdążyli 
jeszcze dobrze zasiąść na swoich 
miejscach, a zespół gospodarzy 
prowadził 1:0, gdyż już w drugiej 
minucie spotkania zdobył gola. 
Dwie minuty później ponownie 
gospodarze strzelili kolejną bram-
kę. Piłkarze z Kwiatkowic poszli 
za ciosem i podwyższyli na 3:0 w 
25. minucie meczu. 

W momencie, gdy wydawało 
się, iż LKS ostatecznie dobije KS 
Kutno, goście zaczęli przejmować 
inicjatywę na boisku. Drużyna 
z Kutna w 27. minucie zdobywa 
bramkę kontaktową. Po niespełna 
czterech minutach KS strzela swo-
jego drugiego gola. Mimo starań 
zespołu KS, w pierwszej części 
meczu nie padły już żadne gole. 
Kiedy wydawało się, że KS Kutno 
zdoła odwrócić losy spotkania, tuż 
po zmianie stron na 4:2 podwyż-
szają gospodarze. 

Kutnianie próbowali jeszcze 
nawiązać walkę jednak ich na-
dzieje skutecznie zgasił zawodnik 
z Kwiatkowic, który w 77. minu-
cie pokonał bramkarza KS Kutno 
z rzutu wolnego, ustalając wynik 
meczu na 5:2 dla LKS Kwiatko-
wice. Bramki dla KS Kutno strze-
lili: Przemysław Nawrocki i Ad-
rian Marcioch. 

Następna, 2. kolejka rozgry-
wek łódzkiej IV ligi odbędzie się 

w sobotę, 19 sierpnia 2017, piłka-
rze KS Sand Bus Kutno zagrają na 
własnym boisku przeciwko Boru-
cie Zgierz. mr

Skład KS Sand Bus Kutnoi: 
Sobczak,� Placek,� retkowski,� Piotr�
nawrocki,�Kaczor,�Padzik,�Pietrow,�
Góralczyk,� Serwaciński,� Szumer,�
Mitura,� Jakubowski,� Zagajewski,�
Marcioch,� Cichacki,� Przemysław�
nawrocki.�Trener:�Andrzej�Grzego-
rek.

1. kolejka iV ligi:
�LKS Kwiatkowice – KS Kutno 
5:2
�zjednoczeni Bełchatów – Unia 
Skierniewice 0:8
� Warta Działoszyn – omega 
Kleszczów 4:1
� Stal Niewiadów – Ceramika 
opoczno 0:2
�GKS ii Bełchatów – Włókniarz 
zelów 2:3
�KS Paradyż – Pilica Przedbórz 
5:1

� zjednoczeni Stryków – zawi-
sza Pajęczno 10:0
�orkan Buczek – Ner Poddębi-
ce 3:3
� Pelikan ii Łowicz – Boruta 
zgierz 3:1

tabela:
1.�Zjednoczeni�Stryków� 1� 3� 10:0

2.�Unia�Skierniewice� 1� 3� 8:0

3.�KS�Paradyż� 1� 3� 5:1

4.�LKS�Kwiatkowice� 1� 3� 5:2

5.�Warta�Działoszyn� 1� 3� 4:1

6.�Pelikan�ii�Łowicz� 1� 3� 3:1

7.�Ceramika�Opoczno� 1� 3� 2:0

8.�Włókniarz�Zelów� 1� 3� 3:2

9.�Orkan�Buczek� 1� 1� 3:3

10.�ner�Poddębice� 1� 1� 3:3

11.�GKS�ii�Bełchatów� 1� 0� 2:3

12.�Boruta�Zgierz� 1� 0� 1:3

13.�Stal�niewiadów� 1� 0� 0:2

14. KS Kutno 1 0 2:5

15.�Omega�Kleszczów� 1� 0� 1:4

16.�Pilica�Przedbórz� 1� 0� 1:5

17.�Zjednoczeni�Bełchatów� 1� 0� 0:8

18.�Zawisza�Pajęczno� 1� 0� 0:10

mecz 1. kolejki łódzkiej iV ligi�został�rozegrany�na�boisku�w�Kwiatkowicach,�gdzie�Sand�Bus�KS�Kutno�został�pokonany�przez�tamtejszy�LKS�5:2.
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Piłka nożna�|�Międzynarodowy�Turniej�rocznika�2005

Oskar Tuwalski z GKS Bedlno
w kadrze wojewódzkiej
Osiemnastu zawodników 
z rocznika 2005 otrzymało 
powołania do kadry 
wojewódzkiej, która
pod koniec sierpnia 
weźmie udział 
w międzynarodowym 
turnieju.

Organizatorem imprezy jest 
ŁZPN, a mecze będą rozgrywa-
ne na boiskach w Łodzi i Alek-
sandrowie Łódzkim. Oprócz 
naszych reprezentantów w tur-
nieju wezmą udział: FK Dynamo 

Mińsk (Białoruś), MFK Ruzom-
berok (Słowacja) i FC Chemnit-
zer (Niemcy). Trzydniowa rywa-
lizacja rozpocznie się w piątek
25 sierpnia. 

Trenerzy kadry reprezentacji 
województwa łódzkiego – Marcin 
Matusiak i Józef Robakiewicz na 
turniej powołali 18 zawodników. 
Wśród nich znalazł się Oskar Tu-
walski reprezentujący drużynę 
GKS Bedlno. W tej grupie zna-
leźli się również: Szymon Gałąz-
ka, Igor Bielawski, Julian Morda-
siewicz (AKS SMS Łódź), Maciej 
Owczarek, Adrian Filipiak, Ka-

jetan Radomski (MGUKS Po-
goń Zduńska Wola), Franciszek 
Krawczyk, Jakub Jędrasik, Oli-
wier Czyżnielewski (SP Widzew), 
Dominik Gil, Wiktor Czerwiński 
(Feniks Łódź), Oskar Sadowski 
(Lechia Tomaszów Mazowiecki), 
Kacper Śmigielski (Termy Unie-
jów), Jan Szewczyk (MULKS 
Łask), Jarzy Napieraj (WKS Wie-
luń), Leonardo Pessciani (UKS 
SMS Łódź) i Filip Zając (Widok 
Skierniewice). Powołani zawod-
nicy 25 sierpnia o godz. 10 mają 
się stawić na obiekcie MOSiR 
w Aleksandrowie Łódzkim.  mr 

oskar tuwalski, zawodnik�drużyny�GKS�Bedlno�rocznika�2005,�został�
powołany�do�kadry�województwa�łódzkiego.�
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Puchar Polski
KS Żychlin 
zmierzy się 
z KS Kutno

W siedzibie Łódzkiego Związ-
ku Piłki Nożnej rozlosowano pary 
I rundy Pucharu Polski na szcze-
blu okręgu łódzkiego. Swoje-
go rywala w rozgrywkach po-
znał zespół KS Żychlin, ich 
przeciwnikiem będzie KS Kut-
no. Drużynę KS Żychlin czeka 
trudna przeprawa w tej rundzie, 
gdyż na ich drodze stanął ze-
spół z IV ligi – KS Kutno, który 
w ubiegłym sezonie zajął ósme 
miejsce w rozgrywkach tej ligi. 
Część spotkań pierwszej rundy 
odbyła się 12 sierpnia. Właśnie 
w sobotę zmierzył się zespół KS 
II Kutno, ich przeciwnikiem były 
rezerwy łódzkiego Widzewa. Kut-
nianie przegrali ten mecz wysoko 
0:8, tym samym żegnając się z pu-
charowymi rozgrywkami.  mr  

� zestaw par i rundy Pucharu 
Polski, okręg łódzki:� 12 sierp-
nia:� husaria� rzgów� –� Włókniarz�
Pabianice� 3:0� (walkower);� Błękitni�
Dmosin� –� ŁKS� ii� Łódź� 1:2;� Orzeł�
Kazimierz� –� GLKS� Sarnów/Da-
lików� 3:8;� Pogoń� rogów� –� Stal�
Głowno�1:12;�GKS�Modlna�–�Włók-
niarz� Konstantynów� 1:10;� KS� ii�
Sand�Bus�Kutno�–�rTS�Widzew�ii�
Łódź�0:8;� LKS�rosanów�–�Andre-
spolia�Wiśniowa�Góra�0:4;�Zawisza�
rzgów�–�Podpórka�na�Bayern�4:1;�
15 sierpnia, godz. 16.00:� Vic-
toria� Grabów� –� Orzeł� Parzęczew;�
16 sierpnia, godz. 17.00:� Sokół�
ii� Aleksandrów� –� PTC� Pabianice;�
godz. 17.30: Kotan�Ozorków�–�So-
kół� Aleksandrów;� Górnik� Łęczyca�
–�Termy�Poddębice;�godz. 18.00:�
KS� Żychlin� –� KS� Kutno;� Magnat�
Sierpów� –� Boruta� Zgierz;� Start�
Brzeziny� –� Zjednoczeni� Stryków;�
30 sierpnia, godz. 18.00: KAS�
Konstantynów�–�Widzew�Łódź.

Nowy skład drużyny
Polfarmex Kutno
– w sezonie 2017/2018. str. 31

Łowiczanie poza podium
w 2. turnieju eliminacyjnym
XVi edycji omŁ Siatkówki Plażowej. str. 31


